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Hi t r i

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zamianować Jego Ces. i 
Król. Wysokość Na.jd. Arcyksięcia K a r o l a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  rotmistrza pułku 
dragonów nr. 7, majorem w pułku piechoty 
nr. 39.

Jego Ges, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej, 
aby radcy Dworu i prezydentowi sądu obwo­
dowego, Stanisławowi D o l i ń s k i e m u  w 
Tarnowie, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
wyrażono Najwyższe uznanie za jego wielole­
tnią, obowiązkową i bardzo wydatną służbę.

Jego Ges. i Król, Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
października b, r. nadać najmiłościwiej sekre­
tarzowi ministeryalnemu w Ministerstwie ko­
lei żelaznych, dr. Leopoldowi O s t o j a  S t a -  
r z e w s k i e m u ,  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę wyższego sądu krajowego w sądzie kra­
jowym w Krakowie, Kazimierza G a ł z i ń -  
s k i e g o ,  radcą wyższego sądu krajowego w 
wyższym sądzie krajowym w Krakowie.

października b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego Eugeniusza Ż a b i e r z o w s k i e g o  
w Grybowie, wiceprezydentem sądu obwodo­
wego w Wadowicach.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25

Jego Ges, i Król, Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
października b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
budownictwa w Ministerstwie kolei żelaznych, 
Pawłowi P r a c h t e l  M o r a w i a ń s k i e m u  i 
Józefowi R y b a k o w i ,  tytuł i charakter star­
szych radców budownictwa z uwolnieniem 
od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
października b. r. nadać najmiłościwiej przy­
dzielonemu do służby w sekretaryacie Naj­
wyższego Trybunału sądowego i kasacyjne­
go, sędziemu Włodzimierzowi J a b ł o ń s k i e ­
mu  we Lwowie, tytuł i charakter sędziego 
powiatowego.

P. M inister skarbu zamianował w etacie 
prokuratoryi skarbu we Lwowie koneypistę 
prokuratoryi skarbu, dr. Władysława S m o ­
l a r s k i e g o ,  adjunktem prokuratoryi skarbu.

P. Minister handlu zamianował kon- 
trolora pocztowego, Erazma E c k h a r d t a  
w Krakowie, starszym kontrolorem poczto­
wym w Stanisławowie.

Obwieszczenie
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 

dnia 11 października 1912 1. 37,001.
E g z a m i n  a u t o r y z a c y j n y  d l a  t e c h n i ­

k ó w a s e k u r a c y j n y c h .
Stosownie do postanowień rozporządze­

nia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i c. k, Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
3 lutego 1895 Dz. u. p. nr. 23 o autoryza- 
cyi techników asekuracyjnych, podaje się ni- 
aiejszem do wiadomości, że ustanowiona przy 
Ministerstwie spraw wewnętrznych komisya 
egzaminacyjna przedsięweźmie z k o ń c e m  
l i s t o p a d a  1912 r. egzaminowanie kandy­
datów, którzy ubiegają się o autoryzacyę ja ­
ko technicy asekuracyjni.

Kompetenci o przypuszczenie do złoże­
nia egzaminów w tym terminie mają wnieść 
należycie ostemplowane i udokumentowane 
podania n a j p ó ź n i e j  do 16 l i s t o p a d a  
1912 r. do c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Podania należy stosownie do § 3 wy­
żej cytowanego rozporządzenia udokumento­
wać :

1. certyfikatem przynależności, lub in- 
Bym jakim dowodem austryacki-go obywa­
telstwa państwowego,

2. dowodem własnowolności (metryką 
urodzin względnie dekretem upełnoletnienia),

3. świadectwem moralności, wydanem 
przez miejscową władzę policyjną,

4. świadectwem ukończenia szkoły śre
dniej,

5. dowodem, że kandydat słuchał wy­
kładów wyższej matematyki w jednej z szkół 
wyższych,

6. wiarygodnem poświadczeniem, że i 
jak długo kandydat samoistnie, albo w pu­
blicznym urzędzie lub w służbie przy jakim 
zakładzie ubezpieczeń zajmował się wykony­
waniem robót techniczno-asekuraeyjaych.

Wyznaczenie dni egzaminacyjnych dla 
poszczególnych kandydatów przypuszczonych 
do egzaminu nastąpi przez przewodniczącego 
komisyi egzaminacyjnej.
Z c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych.

szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2 listopada.

Bada państwa.

Z Izby posłów.
Na onegdsjszern posiedzeniu Izby po- 

, w dalszym ciągu rozprawy budżetowej, 
po podanem już przez nas w depeszach po­
przedniego numeru przemówieniu Prezesa Ko­
ła  polskiego dr. Leo, wybrano mówcami ge­
neralnymi p. G a n s e r a  (niem, post.) i p. 
M a s a r y k a  (czesk, post.). Ten ostatni oma­
wiał położenie zagraniczne i rzekł, że ży­
wotne interesy Austryi mieszczą się wyłą­
cznie w obrębie Austryi, a nie na Bałka­
nach. Mówca ganił dzisiejszy kierunek polityki 
zagranicznej i stanowisko Austryi wobec 
półwyspu Bałkańskiego, oraz wyraził potrze­
bę zdemokratyzowania dyplomacyi.

Następnie p. Konst. L e w i c k i  w spro­
stowaniu oświadczył wobec wywodów p. Leo. 
że stosunek procentowy mandatów ruskich 
w Radzie państwa ustalono wbrew woli Ru­
sinów i mimo ich stanowczego protestu w 
parlamencie kuryalnym. Rusioi — mówił — 

j nie mogą zgodzić się na to, by niesprawie­
dliwość, jaką popełniono na ic-h narodzie, po­
większono jeszcze przez nowe prawo wybor-

Obwieszezeitie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 li­
stopada 1912 1. XVII. 12-713/109 w spra- 
witi wprowadzania zwierząt i produktów zwie­
rzęcych z Bośnii i Hercegowiny, — zamie­

unnoscicze w Sejmie galicyjskim. Liczba 
ruskiej w Galicyi wynosi przeszło 42 prc., 
wobec tego żądanie 30 prc. mandatów sej­
mowych jest uprawnione i uzasadnione.

Mówca zaznaczył dalej, że sprawa Uni­
wersytetu ruskiego nie należy do kompeten- 
cyi Sejmu galic. W Sejmie walczą Rusini o 
demokratyczną reformę wyborczą, nie o Uni­
wersytet. Przeciw tworzeniu iunctim między 
reformą wyborczą a Uniwersytetem zawsze 
stanowczo protestowali i protestować będą

Samozwaniec-mistyk,
Jest rzeczą niewątpliwie zdumiewającą, 

że człowiek pochodzenia bardzo niskiego, nie 
mający ani wychowania, ani wykształcenis 
nawet elementarnego, nie znający ani histo- 
ryi francuskiej, ani nawet francuskiego języ­
ka, miał nie tylko zuchwalstwo mienić się 
synem nieszczęśni-go Ludwika XVI., lecz że 
potrafił utrzymać się w tej roli przez długi 
lat szereg i pomimo swego niezdarnego pro­
stactwa, zdobyć sobie w naszych JM ach  dość 
nawet liczne grono zwolenników, z których 
wielu niewątpliwie było w zupełnie dobrej 
wierze.

Dezerter z wojska pruskiego nazwiskiem 
Karl Werg, powróciwszy do Berlina w r. 
1810 przybrał tam fałszywe nazwisko N&un- 
dorfa. Wkrótce potem przenosi się do Szpan- 
dawy, gdae zawiera związek małżeński 
i jako zegarmistrz osiedla się w Brandenbur­
gu. Tam jednak więcej zdaje się zajmować 
fałszowaniem monety niż naprawą zegarów i 
popada w konflikt z sądem karnym. W ciągu 
procesu po raz pierwszy daje do zrozumienia, 
że jest „księciem krwi" i podpisuje się na­
iwnie: L o u i s  B o u r b o n g .  Skazany, po odby­
ciu kary więzienia, dostaje się do Krosna 
(Orossen) na Szląsku, gdzie zawiera ścisłe 
stosunki z dr. Groeblem, protestanckim pasto­
rem, który się nim zainteresował. Werg-Naun- 
dorf, z pochodzenia żyd szląski, był już wte­
dy protestantem, a chociaż sam nigdy ża­
dnych praktyk religijnych nie spełniał, brał 
jednak ślub w świątyni i dzieci swoje do 
chrztu prowadził. Sam wyznawał zresztą, że 
„ani w Boga, ani w dyabła nie wierzy", — 
co było już dość dziwnem w ustach potomka 
Ludwika św., który do lat ośmiu wychowa­

ny był przez Maryę Antoninę i pobożną księ­
żniczkę Elżbietę. Pastor Greohal zabrał się 
jednak do jego nawrócenia. Nauczył go No­
wego Testamentu, kazał mu czytać Biblię i 
zagrzewał do pobożności. I oto dawny zegar­
mistrz, obdarzony temperamentem nadzwyczaj 
wrażliwym, podlegającym suggestyi, nabiera 
zamiłowania do kwestyj reiigijnylh, a równo­
cześnie było to już w r. 1831 — rośnie 
i wzmaga się kiełkująca już w nim od lat 
siedmiu mania wielkości. Nie odczuwa jeszcze 
w sobie przeświadczenia, że jest synem Lu­
dwika XVI., ale jest już bliskim do uwierze­
nia w swoje wysokie pochodzenie. Zwierza 
się z tern, bardzo zrazu nieśmiało, przed mie­
szkającym w Krośnie doktorem Pezołdem, 
któremu rozpowiada niestumrzone historye o 
przebytych kolejach i wypadkach, jakie go 
spotkały. Ów Pezold mało obeznany z dzie­
jami rewolucji francuskiej, niezdolny przeto 
do wszelkiej krytyki, a pozbawiony możności 
kontroli, dał się łatwo przekonać. A Werg- 
Naundorf, raz puściwszy się na drogę misty­
cznych przywidzeń i ambitnej manii, dąży po 
niej coraz dalej i z coraz większym zapałem. 
Niebawem jakieś objawienia zaczynają mu 
już dyktować dalszą metodę postępowania; 
wczorajszy poganin staje się naraz misty­
kiem; ubogi zegarmistrz, nie mający grosza 
przy duszy, zaczyna wierzyć, że jest księ­
ciem krwi, spadkobiercą królewskiej ko­
rony francuskiej! Od tego też czasu roz­
poczynają się jego pierwsze halucynacye. 
W r 1832, w Krośnie, objawia n u się „anioł 
pocieszyciel" i nagli go, by podążył do F ran­
cji, w celu ocalenia swej ojczyzny. Naun- 
dorf jest golów uczynić zadość wezwaniu, 
lecz braknie mu pieniędzy na podróż. „Anioł" 
ciągle iednak nalega. Przyodziany on jest 
w siermięgę włościańską; ma włosy zupeł­
nie siwe, a przemawm tonem rozkazującym. 
Oprócz owego „Anioła" przynaglały Ńaun- 
dorfa do wyjazdu ciągłe konflikty z władza­

mi sądowemi. Przed niemi schronił się on 
naprzód do Drezna, potem do Szwajcaryi, 
wreszcie do Luxemburga, gdzie w r. 1830 
wydał pisemko „do współobywateli.“ jako 
„Ludwik Karol Bonrbon, książę Normandyi, 
syn nieszczęśliwego Ludwika XVI,". Była to 
zapowiedź wydania „Pamiętników", które się 
ukazały w r. 1831. W roku następnym po­
jawiło się znów pismo p. t, Bio&lation sur j 
Vcxistence de Louis X V II .  Wreszcie dnia 26 
maja 1833 przybywa Nauudorf do Paryża, 
Zapewne już wtedy przyswoił on już był so­
bie pewne wiadomości o przebiegu rewolu- 
cyi, śmierci Ludwika XVI. oraz pozbierał 
nieco drobnych a charakterystycznych szcze­
gółów o zmarłym delfinie, którym się być 
mienił. W każdym jednak razie niepodobna 
było dotychczas wytłumaczyć sobie, jakim 
się to stać mogło sposobem, że człowiek u- 
miejąey zaledwie kilka słów po francusku, 
nie mający i nie mogący mieć żadnych oso­
bistych wspomnień z żyeia dworu królew 
skiego w Wersalu, tragicznych scen rewolu- 
cyi i niewoli w więzieniu Tempie, miał nie 
tylko śmiałość wystąpić ze swojemi twierdze­
niami wobec współczesnych, pamiętających 
czasy terroru, lecz potrafił pozyskać czy prze­
konać niektórych, a między innymi legity- 
mistami, hrabinę de Rambaud, dawniejszą 
pokojowę delfina?

Zagadka ta byłą w ostatnich czasach 
przedmiotem naukowych badań dwóch fran­
cuskich uczonych lekarzy-psychiatrów, dokto­
rów Serieux i Capgras, którzy na podstawie 
własnych pism Naundorfa orzekli, że był on 
dotknięty obłąkaniem, tak zwaną „waryacyą 
rozumującą", której znamiennymi objawami 
są mania wielkości, różne ambitne koncep­
cje, opowiadania mniemanych faktów, wy­
snutych w rozbujalej wyobraźni, mieszającej 
rzeczywiste wypadki z fantastycznymi, prze­
kształcającej wypadki historyczne w sposób 
zgoła nieprawdopodobny. 1

Naundorf był już widocznie obdarzony 
z natury wyobraźnią zbyt bujną, a przytem 
zdolnością ulegania sugestyi, zdolnością cho­
robliwą. Wszystko to, co kiedykolwiek czy­
tał lub słyszał o licznych w historyi samo­
zwańczych pretendentach, przeradzało się w 
jego umyśle w „złudzenia wspomnień osobi­
stych". Wierząc w to mocno, co mu się zda­
wało, zdobywał się na akcent prawdy, któ­
rym przekonywał innych, a ci raz uwie­
rzy* szy w jego opowiadania, przyczyniali się 
już następnie sami do rozwinięcia jego obłą­
kania, poddająe mu istotne szczegóły i argu­
menty, które on skwapliwie przyjmował bez 
wszelkiej krytyki i z rozczulającą nieznajo­
mością faktów historycznych.

W takiem usposobieniu umysłu spotkał 
się on ze słynnym swego czasu wizjonerem 
Martinem z Gallardon. Był to — jak wiado­
mo — prosty wieśniak urodzony w 1783 r. 
w miejscowości Gallardon, któremu w r. 1816 
kilkakrotnie misł się objawić archanioł Ra­
fael „w całym blasku swej seraficznej chwały, 
jaśniejący silniej od promieni słonecznych". 
Sprawa stała się głośną, tembardzięj, że Mar­
tin, zamknięty jako obłąkany w szpitalu Gha- 
renton, począł zapewniać, że ma sobie poru- 
czoną m isję do krślaLudwika XVIII., raisyę, 
bezpośrednio mu z nieba przekazaną a taje­
mniczą. Ludwik XVIII, zawiadomiony o tem, 
zapragnął go widzieć. Udzielił mu też isto­
tnie posłuchania w Wersalu w kwietniu 1816 
a wedle późniejszej relacji Martina, miał on 
podówczas, z polecenia archanioła Rafaela o- 
świadezyć królowi, iż „zajmuje miejsce, do 
którego nie ma prawa", ponieważ delfin, syn 
Ludwika XVI., który wedle urzędowego aktu 
zejścia, miał umrzeć w więzieniu Tempie d. 
8 czerwca 1795 r., żyje i jest jedynym pra­
wowitym monarchą.

Po tem posłuchaniu Martin, uznany 
przez lekarzy za nieszkodliwego maniaka, zo­
stał wypuszczony ze szpitala. Król kazał



Rusini. Domagają się oni Uniwersytetu nie 
od Polaków, lecz od Austryi. Za Uniwersytet 
nie dadzą Polakom żadnego ustępstwa poli­
tycznego.

Dalej mówca podniósł przeciwko Pola­
kom zarzut, że w celu szkodzenia pokojowe­
mu współżyciu obu narodów w Galicji pod­
sycają propagandę rossyjską. Jako jeden 
z przykładów tej taktyki wymienił mówca 
okoliczność, że Wydział krajowy galicyjski 
przed kilku dniami przyznał pewnemu ros- 
syjskiemu Towarzystwu subwencję w kwo­
cie 9000 kor.

P. L e o  (przerywa): Suma ta była wsta­
wiona do budżetu krajowego.

P. L e w i c k i  wkorieu zauważył, że je­
żeli Polacy wyzbędą się swej niesprawiedli­
wej podwójnej polityki i staną na stanowi­
sku równouprawnienia Rnsinów, pokojowe 
współżycie obu narodów w Galicyi natych­
miast nastanie.

Na tern ukończono pierwsze czytanie 
budżetu i odesłano go do komisy! budżetowej. 
P. Adolf G r o s s  postawił wniosek o przy­
znanie wynagrodzenia urzędnikom wyższych 
sądów krajowych i Najwyższego Trybunału 
sądowego i kasacyjnego za załatwianie prac 
biurowych w mieszkaniu z powodu braku lo­
kalów urzędowych.

P. S t r a n s k y  w zapytaniu do Prezy­
denta Izby żądał, by ze względu na sprawę 
P, M inistra Hochenburgera przyspieszono 
zmianę trybunału stanu.

Prezydent S y l w e s t e r  odpowiedział, 
że funkcya Trybunału stanu zakończyła się 
i trzeba dopiero wybrać nowych członków. 
Sprawę Prezydent przedstawi najbliższemu 
zebraniu prezesów klubowych.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Następne odbędzie się d. 11 listopada 

o godz. 3 po południu.
Na porządek dzienny wejdą obrady nad 

odpowiedzią na interpelacyę w sprawie roz­
porządzenia językowego P. M inistra sprawie­
dliwości i sprawozdanie komisyi ekonomi­
cznej o loteryi klasowej.

Obrady Sejmu pruskiego
nad ustawą o wywłaszczeniu.

W dalszej dyskusyi nad interpelacyą 
Polaków w sprawie wywłaszczenia przema­
wiał onegdaj p. P r a s c h m a  (centrum). Pod­
niósł on, że istota interpelacji skłoniła jego 
stronnictwo do podpisania interpelacji. Idzie 
tu o rem iuclicatam, jest jednakowoż różnica 
między uchwaleniem ustawy, a jej stosowa­
niem, między wydaniem wyroku śmierci, a 
jego wykonaniem. Najsilniejsze stronnictwo 
Izby przyjęło było ustawę z zastrzeżeniem, 
które równało się jej odrzuceniu. Za wyko­
naniem ustawy oświadczyła się tylko mała 
część prasy, która zresztą jest przeciwna rzą­
dowi, czyż więc warto za to zaufanie płacić 
utratą jego w innych kołach? (Bardzo słu­
sznie! u Polaków i centrum).

mu nawet zwrócić koszta podróży; ofiarował 
mu nadto gratyfikację, której wszakże Martin 
nie przyjął. Można jednak łatwo wyobrazić 
sobie, jakie musiało być zdumienie tego ma- 
niaka-wizyonera, gdy w siedmnaście lat po­
tem dowiedział się, że ów zapowiadany przez 
niego delfin, przybył istotnie z Niemiec do 
Paryża!

Pobiegł oczywiście natychmiast do owe­
go Wergi-Naundorfa, którego zdumienie pe­
wnie nie było mniejsze. Czyż ów Martin, nie 
był tym „aniołem pocieszycielem", który mu 
niegdyś objawił się był w Orossen, na Szlą- 
sku? Wprawdzie ten „anioł pocieszyciel" miał 
postać zgrzybiałego starca i włosy jak mleko 
białe; Martin zaś był brunetem w sile wieku. 
Ale to szczegół drobny, który wizjonerom 
nie imponuje, M artin i Naundorf rzucili się 
więc sobie w objęcia, jak starzy znajomi, a 
odtąd mania Naundorfa wzmagać się poczęła 
w dwójnasób.

Ścisłe stosunki obu wizjonerów trwały 
odtąd bez przerwy, aż do śmierci Martina, 
która nastąpiła w r. 1834, Od tego też czasu 
halucynacye Naundorfa, nadprzyrodzone obja- j 
wienia powtarzają się nieustannie, a on je 
zapisuje szczegółowo, na wieczną rzeczy pa­
miątkę. Raz objawia mu się Chrystus, przy­
odziany w płaszcz barwy niebieskiej i oto­
czony aureolą promieni słonecznych, wśród 
których igrają cherubinkowie. To znów od­
wiedza go „anioł opiekuńczy Francy}", prze­
mawiający pompatyeznemi, tajeraniczemi sło­
wami : „Synu króla męczennika — powiada 
na przykład — dni klęski są bliskie. Pan 
każe ci ponowić to, co ci powiedział; On ka­
rać będzie zbrodnie ojców na synach aż do 
czwartego pokolenia.,." Czasem jednak ów 
„anioł" przemawia mniej uroczyście i w spo­
sób dość poufały rozprawia z Naundorfem o 
polityce, naganiając surowo postępowanie i 
działalność Ludwika Filipa, jako zaciekły le- 
gitymista.

Późniejsze wizye przybrały inną formę.

j Szerokie warstwy niemieckiego naro- 
j ;iu — wywodził mówca — przyjęły wiado- 
j mość o stosowaniu ustawy ze smutkiem. Wy­

właszczenie nastąpiło tylko z motywów po­
litycznych, - -  to jest niesłychane! Ja  mogę 
tylko w pełni przyklasnąć wywodom p. Kor­
fantego! (Słuchajcie!). Nie można na seryo 
twierdzić, że politykę tę popiera cały naród 
niemiecki. A jeśli nawet odbierze się tych
70.000 ha Polakom, zostaną miliony ludzi, 
którzy stanowią prawdziwe niebezpieczeństwo 
dla państwa pruskiego (Bardzo słusznie! na 
lewicy i w centrum). Jak się Polscy potem 
będą zachowywali, wierny już dzisiaj. Rząd 
zdaje się stracił zupełnie rozum stanu,

Niektóre koła zagranicą uważają wy­
właszczenie wprost za prowokację; co do 
mnie uważam za obowiązek narodowy politykę 
wobec Polaków prowadzić taką, by ją  można 
było wobec zagranicy usprawiedliwić. Jakże 
można w chwili, gdy mógł paść apel do nie­
mieckiego ludu. by ramię w ramię bronił 
honoru ojczyzny — niepokoić wielkie prze­
strzenie kraju, położone właśnie w strefie naj­
bardziej na niebezpieczeństwo wystawionej ? 
(Burzliwe oklaski w centrum i na lewicy). 
Jak można w chwili, gdy zewsząd daje się 
spostrzegać parcie ku podziałowi własności, 
właśnie taką politykę popularyzować wśród 
ludu? Radykalizm i soeyalizm czyni postępy 
wśród polskiego społeczeństwa (Tak jest! u 
Polaków), a gdy radykalizm wzmoże się na 
wschodzie, będzie źle z Prusami; może przyjść 
chwila, gdy temperament słowiański nie uzna 
żadnej zapory! I  żywioł konserwatywny w 
Poznsriskiem trafiacie tą ustawą w pierwszej 
linii. Czyż możecie wziąć wobec historyi na 
siebie odpowiedzialność za to niebezpieczeń­
stwo, na jakie narażacie państwo? Pozostaje 
tylko nadzieja, że przyjdzie drugi Bismarck, 
który żelazną miotłą wymiecie tę gospodarkę. 
Będzie to ciężka robota, ale znaczna część 
narodu niemieckiego stanie po jego stronie. 
(Żywe oklaski u Polaków i w centrum).

Minister D a l l w i t z  oświadczył, że 
ustawa jest prawomocna a iść może tylko o 
czas i sposób jej zastosowania. Polityka w 
marchiach wschodnich Die jest rzeczą osobi­
stych uczuć, czy też odwagi, jest to logiczna 
konsekwencya gospodarczego i historycznego 
rozwoju (żywe sprzeciwy — Polaków i so- 
cyalistów). Polityka ta właśnie zmierza do 
gospodarczej i kulturalnej asymilacji polskich 
przestrzeni kraju z całą monarchią, oraz 
występuje przeciw wielkopolskiej propagan­
dzie (niepokój i sprzeciwy na ławach pol­
skich). Ohcerny uświadomić naszych po pol­
sku mówiących ziomków, że dążenie uja­
wniane w polskiej prasie, w stowarzysze­
niach, w agitacyi z zagranicy, nie znajdą' 
tu oparcia. (Niepokój na ławach polskich). 
Żałuję, że liczne i co stwierdzam lo­
jalne polskie żywioły nie występują dość 
ostro przeciw radykalnym wichrzeniom anti- 
niemieckieh agitatorów. Jeśli rząd jest zmu­
szony zwalczać tego rodzaju ataki, musi wy­
dawać zarządzenia, by wzmocnić pozycyę 
niemczyzny wobee wielkopolskiego szturmu. 
Szło tu tylko o uprawnioną obronę; rząd 
spełnił swój obowiązek (żywe sprzeciwy u

W czasie ssu  poczęła Naundorfa nawiedzać 
postać odziana w spodnie wojskowe i albę 
duchowną. Byłaznaeznie mniej przyjemną od 
„anioła opiekuńczego", twarz jej bowiem, już 
sama przez się szpetna, usiana była nadto 
„wrzodami, sączącymi żółtą materyę". Z wy­
sokości jakiegoś rusztowania wygłaszało to 
indywiduum kazanie do niezliczonych tłumów. 
Lecz oto nagle Naundorf ujrzał się otoczo­
nym światłością promienną, olśniewającą. A 
w tej światłości Bóg sam objawił mu się i 
począł doń mówić. To, co mówił, nie miało 
wprawdzie wielkiej doniosłości, lecz Naundorf 
objawienie to uznał zą „najważniejszy wypa­
dek w swojem życiu",

Te ponawiające się wizye nio pozbawia­
ły jednak Naundorfa przytomności umysłu. 
Przemijały, idąc wszakże zwykłym torem po­
stępowym, przechodząc z marzeń w śnie, w 
marzenia na jawie. W dziełach uczonych 
psychiatrów ten stan chorobliwy jest opisa­
ny dokładnie. Wedle nieh paeyent może być 
całkowicie uśpiony, na pół obudzony, iub też 
pogrążony w zadumie. Nagle przed jego o- 

j czarni zamkniętemi lub otwartemi występuje 
zjawisko, najczęściej żyjące lab też nadziem­
skie, lecz zawsze otoczone mniej lub więcej 
silnem światłem. Na tem jednak rzecz rzad­
ko się kończy; Zjawisko, chociażby było nie­
me, wykonywa widoczne ruchy, kreśli słowa, 
daje znaki. Są to momentalne zmiany kształ­
tów wizyi, jak gdyby w obrazie kinemato­
graficznym, zmiany, mające w formie mniej 
lub więcej zagadkowej tłumaczyć wolę wyż­
szą. Najczęściej jednak paeyent słyszy głos. 
Ten głos zaś obwieszcza mu i porueza jakąś 
misyę, chwalebną, lecz męczeńską, którą on 
ma odtąd spełniać. Nierzadko się zdarza, żo 
paeyent, ośmielony, wdaje się w rozmowę ze 
zjawiskiem i następuje szereg pytań i odpo­
wiedzi wyjaśniających.

Takiem to obłąkaniem dotknięty był 
Naundorf. Począwszy od r. 1834 zdaje mu się, 
że jest nowym Mesyaszem; przez włożenie

Polaków, okrzyki: Zrobił właśnie coś prze­
ciwnego!) Odnosi to się szczególnie do poli­
tyki kolonizacyjnej, która równocześnie wzma­
ga gospodarczy rozwój kraju. Muszę zastrzedz 
się stanowczo przeciw podsuwanym ta innym 
celom tej polityki. Przez 26 lat rząd poprze­
stawał w przeprowadzenia dzieła kolouizaeyi 
na zakupnie ziemi niemieckiej; teraz dalsze 
prowadzenie tego dzieła zmusza go do stoso­
wania ustawy wywłaszczającej, I  jeśli teraz 
komisya w braku ziemi polskiej z wolnej rę­
ki przystąpiła do wywłaszczenia w czterech 
wypadkach, to odpowiedzialność za to spada 
na te polskie koła, które bojkotują i pię­
tnują tych Polaków7, która sprzedaliby z wol­
nej ręki ziemię komisyi. A jeśli wybiera się 
tu dobra, które zmieniły na krótko przedtem 
właścicieli, i przy czem niema naruszenia 
uprawnionych interesów, nie można mówić 
o_ szczegóySem prześladowaniu danych osób. 
(Śmieen na ławach polskich i soc.) Mówca 
widział się zmuszony wskazać na ten istotny 
stan rzeczy, aby wystąpić przeciw przesa­
dnym i nieprawdziwym zarzutom, jakie pol­
ska prasa i polskie czynniki w twarz rzucają 
rządowi. {Żywe oklaski na prawicy i okrzyki: 
Pfuj 1 u Polaków i socyalistów).

Po tej mowie ministra oświadczył pre­
zydent Izby, Schw erin: Szanowni panowie 
z frakcyi polskiej! Stawiam się najzupełniej 
w wasze położeniu i' skoro sądzicie, że dzieje 
się wam krzywda, rozumiem wasze wzburze­
nie. Zechciejcie jednak uznać, że tem sku­
teczniej broni się kwestyi prawnej, im spo­
kojniej i beznamiętniej się postępuje. Skoro 
sądzicie, że po waszej stronie słuszność, ma­
cie interes w tem, aby nasze obrady odby­
wały się spokojnie. Proszę przeto zaniechać 
takich okrzyków, jakie dotąd tu słyszeliśmy; 
okrzyki te mojem zdaniem nie odpowiadają 
godności naszych rozpraw.

Poseł P a c h n i c k e  (postępowiec): Ubo­
lewamy z powodu postępku rządu, ze wzglę­
du na prawo i wobec bezcelowości jego. 
Uważamy ustawę o wywłaszczeniu za nie­
zgodną z zasadniczemi ustawami państwa. 
Pod względem ekonomicznym nie da się u- 
sprawiedliwić wyśrubowanie tak potwornych 
cen. Polacy otrzymują tylko pieniądze na 
wykupywanie niemieckiej wielkiej własności 
i wzmocnienie żywiołu polskiego w miastach. 
Przez zachwianie zasad własności i wypo­
wiedzenie walki o ziemię rozpala się namię­
tności. W Gnieźnie ogłosili Polacy na zgro­
madzeniu bojkot handlowy Niemców. Jeżeli 
rząd pragnie co zdziałać, niechaj stworzy 
nowoczesny podział na okręgi; tego właśnie 
nam potrzeba. Droga z Berlina do Poznania 
wybrukowana jest błędami. Asymilacyę Po­
laków uprawia się za pomocą walki kultur- 
nej i wydalania Polaków, będących rossyj- 
skimi poddanymi. Nie chcemy popierać mrzo­
nek, które mogłyby być dla Prus niebezpie­
czne, nie chcemy popierać separatystycznych 
dążeń, kto jednak na Wschodzie chce zyskać 
sobie nie już sprzyjającą Niemcom, ale wierną 
im ludność, inaczej musi postępować, aniżeli 
to rząd czyni. (Oklaski na lewicy, głosy: 
„Bardzo słusznie" z ław polskich i środka).

P. T r ą m b c z y ń s k i :  Rozprawy wy wie-

rąk uzdrawia chorych, a w codziennych zo­
staje stosunkach z trzema świętymi duchami, 
bardzo dlań uprzejmymi, lecz nad miarę ga­
datliwymi: Eliaszem, Rafaelem, Janem Chrzci­
cielem. Oi mu dyktują księgę, którą on wy­
daje, a której tytuł niezmiernie długi, brzmi 
w skróceniu: „Nauka niebieska, czyli Ewan­
gelia... objawiona ponownie przez usta trzech 
aniołów Pańskich... a ogłoszona przez syna 
Ludwika XVI., króla Francyi, Karola-Ludwi- 
ka, księcia Normandyi". W księdze tej zapo­
wiada Naundorf, że jest powołany, aby „wpro­
wadził napowrót panowanie na ziemi prawdy 
i sprawiedliwości.,."

Ten chorobliwy stan rzekomego syna 
Ludwika XVI., Wergi-Naundorfa, stwierdzony 
już został ostatecznie naukowo w studyach 
tak doktorów Serieux i Oapgras, (Messiani- 
sme d’un faux dauphin), jakoteż w ogłoszo­
nej niedawno cennej piacy Jerzego de Man- 
teyer p. t. „Petition Naundorf au Sćnat".—

Publikacje te rozstrzygają stanowczo 
niezbyt dotychczas jasną sprawę Naundor­
fa, przedstawiając osobę tego szczególnego 
pretendenta w świetle właściwem. Życie 
awanturnicze, nędza, wygórowana arnfcicya, 
narażona na ciągłe upokorzenia, uczyniły z 
niego megalomana i zwyrodniałego mistyka. 
Tem się tłumaczy jego zacięty upór w od­
grywaniu roli, której utrzymać nie był w 
stanie, Łatwowierność jego stronników wy­
jaśnić można tem tylko, że Naundorf, działa­
jąc pod wpływem chorobliwej sngestyi, wie­
rzył sam głęboko w to, co głosił, a ta jego silna 
wiara oddziaływała na całą jego rodzinę i 
na tych wszystkich, którzy się do niego 
zbliżali; jest bowiem rzeczą dowiedzioną, żo 
tego rodzaju obłąkanie łatwo się innym u- 
dziela, a dowodem tego jest fakt, że żona 
Naundorfa doświadczać poczęła także halu- 
cynacyj. Widziała mianowicie we śnie po­
stacie czterech czy pięciu królów, siedzących 
na tronach i rozprawiających o sprawie jej 
męża. Jest to tak zwane: obłąkanie bezwifi-

rają takie wrażenie, jak gdyby takie wśród 
przedstawicieli rządu niewielka panowała ra ­
dość z tej ustawy. W Izbie panów oświad­
czył ks, Biilow około czterdziestu członkom 
Izby. że ustawa nigdzie nie będzie wykona­
na; swoją drogą później wyparł się tego. O 
uprawianej tutaj polityce wyraża się zagra­
nica, że polityka ta wydaje odrażający mo­
ralny odor. Miarodajne czynniki zatraciły 
różnicę miedzy pojęciami: „moje" a „twoje". 
W r. z. zapanowało rozdwojenie między rzą­
dem a Towarzystwem hakatystów. Zamiast 
całej tej bandzie ciemnych gentlemanów 
drzwi pokazać, pojednano się na nowo. W 
sprawie polskiej zmieniał się kurs w osta- 
tniem stuleciu trzynaście razy. (Wesołość). 
Czyni się nam zarzut, że nie chcemy sprze­
dać kemisyi kolonizacyjnej ani kawałka zie­
mi. Ależ bylibyśmy największymi osłami 
(wesołość), gdybyśmy tym, którzy nas z zie­
mi wypierają, dawali broń przeciw sobie sa­
mym, Kto tamuje nasz narodowy rozwój, jest 
naszym śmiertelnym wrogiem. Czyż w isto­
cie niepodobna niemieckiemu narodowi z na­
mi wyżyć? Według konstytucji ma każdy 
niemiecki poddany prawo nabywać w każdej 
miejscowości państwa posiadłość. Ustawa o 
wywłaszczeniu wykracza przeciw dobrym o- 
byezajom. Ustawę tę zwalczać będziemy z ca­
łym fanatyzmem, (Huczne oklaski na ławach 
polskich).

Socjalista B u r c h a r d :  Rzad powinien 
był odpowiedzieć na słowa p. Korfantego, iż 
spodziewa się — mianowicie: rząd — że 
wśród huku armat na Bałkanie postępek je ­
go ujdzie niepostrzeżenie. Rząd nie odpowie­
dział nic. Dlaczego właśnie teraz stosuje wy­
właszczenie i obszedł moment polityczny ? 
Pruskie państwo nie chce pokoju z Polaka­
mi. Stosowanie tej ustawy to nie socjalizm, 
ale nihilizm czystej wody. Jeśli rząd chce 
działać według swego programu, musi wy­
tępić polskość. Nie śmiąc tego przyznać, 
poprzestaje na półśrodkach. Do wytępienia 
taka polityka nie prowadzi, wiedzie raczej 
do tego, aby wśród Polaków wywołać nie­
wygasłą nienawiść narodową. P Korfanty 
dał wczoraj próbkę, jakie wzburzenie i roz­
goryczenie wywołują takie zarządzenia. Boję 
się, że nadejdzie dzień, kiedy ta narodowa 
nienawiść wyładuje się w straszliwy sposób. 
Do tego nie trzeba wojny, ani rewolucyi. Za­
łatwieniem sprawy polskiej nie może być 
nienawiść ludów, lecz może niem być raczej 
braterstwo ludów; tego załatwienia nie urze­
czywistni pruskie państwo pierwej, zanim nie 
zapanuje w niem socjalizm.

P. N i s s e n  (Duńczyk) uważa wywła­
szczenie za zamach, akt gwałtu, złamanie 
konstytucyi. Zagranica uzna to postępowanie 
za plamę na honorze Prus. Wywłaszczenie 
nie złamie oporu Polaków, Wywłaszczeni 
pojawią się gdzieindziej jako kupcy,

Na tein zakończyło się omawianie tej 
sprawy i posiedzenie przerwano.

dnego naśladownictwa, które może służyć za 
wymówkę naiwnym zwolennikom biednego 
żydka szląskiego.

Wedle bowiem wiarogodnyeh relacyj, 
rzekomy syn Ludwika X V I, Karol Wilhelm 
Werga, pochodził z rodziny żydowskiej na 
Szląsku osiadłej. Zamieszkawszy w Spanda- 
wie jako zegarmistrz w r. 1812 sam zeznał, 
że miał wówczas łat 43, a zatem byłby o 
dziesięć czy piętnaście Jat starszy od zmar­
łego w Tempie delfina, Naundorf umarł w 
Delft 10 sierpnia 1845. Na grobowcu ro­
dzina umieściła napis, powtórzony z aktu 
zejścia, a mianujący zmarłego Ludwikiem 
XVII., królem Francyi i Nawary, księciem 
Burgundyi. Pozostawił on sześcioro dzieci, 
z których jeden syn Adalbert był oficerem 
w armii holenderskiej, a drugi Anioł-Ema- 
nuel, oficerem marynarki. Po śmierci Nann- 
dorfa, wdowa z dziećmi] przybyła w 1851 r, 
do Paryża w zamiarze domagania się uzna­
nia swych praw dziedzicznych. Proces, jaki 
ztąd wyniknął, wykazał dowodnie całą fanta- 
styczność uroszczeń Naundorfa. Wyrok zapa­
dły w r. 1851 potwierdziła następnie i osta­
tecznie apelacya w r. 1874. To jednak nie 
przeszkodziło „Naundorfistom" rozszerzać 
dalej legendy w licznych pismach i broszu­
rach ; nie przeszkodziło też temu, że dzieci 
mniemanego delfina a w rzeczywistości żydka 
szląskiego, naturalizowane zostały w H obn- 
dyi z nazwiskiem „Bourfoon". „Naundorfiści" 
nadawali miano Karola X. najstarszemu sy­
nowi Naundorfa, który bezpotomnie zmarł 
w Breda 31 stycznia 1876, a nazwę Karola 
XI. jego bratu, Ludwikowi Karolowi, który 
jeszcze w marcu 1884 procesował się oczy­
wiście bezskutecznie z hrabiną Chambord. 
Dotychczas jednak wychodzi w Bordeaui pi­
smo p. t. La LegitimiU, będące głównym 
organem potomków Naundorfa i wyrazem 
ich uroszczeń.



Ważne wywiady.
Rossyjski minister spraw' zagranicznych 

Sazonow w rozmowie z redaktorem Busskoje 
Słowo wyraził zianie, że mocarstwa i na. 
przyszłość nie zaniechają wspólnego działa­
nia. Żadne z mocarstw nie zobowiązało się 
stawić przeszkód powiększeniu się tery toria l­
nemu państw bałkańskich. Zagwarantowana 
jest tylko solidarność gabinetów w sprawie 
utrzymania europejskiego pokoju.

Minister podkreślił dalej zamiłowanie 
króla rumuńskiego do pokoju, jako ważny 
czynnik. Bulg&rya niewątpliwie zrozumie war­
tość dobrych stosunków z Rumunią i nie wy­
tworzy sytuaeyi, która utrudniłaby Rumunii 
utrzymanie jej lojalnego stanowiska aż do 
końca wojny. Jakikolwiek wojna dałaby wy­
nik, mocarstwa mieszać się do niej nie będą. 
O powrocie do dawnego stanu rzeczy oczy­
wiście niema mowy.

Także Birź. Wiedomosti ogłuszają roz­
mowę z ministrem Sazonowera. Po krótkiem 
przedstawieniu zabiegów mocarstw o utrzy­
manie pokoju, oświadczył 011 współpracowni­
kowi tego pisma między innemi, co nastę­
puje :

Odmawiać Austro Węgrom interesów' na 
Bałkanach, byłoby tern samem, co zamykać 
oczy na rzeczywistość. Państwa bałkańskie 
same w hasłach swych wojennych oświad­
czyły, że nie idzie im o zdobycie terytoryów 
na państwie ottomańskiem; to właśnie było 
punkt«m wyjścia naszej wymiany zdań z ga­
binetem wiedeńskim.

Muszę dodać jeszcze, że wielce ułatwi­
ła  mi zadanie uprzejmość hr. Berchtolda, z 
którym od czasu jego stałego pobytu w Pe­
tersburgu utrzymujemy dobre stosunki.

Na zapytanie, czy po wojnie uda się 
utrzymać zasadę nietykalności terytorynm 
tureckiego i czy w europejskim koncercie 
po zawarciu pokoju nie grozi pow&żna ró­
żnica zdań, odpowiedział Sazonow:

Mam nadzieję, że nie. Opinia publiczna 
zaczyna liczyć się z niespodziewanym wyni­
kiem wojny. W Wiedniu nawet daje się 
zauważyć więcej zimnej krwi w ocenianiu po­
łożenia. Na pierwszy plan wysuwają się 
interesy ekonomiczne Austro-Węgier, których 
to intersów istnienia nikt nie zaprzeczy. — 
Owoż mogą być one w zupełności zaspoko­
jono bez szkody dla Słowian. Również słu­
szne interesy reszty mocarstw mogą być u- 
względnione.

Rossyiskiej dyplomacyi czynią zarzut, 
że podczas wymiany zdań między europej­
skimi gabinetami zbytnio podkreślała zami­
łowanie Rossyi do pokoju, z powodu, jako- 
byśray do wojny nie byli przygotowani. Za­
rzut ten nie zasługuje nawet na to, aby go 
zbijać. Zamiłowanie Russyi do pokoju nie 0- 
znaeza bynajmniej, jakoby Rossya chciała 
pokoju za wszelką cenę. O tem, aby armia
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Człowiek ten szedł swobodnie, kołysząc 
się na nogach. Zatrzymał się tuż przed sa­
mym Kermerikiem, a potem przeszedł go­
ścińcem na przeciwną stronę 1 umieścił się 
pod domem, naprzeciwko tego, pod którym 
ukrywał s’ę Kermeric. Wtedy, zapalił cyga­
ro zapałką, która świeci się nawet na wie­
trze; potem zapalił drugą i rzucił ją silnym 
ruchem na ziemię, tak, żeby przeleciała na 
przeciwną stronę drogi. Węgielek przeleciał 
i upadł, oświecając Kermerika, który się do­
myślił, że go zobaczono. I on poznał Joe 
Fergussona, a Joe zapewne jego. Obszedł 
drzewo dokoła, Wózek nadjechał, Przejechał. 
Obecnie cała robota przepadła. Upłynęło pięć 
minut, a oba nie ruszyli się z po za 
drzewa Kermeric wydobył swój rewolwer z 
kieszeni; ale był to tylko kieszonkowy re­
wolwer, podobny do tego, którym posługiwał 
się dziś rano, którego kule nie doleciałyby 
nawet do środka gościńca. A. bardzo prawdo­
podobnie Joe musiał być uzbrojony, a może 
lepiej niż on.

— Dureń śledził nas zapewne tej no­
cy.... Klaudyusz go naturalnie uprzedził.... 
Musiał wydrzeć od Betsy wyznanie ... Stara 
się pomścić.... Rzecz całkiem prosta.... Trze­
ba, żeby jeden z nas zniknął z widowni.... 
Ale doprawdy, byłaby to niezręczność z mo­
jej strony, gdybym go w pole nie wyprowa-

rossyjska nie była przygotowana, rossyjska 
dyplomacya nie mogła mówić, ponieważ nie 
zgadza się to z rzeczywistością. Rossya wier­
na jest swej tradycji opiekunki państw bał­
kańskich ; te same tradycje pielęgnuje ros- 
syjska dyplomacya. Do osiągnięcia prakty­
cznych wyników konieczne są konkretne pra 
ktyezne zarządzenia a na nic nie zda się 
bujanie w sferach fantazyi.

Wojna bałkańska.

Wieści z widowni wojennej składają 
się na coraz bardziej ponury obraz upadku 
Turcyi. Wygląda to tak, jak gdyby wybiła 
ostatnia godzina tego potężnego niegdyś pań­
stwa, które przez szereg wieków było po­
strachem Europy. Armia rozbita,, terytorya 
państwowe, z wyjątkiem małego skrawka do­
koła stolicyi i Salonik — w ręku zwycię­
skiego nieprzyjaciela: Turcya zdaje się do­
gorywać.

Jeszcze niewiadomo, co się z niej osta­
nie, co wzniesie się na gruzach obalonego 
mocarstwa. Cała troska Europy jednak zwró­
cona nie ku dociekaniu tej zagadki, jeno ku 
problemowi pokoju, którego ocalenie najwa- 
żniejszem jest dziś zadaniem dyplomacyi. 
A pod tym względem na szczęście stosunki 
układają się pomyślniej, aniżeli przewidywa­
no. Przez długie lat dziesiątki po wojnie tu­
reckiej starano się sprawę bałkańską utrzy­
mywać w zawieszeniu — w obawie, że sko­
ro tylko wybuchnie ona pełnym płomieniem, 
pokój europejski dozna gwałtownego wstrzą- 
śnienia i wielka dziejowa katastrofa rzuci 
państwa i narody w odmęt powszechnej woj­
ny. Teraz jednak, gdy na Bałkanach huczą 
działa i krew płynie strumieniem, pokazuje 
się, że jednak jest możliwość zlokalizowania 
tei tragedyi, zamknięcia jej w granicach pół­
wyspu. Ze wszystkich wielkich centrów po­
lityki międzynarodowe) rozbrzmiewają zape­
wnienia jak  najpomyślniejsze i ze szczegól- 
nem zadowoleniem powitać należy na wskroś 
pokojowe tendeneye polityki rossyjskiej także, 
tak dosadnie w dwu interviewach, które po­
dajemy na innem miejscu, wyrażone przez 
Sazonowa. Sprzeczne interesy mocarstw u s tę ­
pują coraz bardziej wobec jednego, najwa­
żniejszego interesu ich wszystkich wobec po­
trzeby pokoju. Tak wiec wszelka jest nadzieja, 
że trsgedya bałkańska pozostanie odosobniona 
i Europa bez przeszkód będzie mogła po prze­
bytych wzruszeniach, po zdenerwowaniu sku­
tkiem niepewności, powrócić do normalnej 
pracy nad dalszym rozwojem w imię kul­
tury.

Bitwa pod Liile Burgas.
W doniesieniach swoich o tej bitwie 

uciekło się tureckie ministerstwo wojny do 
tak jaskrawych przeistoczeń smutnej piawdy,

dz;ł w tej okolicy, której nie zna, a której 
każdy zakątek nie jest mi obcy!

Rzucił się w pole i pobiegł ścieżką w 
‘wąwozse, chcąc zaciągnąć tam swego wroga, 
Joe poszedł za nim, lecz nie spiesząc się 
wcale.

— Głupiec! — szepnął Kermeric — 
możnaby myśleć, że wie, iż nie mogę strze­
lić do niego inaczej tylko z bliska! .. *A gdy­
bym mu się wymknął?

Próbował uciekać; Joe natychmiast wy­
równał przestrzeń, jaka ich ponrzednio dzie­
liła. Od czasu do czasu pomrukiwał „ h u m! 
hum!" albo gwizdał to samo, co na począ­
tku. A. Kermeric ciągle uciekał jak zwierz 
tropiony, nie mając już prawie nic z tej bez­
czelności, tej karygodnej energii, dzięki któ­
rej popełniał tyle zuchwałych czynów. Czuł, 
że nadeszła jego godzina, że wszystko go 0- 
puszczało, odwaga fizyczna i moralna. Umysł 
jego, dawniej tak pełen pomysłów, nie pod­
dawał mu już innego sposobu, tylko tę ucie­
czkę na chybił trafił, z pola na pole, ze 
ścieżki na ścieżkę. A ciało jego się wyczer­
pywało nogi się uginały, gdy tymczasem 
gruby Joe nie czuł się jeszcze nigdy tak 
zwinnym. W pewnym momencie Kermeric 
wybiegł na gościniec, niedaleko mostu na 
A rguenon; ale zwrócił się prawie w tej sa­
mej chwili na bok przez trawę, przerażony 
tą myślą, że Joe zawoła dozorcę przystani 
na pomoc, aby go zatrzymać. I nagle, zna­
lazł się u wejścia do ruin Guildo. Miał je 
minąć,  lecz Joe się zbliżał; i nikczemnik 
przebiegł przez bramę, zaciśniętą krzakami.

— Tutaj dopiero kpię sobie z jego po­
goni !

Ruiny miały w sobie tyle tajemniczych 
zakątków!

Ale nie dobiegł jeszcze do ściany rau- 
ru, za którą chciał się ukryć, gdy Joe uka­
zał się z poza roślin i zawołał:

— Słuchaj no, panie baronie Anzelmie 
Treburnec, czy daleko jeszcze będziesz mnie 
wodził za sobą?

Na mgnienie oka bandycie wróciła od­
waga. Rzucił się z ręką wyciągniętą na Joe, 
który wymierzył na niego zwolna i rzekł:

— Wiesz pan dobrze, iż kula twego

że ogół turecki prawdopodobnie dotąd jej 
nie zna. W depeszach tych mianowicie czy­
tamy o wypieraniu Bułgarów na północ od 
Ltile Burgas, o zwycięstwie nad nimi koło 
Vizy, o wzmocnieniu zastępów tureckich w 
tej okolicy świeżemi dywizjami rtdyfów, 
wysadzonych na ląd od strony morza Czar­
nego, o pogromieniu Bułgarów pod Bunar 
Hisar i t. p. — słowem o tryumfie Turków 
na całej linii. W rzeczywistości sprawa przed­
stawia się o tyle inaczej, że panami placu 
boju zostali Bułgarzy i że ta walna bittva 
skończyła się nowym, a jeszcze straszniej­
szym niż pod Kirk-Kilissą pogromem Turków. 
Depesza z Sofii — doniesienia zaś bułgarskiej 
Ay. tel. nigdy dotąd nie bawiły się w zmy­
ślania — stwierdza, że po ogólnej walce, 
jaka wywiązała się z gros armii tureckiej 
w sile 150.000 ludzi na linii Bunar Hissar- 
Lule Burgas, a która trwała trzy dni, armia 
bułgarska zupełnie pobiła nieprzyjaciela i 
zmusiła go do, wycofania się z umocnionych 
jego pozycyj. Ścigani przez Bułgarów7 Turcy 
w nieporządku i popłochu cofnęli się ku 
Saraj (Lule-Burgas, i Czorlu (Wizy). Bułga­
rzy zdobyli wiele dział, sztandarów i tro­
feów, jakoteż dwa pociągi z żywnością i 
amunicją, nadto pojmali wielu Turków. Straty 
wojska bułgarskiego są stosunkowo niezna­
czne. Wsie koło Liile Burgas i Marasz na za­
chód od Adryanopoia zostały spalone. Turcy 
wszystkich mieszkańców chrześcian wymor­
dowali. Spalili oni także wszystkie wsie w 
okolicy Melnika.

Bułgarzy zajęli położoną na zachód od 
Lii!e-Burgas Dimotikę, skutkiem czego połą­
czenie między Adryanopolern a Konstanty­
nopolem zostało odcięte.

Wiedeńska Reichapost otrzymała o tem 
nowem zwycięstwie Bułgarów następujące in­
formacje: Po dwudniowej walce Bułgarzy 
odnieśli na .achodniem skrzydle frontu bo­
jowego zupełne zwycięstwo nad Turkami. 
Pizesunięcie punktu ciężkości na prawe skrzy­
dło wynikło wobec przesunięcia, jakie na­
stąpiło w ostatnich dniach w ugrupow aniu 
armii tureckiej. Front turecki, który pierwo­
tnie zwrócony był na ogół ku północy i na 
zachód przez Baba-Eski, pod wrażeniem nie­
bezpieczeństwa, grożącego mu ze strony Buł­
garów, otrzymał kierunek północno-zachodni. 
Skutkiem tego zwrotu plau armii bułgar­
skiej, aby armię turecką całkiem odciąć, zo­
stał uniemożliwiony, Ponieważ jednakże T ur­
cy sami wyszli do ataku, zanim jeszcze ich 
armia zajęła w całej linii pozycję, Bułgarzy 
mieli możność zaatakowania tureckiego lewe­
go skrzydła koło Lule-Burgas i zgotowali tu 
Turkom również klęskę.

W walce koło Viza i Liile Burgas w al­
czyło około 230 tysięcy ludzi. Szczególną za­
ciętością odznaczyło się starcie na lewem 
skrzydle bułgarskiem, które zmuszone było 
walczyć w lasach. Redyfowia anatolscy szli 
do w7aiki z ogromną brawurą. Jednakże Buł-

rewolweru upadłaby prawie u twoich nóg, 
gdy tymczasem moim rewolwerem biję na 
siedmnaście lub ośmnaście kroków. Oto teraz 
właśnie znajdujesz się na tej odległości.

— Czego pan wkońcu żądasz odomnie?
— Ech 1 choćby pana zapytać, czemu 

tak uciekasz przedemną, zamiast grzecznie 
porozmawiać?...

— O czemże to?
— Najprzód, o dziwnej gonitwie, którą 

pan urządził za osobą, k tó ra . musi być za­
pewne baronową de Kerrneric, a następnie
0 ślicznej flaszeczee, którą pan raćzył obda­
rować moją żonę dziś w nocy. A potem, je ­
żeli panu to nie zrobi zbyt wielkiej przy­
krości, wrócimy do rozmowy* którą zacząłeś 
pan dziś rano z panem Champagney i którą 
tak gwałtownie przerwałeś.

Słuchając Joego, Kermeric cofał się 
zwolna. Bezlitośnie zwyciężony, myślał już 
tylko o tem, aby zniknąć i przypomniał so­
bie, że pozanim był ów wyłom, przez który 
wyrzucił Naic, droga niebezpieczna, którą 
Joe nie będzie śmiał, nie potrafi iść za nim.
1 zniknął nagle, jak gdyby zapadł się pod 
ziemię.. Joe z początku myślał, że on po pro­
stu upadł. Kermeric tymczasem schodził spo­
kojnie, zaczepiając się o wystające kamienie, 
o krzaki; odwaga tembardziej mu wracała, 
że czuł przed sobą wodę. Rzeka była w 
tej chwili pełna po przypływie, a on pły­
wał znakomicie.

Lecz kamyk z pod nóg mu się usunął, 
Kermeric stracił równowagę, poślizgnął się, 
próbował się podnieść, uczepić traw  mor­
skich, porostów: nie utrzym ały jego ciężaru. 
Upadł wstecz. Czaszka jego uderzyła o kant 
skały prawie u samej wody.

Gdy Joe, idąc z wielką ostrożnością, bo 
obawiał się zasadzki, doszedł do wyłomu, ba­
ron Anzelm Treburnec, jak go z szyderstwem 
nazwał przed chwilą, zagłębiał się w wodę 
bez żadnego ruchu. Ukazał eńę znowu o ja­
kich dwadzieścia metrów daląj i na nowo się 
zagłębił. Potem nie było już nic tylko poły­
skiwanie fal ruchomych pod srebrnem świa­
tłem księżyca.

Pan Bóg wymierzył sprawiedliwość.

garzy, którzy byli słabsi, wstrzymali atak 
turecki. Turcy zaś coraz to nowe rezerwy 
wyprowadzali do walki. Wkońcu Bułgarzy 
przełamali linię turecką i wnet potem w pa­
nice Turcy poczęli uciekać. Stało się tu to 
samo, co pod Kirk-Kilissą, że zrazu żołnierz 
turecki śmiało szedł naprzód, porem jednak­
ie  napotkawszy na większy opór, natychmiast 
słabł, a w końcu panika obejmowała całe kor­
pusy armii. Cztery dywizje tureckie zostały 
rozbite i rozproszone.

Na drugiem skrzydle koło Liile Bur­
gas Turcy walczyli z za szańców. Tu też 
miała pole do popisu artylerya bułgarska, 
potem piechota, która z bezprzykładną po­
gardą śmierci poszła do ataku. Klęska ar­
mii tureckiej równa się zupełnej katastrofie.

Następstwa jej oczywiście są fatalne. 
Wojska tureckie albo poszły w rozsypkę, al­
bo też znajdują się w pułapce, tak, że nie 
mogą się ruszyć z miejsca, Okoliczność, że 
turecki sztab znajduje się jeszcze w San Ste- 
fano, dowodzi, że Turkom nie udało się sku­
tecznie -skoncentrować posiłków z Azy i — 
wszystko za tem przemawia, że armia ture­
cka już nie istnieje, O bezradności kiero­
wnictwa świadczy, np. fakt, że niektóre od­
działy z powodu braku służby rekonenanso- 
wej puszczano wprost pod strzał oddziałów 
bułgarskich.

Korespondent włoskiej Stampy zape­
wnia, że Turcya musi bezwarunkowo poddać 
się, gdyż pozostająca jej jeszcze linia obron­
na od morza M annara do Czarnego, rozle­
głości 45 klin,, a odległa 40 kim. od stoli­
cy, nie posiada należytych fortyfikacyj. Są to 
przeważnie fortyfikacje pochodzące jeszcze z 
czasów wojny rossyjsko-tureokiej, nie uzbro­
jone nowożytnemi działami.

N. Fr. Presse pisze: Nowe zwycięstwo 
armii bułgarskiej oznacza prawdopodobnie 
koniec wojny. Bułgarzy są już w marszu na 
Konstantynopol, od którego dzieli ich odle­
głość kilkudziesięciu kilometrów. Po przegra­
nej bitwie Turcy nie mają już żadnej armii, 
ani na wschodzie, ani na zachodzie.

Położenie Adryanopoia.
Wedle cytowanej już Stampy, po wal­

kach koło Liile - Burgas załoga turecka w 
Adryanopolu jest odcięta od świata i będzie 
zmuszona poddać się. Turcy nie mogą się 
ztamtąd wycofać, a dowóz wojska i środków 
żywności jest niemożliwy.

W odmiennem świetle przedstawiają 
sprawę depesze z Konstantynopola. Wedle 
nich przybysze adryanopolsey zapewniają, że 
panuje tam spokój, miasto jest należycie za­
opatrzone w żywność i może wytrzymać dłu­
gie oblężenie.

Walki serbskie i czarnogórskie.
Wojsko serbskie posuwające się z We- 

les (Kopnilu) do Priłep, zajęło Drenowo, wa-
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Słudzy w willi Fergusson ogromnie byli 
zdumieni nazajutrz; bo zaledwie dzień się zro­
bił, pan ich ukazał się w ogrodzie, z fajką 
w ustach, w kapeluszu nasadzonym na jedno 
ucho, z tryumfem w oczach, w ubraniu lekko 
zaniedbanem. jednem słowem tak różnym od 
tego, jakim był wczoraj, że mówiono sobie 
na ucho: „Co też paui powie?1' tembardziej, 
że Joć, chodząc szerokim krokiem po alejach, 
wcale się nie żenował i laską zbijał po dro­
dze.główki kwiatów i liście. Go powie pa­
nienka? Rzeczywiście ozwał sic nagle okrzyk:

— Papo! papo!... Moje kwiatki!
Joe obrócił głowę ku oknu córki i uka­

zał oblicze tak rozpromienione, że J&ne za­
wołała :

— Pan Charnpagney uratowany 1
Ojciec wyjął wtedy papier z kieszeni i

przeczytał g łośno:
„Kochany panie Fergusson,
„operacya wybornie się udała; kula 

wyjęta. Ojciec spędził noc bardzo dobrze. 
Odżywamy! Ojciec prosi, aby pan przyszedł, 
skoro tylko będzie mógł. A ja  dziękuję panu 
z całego serca, tak jak koebam..,."

— Zgadnij kto to napisał?
— Nini?
Joe zaprzeczył ruchem głow y; i figlami:
— Pismo jest męzkie.... Nie domy­

ślasz się?
Zaczerwieniła się.
— I jestem pewny, że owo „kocham z 

całego serca" nie do mnie się stosuje — do­
kończył Joe.

Jane poczerwieniała jeszcze bardziej.
— A teraz, ubieraj się szybko. A jak 

twoja mama będzie gotowa, pójdziemy wszy­
scy powinszować naszym sąsiadom.

— Ojciec myśli, że mama się zgodzi? — 
spytała Jane przestraszona.

— Tak, wszystko już teraz się ułożyło.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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żną pozyeyę turecką i znajduje się w odle­
głości zaledwie 80 kim. od Salonik.

Onegdaj nadeszła do Ejeki (w Czarno­
górze/ urzędowa wiadomość, że wojsko gen 
Wukotic:a zajęło Ipek. Ludność aklamowała 
przybycie Czarnogórców. W starej katedrze 
serbskiej odbyło się Te Deum napom yślnoś' 
króla Mikołaja.

Ostrzeliwanie Skutari trwa nadal. Gra 
naty wyrządziły w mieście wielkie szkody 
Ludność szuka w popłochu bezpieczneg 
schronienia. Król odbywszy przegląd pozycyj 
koło Taraboszu, wrócił do Antivari.

Wczoraj Turcy dokonali wycieczki z 
oblężonego Skutari, lecz odparto ich ze stra 
tami.

Walki pod Tarabosz doszły do punktu 
kulminacyjnego. Zażarcie walczą z obu stron 
lecz bez widocznego skutku.

Biskup katolicki z duchowieństwem w 
Skutari schronił się do konsulatu austryackie 
go z obawy przed rzezią chrześcian.

Następca tronu Daniło, który bawił kil­
ka godzin w Ejece wrócił do głównej kwa­
tery w Gruda.

Tryumfy Grecyi.
Armia grecka w Epirze zajęła bez opo- 

rn Amogi koło Pentepigadia. Wieś Turcy 
przedtem spalili. Gen, Sapuncabis zajął kil­
ka pozycyj stategicznych.

Wedle ostatnich doniesień Grecy zajęli 
Grewena, nie napotkawszy na opór i masze­
rują na Saloniki.

Torpedowiec grecki Nr. XII. wykonał 
wczoraj w nocy śmiały atak na pancernik 
turecki ,.Eeth-i-Btilend“, stojący w zatoce Sa- 
lonickiej. Torpedowiec pod komendą kapitana 
Yotrisa wjechał niepostrzeżenie w nocy do 
zatoki i zbliżył się do pancernika na odle­
głość strzału. Pancernik ten pozostawał w 
zatoce od czasu wojny włoskiej, gdyż bał się 
okrętów włoskich na morzu Egęjskiem. Tor 
pędowiec wyrzucił pocisk torpedowy i trafił 
pancernik w bok. Pancernik po krótkim cza­
sie zatonął z większą częścią załogi. Torpe­
dowiec wrócił po ataku do Katerina.

Donoszą również, że Grecy obsadzili 
wyspę Samotraki.

Admirał Coundonmiotis depeszuje, iż 
wyspy Thasos i Imbros zostały zajęte. Dziś 
krążownik „Camaris* wyjeżdża okupować Sto- 
rati.

Kontradmirał ks. Jerzy został miano 
wany adjutantem króla.

Stan rzeczy w Turcyi.
Abdul Hamid przewieziony został do 

Konstantynopola i osadzony w Małym Pa­
łacu nad Bosforem.

Egipski książę Hilmi jako ochotnik od 
jechał na widownię wojny.

82 batalionów syryjskich odeszło z Alep^ 
po i po przebyciu gór Taurus będą odsta­
wione do Konstantynopola koleją bagdadzką, 
celem odejścia następnie na widownię wojny.

Krążownik turecki „Hamidże“ wystrze­
lił onegdaj do latarni morskiej na przylądku 
Emine między Burgas a Warną dziewięć g ra­
natów i uszkodził ją. Eząd bułgarski zapro­
testuje przeciw temu uszkodzeniu urządzenia, 
które służy wyłącznie do celów pokojowych 
i kulturalnych.

Liczba rodzin mahometańskich, które 
uciekły do Konstantynopola z widowni woj­
ny, ciągle wzrasta i podobno wynosi już 
przeszło 10.000. Eząd, oraz dobroczynność 
prywatna organizują akcyę ratunkową. Mał­
żonka ambasadora austro-węgierskiego, mar­
grabina Pallavicini, rozwijająca wielką dzia­
łalność na rzecz Czerwonego Półksiężyca, 
rozdała zbiegom żywność i ubrania.

Z L on  d y n u donoszą: Między angiel­
skim ambasadorem w Konstantantynoplu a 
angielskim urzędem spraw zagranicznych od­
była się wymiana zdań w sprawie angiel­
skich poddanych w Konstantynopolu. Poczy­
niono przygotowania i podjęto potrzebne do 
ich ochrony kroki.

Komunik t Biura Iieutera mówi o oba­
wie rzezi chrześcian w Konstantynopolu i tern 
motywuje wysłanie okrętów wojennych an­
gielskich i francuskich do Konstantynopola. 
Przedewszystkiem idz■ e tu o sam Konstantyno­
pol. Mocarstwa zachodnie obawiają się. aby 
miasto nie wpadło w ręce Bułgarów. Erancyi 
idzie także o względy finansowe, a Anglii o 
kwestyę cieśniny morskiej. Co do samego 
niebezpieczeństwa rzezi w Konstantynopolu, 
to zdaje się, że obawa jest uzasadniona, bo 
tłum w Konstantynopolu jest dziś równie nie­
bezpieczny, jak w starem Bizancyum.

Także i w Małej Azyi przyjść może do 
bardzo silnego odruchu, który zapewne uja­
wni się w rzeziach. Podobno Ormianie mają 
zamiar sprowokować interwencyę rossyjską i 
okupacyę. Anglia wszakże i Francya wszyst­
ko chcą uczynić, aby utrzymać Turcyę w 
Azyi.

Stanowisko Rumunii.
Zbliżony do rządu rumuńskiego dzien­

nik bukareszteński Epoka w artykule wstę­
pnym zaprzeczając wiadomościom, jakoby Ko­
munia mobilizowała się, pisze, że zaprzecze­
nie to nie oznacza, jakoby kraj się nie przy­
gotowywał, gdyż nie można przewidzieć, co

! jutro przyniesie. Najlepszym dyplomatą są 
armaty. Myli się, ktoby sądził, że Kumunia 
z obecnej zawieruchy bałkańskiej wyjdzie o- 
słabiona. Jeżeli nie będzie innego wyjścia, 
świat przekona się, do czego zdolna jest po­
kojowo usposobiona ludność rumuńska. Dzien­
nik sądzi jednak, że do tego nie przyjdzie.

Dyplomacya a państwa bałkańskie 
i Tureya.

Ambasador angielski w Konstantyno­
polu odbył wczoraj konferencyę z wielkim 
wezyrem. Konferencya trwała godzinę.

U ambasadora austro - węgierskiego 
odbyła się — jak prywatnie donoszą — na­
rada wszystkich ambasadorów w sprawie obe­
cnego położenia Turcyi, spowodowanego osta- 
tniemi zwycięstwami państw bałkańskich.

W kołach dyplomatycznych bałkańskich 
w Wiedniu oświadczają, że państwa bałkań­
skie nie mają zamiaru zgodzić się na zawie­
szenie broni, a jeśli będą rokować, to bez­
pośrednio, bez współudziału mocarstw.

W kołach politycznych w Paryżu sy- 
tuacyę Turcyi osądzają bardzo pesymistycznie. 
Dziś Tureya prócz Konstantynopola 'i okolic 
faktycznie nie posiada już nic z posiadłości 
europejskich w swoich rękach.

Go do interwencyi dyplomatycznej mo­
carstw europejskich, to zdaniem kół wspo­
mnianych, z pewnością kontakt między gabi­
netami został utrzymany, jednakże poza tym 
faktem niczego nie można stwierdzić, coby 
wskazywało na szybką interwencyę mocarstw, 
koła bowiem polityczne powątpiewają, aby 
państwa bałkańskie po tak znacznych zwy- 
c ęstwach wojennych chciały zgodzić się na 
zawieszenie broni, jeśli przedtem nie otrzy­
mają zapewnienia co do rozmiarów przyszłych 
nabytków terytoryalnyeh.

Daily M ail twierdzi, że rozstrzygające 
czynniki angielskie zastanawiały się w tych 
dniach nad propozyeyą francuską utworzenia 
dwu księstw albańskiego i macedońskiego. 
Do pierwszego ma być kandydatem książę 
szwedzki Karol, do drug ego książę duński 
Harald. Oczywiście wiadomość ta brzmi zbyt 
romantycznie, by na ślepo dać jej było można 
wiarę.

W Belgradzie krążą pogłoski, że rząd 
serbski zamierza zwołać do Skoplje Skupczy- 
nę, która ma uchwalić aneksyę wszystkich 
dotychczas zdobytych terytoryów.

Kównocześnie otrzymano w Berlinie 
wiadomość — bardzo nieprawdopodobną zre­
sztą — że Związek bałkański będzie miał 
wspólną armię i flotę, oraz wspólny par­
lament.

W sprawie rzekomych rokowań pomię­
dzy Austro ■ Węgrami a Serbią oświadczył 
serbski poseł w Paryżu Vesnic wielu dzien­
nikarzom, że rząd serbski nie poweźmie ża­
dnej decyzyi bez poprzedniego porozumienia 
się ze siirzymierzonemi państwami bałkań- 
skiemi i mocarstwami trój porozumienia.

Do Odessy przybyli podobno wczoraj 
dwaj przedstawiciele tureckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Jadą oni w nadzwy- 
■zajnej misyi do Petersburga, potem zaś do 

Wiednia. Obiega pogłoska, że idzie o rozpo­
częcie rokowań pokojowych.

Specyalnemu sprawozdawcy M atin  w 
Konstantynopolu oświadczył minister spraw 
zagranicznych Noradunghian co następuje: 
Wiadomo, że Tureya nie szukała wojny. Co 
do stanowiska Porty wobec prób pośredni­
ctwa mogę rzec, że dowiedliśmy już, iż zawsze 
gotowi jesteśmy iść za radami Europy. I dz;ś 
jesteśmy gotowi tak samo się zachować. 
Przeds ębiorąc ewentualne starania o przy­
wrócenie pokoju, przekonają się wielkie mo­
carstwa, że niema szczerszej ostoi pokoju, 
jak my.

J;ikby w odpowiedzi na tę deklaracyę 
piszą z W iednia: Wprawdzie wszystkie mo­
carstwa, nie wyjmując Kossyi, oświadczyły 

programowo za utrzymaniem dotychcza­
sowych granic na Bałkanie, ale o faktycznem 
przeprowadzeniu tej wypadkami przekroczo­
nej tezy, dziś już myśleć nie można Mowa, 
aką onegdaj wygłosił w Sheffield lord Chur­

chill, uznaje tytuł prawny siły wojemiej, a 
z tego przyznania trzeba wyciągnąć konse­
kwencję rozszerzenia terytoryów zwycięzców. 
Państwa bałkańskie projektują już zupełny 
rozbiór Turcyi europejskiej. Uważać to jednak 
należy za amatorski projekt. Prawa zwycięz­
ców będą uznane, ale Bałkan jest częścią 

uropy, jest związany mnóstwem interesów 
z innemi mocarstwami i dlatego mocarstwa 
mają prawo do wspólnego z państwami bał- 
rańskiemi głosu i do wspólnego z niemi de­
cydowania.

Wedle wiadomości z Paryża, zarówno 
nad Sekwaną, jak w Wiedniu, Londynie i 

etersburgu rozważana już jest ewentualność 
zmian terytoryalnyeh, przyczem zaznaczają, 
że okolice Konstantynopola i Salonik nie będą 
mogły być anektowane.

5 S o f i a .  Wiadomości rumuńskich dzien­
ników, jakoby rossyjski parowiec przewozo­
wy przybył na wody Dunaju i wysadził na 
ląd wojsko i amunicyę w Kuszczuku, są naj­
zupełniej zmyślone.

W i e d e ń .  Krążownik pancerny „Marya 
Teresa* wysłano do Salonik, celem ochrony 
konsulatu i obywateli austro-węgierskich.

P a r y ż .  Druga dywizya lekkiej eskadry, 
składająca sio z trzech krążowników pancer­
nych, otrzymała rozkaz udania się do Syryi 
i jeszcze wczoraj miała wypłynąć z Tulonu 
Pancernik francuski, który obecnie znajduje 
się na wodach wyspy Samos, odjedzie do 
Salonik.

T u l on. Krążowniki pancerne „Leon 
Gambetta*, „Juliusz Eerry* i „Wiktor Hu­
go* wczoraj wieczorem odpłynęły do Syryi.

Przeszłość i teraźniejszość

K o n s t a n t y n o p o l .  Turecka prasa na­
dal zamieszcza nrtykuły przeciw interwencyi 
mocarstw.

S o f i a .  Turcy pojmani w niewolę, ode­
słani będą na prowincyę, gdzie pozostaną do 
końca wojny.

(Według dr. G. Buschana).

(Ciąg dalszy).
Przejdziemy teraz do G r e k ó w .  Gre- 

cya, jak wiadomo, oswobodziła się w 1821 
r. z pod zależności tureckiej, stając się od­
tąd państwem konstytucyjnem. Cyfrę ogólną 
wszystkich Greków na półwyspie podają oni 
sami okrągło na 8 milionów, gdy w rze 
czywistości niema ich więcej ponad pięć mi­
lionów. Z tego dwa miliony mieszka w 
królestwie greckiem,, a reszta rozłożona jest 
między poszczególne kraje bałkańskie. Prócz 
tego wielu Greków przebywa w Turcyi, Ma­
cedonii, Epirze, Bułgaryi i innych krajach 
europejskich,

W miastach stanowią element grecki 
przeważnie kupcy i rzemieślnicy, na wybrze- 
rzach marynarze i rybacy, a także i warzel- 
nicy soli. Jako kupcy cieszą się oni wiel- 
kiern znaczeniem i wielkimi wpływami, na­
zywani żydami Wschodu. Do uprawy roli 
nie ma Grek zmysłu żadnego.

Mimo niezwykłego tego rozprzestrze­
nienia, nie należy sądzić, iżby Grecy ci, a 
właściwie lepiej powiedziawszy ludzie, mó­
wiący językiem greckim, mieli być potomka­
mi Hellenów starożytnych, z którymi ow­
szem niezmiernie mało mają wspólnego. — 
Właściwie, wobec izolowanego stanowiska 
półwyspu greckiego, spodziewaćby się nale­
żało, iż ludność jego zachowała się sto­
sunkowo bardzo czysto, a tymczasem rzecz 
się nie tak przedstawia. — Już historya 
uczy nas, że miały tu miejsce liczne emi- 
gracye i wędrówki. — Wielką rolę odegrała 
immigracya słowiańska, która dotarła do sa­
mego Peloponezu tak, że kraj ten długi czas 
nosił nazwę Slawinii. W niektórych tylko 
miejscach zdołali się utrzymać Grecy, prze­
dewszystkiem w miastach nadbrzeżnych i w 
Diektóryeh okolicach górskich, jak n. p. w 
Tzakonii, między Parnon a morzem i w 
Majnie.

Wolną zupełnie od Słowian pozostała 
tylko wschodnia Grecya środkowa, tudzież 
wyspy. Z początkiem jednak XI. w. poczęli 
Grecy, dzięki swej kulturze wysokiei, coraz 
bardziej uzyskiwać przewagę. W XIII. w. 
odbyła się jeszcze jedna imigracya Albań- 
czyków, którzy przeważnie oparli się zhelle- 
nizowaniu. I pod antropologicznym względem 
widoczny jest wpływ ze strony pierwiastków 
obcych, albowiem Grecy dzisiejsi przedsta­
wiają lud bardzo mieszany; z klasycznej ich 
piękności ledwie, że im cokolwiek tylko po­
zostało. Podczas gdy Grecy starożytni byli 
przeważnie blondynami, to u następców ich 
trafia się ledwie 10 prc. blondynów, reszta 
zaś jest ciemno-brunatna. Kolor jednak oczu 
jest przeważnie jasny. Wzrost Greków dzi­
siejszych jest średni, twarz pięknie owalna, 
nos prosty, pięknie ukształtowany. W ten 
sposób posiadają oni przecież cechy niektóre, 
przypominające przodków, chociaż nie można 
tego powiedzieć np. o czaszkach, które u Hel­
lenów były wybitnie długogłowe, a u Gre­
ków dzisiejszych przeciwnie krótkogłowe, 
Krótkogłowość wzrasta w kierunku ku pół­
nocy, zwłaszcza w Epirze i w Koryncie, gdzie 
miejsce miało znaczne przemieszanie się z lu­
dnością albańską. Najwięcej zaś długogłow- 
ców znajduje się jeszcze w Tessalii i Attyce. 
Stosunek ten wskazuje, zkąd rodem owa 
krótkogłowość Greków dzisiejszych, oczywi­
ście pochodzenia słowiańskiego. Słowianie 
w wędrówkach swyc-h dotarli aż do Pelopo­
nezu, gdzie dotychczas mnóstwo nazw rzek 
i miejscowości wskazuje na ich pobyt. Naj­
ważniejszy jednak wpływ wywarli Albańczy- 
ey. którzy od XII. w. do początku czasów 
tureckich stale kraj osiadali. Stąd też pocho­
dzi, iż język albański rozpowszechniony jest 
w wielkiej części Peleponezu; nieznaczny 
tylko fragment ludności, zwłaszcza Tzakoni 
na wybrzeżu wschodniem, używa języka w 
przybliżeniu podobnego do klasycznego.

Wszystko zatem, co liczy się za Gre­
ków, należy do najrozmaitszych narodowości. 
Grecy dzisiejsi są wesołego uposobienia, na­
tomiast nie przypisują im wogóle sympaty­

cznych właściwości charakteru. Są oni bar­
dzo dumni i zarozumiali, nie posiadając ża­
dnej siły moralnej i wytrwałości fizycznej. 
Prócz tego są bardzo chytrzy i chciwi i ztąd 
skłonni do oszukaństwa.

Narodowy strój grecki, przejęty od Al- 
bańczyków, składa się z koszuli z szerokimi, 
wolnymi rękawami, krótkich spodni, błęki­
tnego lub czerwonego, obficie haftowanego 
serdaka i charakterystycznego kaftana bia­
łego, bez rękawów, sfałdowanego w sposób, 
używauy przez baletnice, t. zw. fustavelli, 
ściśniętej pasem skórzanym z ładownicą i 
przewieszoną bronią. Do tego noszą je ­
szcze czerwone kamasze, czerwone trzewiki 
z pomponem na szpicu i wysoki fez ezerwo- 
z zwieszającym się kutasem długim. Kobiety 
noszą długą koszulę, a na niej krótki, biały 
kaftan wełniany; dolne końce rękawów są 
obficie haftowane. Włosy, ozdobione łańcu­
chem monet srebrnych, nakrywają fezem, 
zdobnym również w długi złotem przetykany 
kutas.

A l b a ń c z y c y  albo, jak sami siebie na­
zywają, Skipetari (pochodzenia orlego) — 
Turcy nazywają ich Arnautami, Słowianie 
Arbanasami, — nie ograniczają się do samej 
tylko Albanii, lecz znajdują się w całej Gre- 
cyi tak, że stanowią prawie dziewiątą część 
królestwa. Liczbę ich oceniano w 1897 r. na
224.000, z czego na sam Peloponez wypada 
90.000; w Grecyi środkowej jest ich 84.000, 
a szczególnie wiele mieszka ich w Megarze, 
Argolis i Attyce.

Albańczycy są średniego wzrostu, prze­
ważnie krótkogłowi, chociaż nie mało trafia 
się średnio — i długogłowych. Czoło jest 
wąskie, twarz wysoka i często zarazem wą­
ska, nos przeważnie szeroki, średnio-szerokie 
usta posiadają umiarkowanie wąskie wargi. 
Obfity włos gładki, najczęściej krótko strzy­
żony lub całkiem golony, jest przeważnie cie­
mny, podobnie jak i oczy.

Strój ich tylko w Albanii południowej 
podobDy jest do stroju narodowego Greków; 
na północy natomiast zbliżony jest bardziej 
do słowiańskiego. Na nagiem ciele noszą ko­
szulę. a na tej czarną, z krótkimi rękawami 
kamizelkę wełnianą z frendzlowanem naszy­
ciem od tyłu. Dalszy strój mężczyzny stano­
wią kalesony lniane i obcisłe, grubo tkane 
spodnie z wełny owczej; na to wszystko na­
ciąga się jeszcze biały serdak, wyszywany 
ozdobnie, jak i spodnie. Biała czapka filco­
wa, opanci (sznurowane obuwie) i niezbędny 
pas z patronami, uzupełniają strój zwykły 
Albańczyków. Właściwość ich stanowi je ­
szcze zwyczaj całkowitego lub częściowego 
golenia włosów na głowie w ten sposób, że 
tylko u czubka pozostaje grubszy lub cieńszy 
kosmyk. (0 . d. n.)

B . Janusz

Lwów, 2 listopada.
Kalendarz.
N i e d z i e l a  (3 listopada):
Huberta b. — Chwalisława. — Iłary- 

ona pr.
Wschód słońca o godzinie 6'18 rano, za­

chód słońca o godz. 3 59 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (4 listopada):
Karola. — Mściwoja. — Awekyja, 
Wschód słońca o godzinie 6'20 rano, za­

chód słońca o godz. 3'58 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  4 stopni C.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie, 
ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polowań od 15 na jelenie, prze­
piórki i dzikie gołębie.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a teru samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat. komite­
towi budowy kościoła w Zarudziu, powiatu Zbo­
rowskiego, na dokończenie tej budowy, zapo­
mogi w kwocie 200 kor.

— JE. P. Namiestnik będzie począwszy 
od niedzieli, 3 listopada, udzielał zwykłych au- 
dyencyj, które z powodu jego słabości uległy 
chwilowej przerwie.

— Stypendyum dla kandydatów do 
państwowej służby górniczej. W celu przy­
sporzenia młodych sił państwowej służbie gór­
niczej w Galicyi, Ministerstwo robót publicznyh
amierza nadać począwszy od roku szkolnego 

1912/13 stypendyum rocznych 600 kor., ewen­
tualnie 1000 kor. takiemu kandydatowi, który 
zapisze się jako zwyczajny słuchacz na jedną 
z Akademij górniczych i zobowiąże się po ukoń­
czeniu studyów górniczych poświęcić się pań­
stwowej służbie górniczej, Konkurs na to sty­
pendyum ogłoszony jest w dzisiejszym „Dzien­
niku urzędowym* Gazety Lwotoshiej z termi­
nem wnoszenia podań do dnia 15 listopada



1912. Bliższymi zaś 'warunkami otrzymania te­
go stypendyum są: obywatelstwo austryackie, 
ukończone studya prawnicze wraz z dobrym 
skutkiem złożonymi egzaminami państwowymi, 
a przynajmniej prawno-kistoryeznym i sądowym, 
oraz świadectwo lekarskie, stwierdzające zdol­
ność fizyczną kandydata do zawodu górniczego.

— Koukurs. W celu nadania zapomogi 
stypendyjnej w kwocie rocznych 60 koron z 
fundaeyi im. ks. Stefana Kaezały, rozpisało Na­
miestnictwo konkurs z terminem wnoszenia po­
dań do 15 grudnia 1912. O tę zapomogę mo­
gą się ubiegać ubodzy i moralnie się prowa­
dzący uczniowie, religii gr, kat., ruskiej na­
rodowości, którzy pobierają naukę kupiectwa w 
Towarzystwie „Narodnej Torhowli“ we Lwo­
wie, lub w innym handlu chrzęściańskim we 
Lwowie, lub którzy uczęszczają na naukę do 
Akademii handlowej we Lwowie. Prawo pier­
wszeństwa mają uczniowie „Narodnej Torho- 
wii“. — Podania, opatrzone w metrykę uro­
dzenia, tudzież poświadczenie nauki, ubóstwa i 
moralności, mają być wnoszone do c. k. Na­
miestnictwa w terminie konkursowym, a to 
przez kandydatów, pobierających naukę kupie­
ctwa w „Narodnej Torhowli" we Lwowie, na 
ręce dyrekcyi tej instytucyi, przez kandydatów 
pobierających tę naukę w innym handlu chrze- 
śeiańskim, na ręce swych pracodawców, a przez 
uczniów Akademii handlowej, na ręce dyrekcyi 
tej Akademii.

— Tow. miłosierdzia pod godłem 
»Opatrzność«, utrzymujące „Dom pracy11 we 
Lwowie, odbyło we czwartek XXX. walne zgro­
madzenie wydziału w sali posiedzeń magistra­
tu. W zastępstwie P. Namiestnikowej Zofii 
Bobrzyńskiej, przewodniczącej Tow., otworzył 
zebranie prezydent miasta p. Neumann, poczem 
sekretarz Tow. p. W. Zubicki odczytał protokół 
ostatniego walnego zgromadzenia a dyrektor 
„Domu pracy11 p. Kraft sprawozdanie za czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1911 r. W roku 
1911 przebywało dziennie w Zakładzie prze­
ciętnie 97 prebendaryuszów. Ogólne koszta po­
bytu jednego prebendaryusza wynosiły 74 kor. 
83 hal., koszta zaś żywienia 41 kor. 16 hal. 
W rokn bieżącym jest już nadwyżka kasowa, 
ale ta nadwyżka dała się osiągnąć tylko przy 
bardzo oszczędnej gospodarce dyrekcyi Zakładu, 
zwłaszcza gdy się weźmie pod rozwagę coraz 
trudniejsze warunki utrzymania Zakładu wobec 
panującej drożyzny. Hojna pomoc Sejmu i 
Reprezentacyi miasta Lwowa ułatwiła bardzo 
wykonanie tak trudnego zadania. Wenta, gospo­
darska, urządzona staraniem osób uproszo­
nych, przyniosła dochodu 7257 koron 22 hal., 
a świetny ten wynik zawdzięczyć należy Ko­
mitetowi pań, których niezwykłe poświęcenie 
się dla sprawy dobroczynnej, zabiegi i trudy 
przysporzyły biednym tak znacznego wspar­
cia. Resztę potrzebnych dochodów osiągnięto 
z własnego gospodarstwa ogrodowego, mle­
cznego i t. d. Własna piekarnia dostarczała 
pieczywa dla całego Zakładu. Założony w rokn 
1907 dział uporządkowywania i upiększania 
kwiatami grobów i grobowców na cmentarzu 
Łyczakowskim, rozwija się nadal pomyślnie.

Pomimo tego nie jest Towarzystwo wol­
ne od trosk o trwały byt „Domu pracy11. Prze­
ważna część dochodów jest niastałą i składa 
się z zapomóg i ofiarności publicznej, a z do­
chodów tych musi się spłacać pożyczkę hipote­
czną, która uszczupla w znacznej mierze bieżące 
fundusze.

Dochód Tow. wyniósł w b. r. 48.411 kor. 
07 hal. — pozostałe saldo 21.850 kor. 37 
hal., prócz tego posiada Tow. w efektach 140 
franków.

Walne zgromadzenie przyjęło do wiado­
mości sprawozdanie wydziału i udzieliło mu 
jednomyślnie absolutoryum.

Na wniosek ks. Gorazdowskiego przyjęto 
jednomyślnie, aby na rok 1912 wybrać przez 
aklamacyę ponownie jako przewodniczącą P. 
Namiestnikową Bobrzyńską.

Następnie odbyły się wybory wydziału, 
do którego wybrani zostali: Marya hr. Bade- 
niowa, Stanisławowa Henrykowa hr. Badenio- 
wa, Kazimierz Drexler, skarbnik, Arnold Des 
Loges, Konstanty Des Loges, dr. Józef Ekiel- 
ski, członek komisyi rewizyjnej, ks. Zygmunt 
Gorazdowski, Alfredowa Halbanowa, Bronisław 
Hoszowski, zastępca dyrektora, Józef Kraft, dy­
rektor „Domu pracy", Bolesławowa Lewicka, 
Bolesław Lewicki, członek komisyi rewizyjnej, 
Aleksander Lewicki, zastępca skarbnika, Wła­
dysławowa Łozińska, zastępczyni przewodniczą­
cej, dr. August Łoziński, członek komisyi re­
wizyjnej, Michalina Michalska, Jerzowa Michal­
ska, Józefowa Neumannowa, Ferdynandowa 
Obtułowiczowa, Kazimierz Pannenka, Leonowa 
hr. Pinińska, Tadeuszowa Rutowska, dr. Ludwik 
Rydygier, Dyonizy Sterzyński, Marya Szlaeh- 
towska, żastępczyni przewodniczącej, Michało­
wa Wasungowa, dr. Michał Wasung, Józefowa 
Wiczkowska, Władysław Zubicki, sekretarz.

Poczem nastąpiło ściślejsze posiedzenie 
wydziału, na którem omawiano szereg aktual­
nych spraw Towarzystwa.

— U roczyste o tw arcie  drugiego pol­
skiego Domu akademickiego im. Andrzeja hr. 
Potockiego fundaeyi Jakóba i Laury małż. Her­
manów odbędzie się w niedzielę, dnia 3 b. m., 
o godzinie 11 przed południem przy ul, Kor- 
dyana (boczna Zielonej).

— Wieczorny kurs handlowy dla 
prawników Tow. »Szkoły handlowej* roz­
począł się dnia 29 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w jednej z sal Instytutu technologicznego. Na 
kurs zapisało się ogółem 62 słuchaczów, z tego 
40 urzędników Banku krajowego, 10 urzędni­
ków skarbowych, '1 radca sądowy, 1 koncypient 
adwokacki i 10 słuchaców praw. Wobec licznych 
dalszych zgłoszeń, których dla braku miejsca 
nie można było przyjąć, istnieje prawdopodo­
bieństwo, że po ukończeniu kursu (w styczniu), 
rozpocznie się druga serya wykładów.

— P. Wanda Siemaszkowa uproszona 
przez Komitet pań pod przewodnictwem hr. Ty- 
szkiewiczowej o wzięcie udziału w „Podwieczorku 
* produkcyami", który się odbędzie 10 listopada 
w salach Kasyna miejskiego o 5 po południu, o- 
trzymała od Ludwika hr. Morstina autora „Lilij" 
specyalnie napisany wiersz pod tytułem „Dzwony" 
i wygłosi go na dochód powstającego wielkiego 
ołtarza kościoła św. Elżbiety. Owe „Dzwony" 
brzmieć będą po obiecanym już dawno wspa­
niałym „Psalmie przyszłości" Krasińskiego.

— Nadzwyczajny Zjazd stronnictwa 
narodowo-demokratyczuego odbędzie się we 
Lwowie w niedzielę, 3 b. m., o godzinie 10 
przed południem w sali Kasyna miejskiego.

— Tegoroczny raport główny ofice­
rów (gażystów) rezerwowych obrony krajowej 
odbędzie się dnia 4 listopada, a raport dodatkowy 
14 listopada, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem w koszarach 19 pułku obrony kra­
jowej (ul. św. Piotra).

— Pochód na Wawel. Od trzech dni 
cały szereg robotników i rzeźbiarzy ustawia w 
westybulu Muzeum przemysłowego olbrzymią 
rzeźbę Szymanowskiego. Monumentalne to dzieło, 
znane dziś s rozgłosu w całej Polsce i zagra­
nicą, pozna Lwów już w niedzielę, w tym bo­
wiem dniu nastąpi otwarcie o godz. 12 w po­
łudnie.

— Z Rady miasta Krakowa. Na czwar- 
tkowem posiedzeniu Rady miejskiej przewodni­
czący wiceprezydent dr. Szarski poświęcił słowa 
wspomnienia śp. Stanisławowi hr. Badeniemu 
i bp. Dattnerowi. Rada miasta uchwaliła za­
kupić za 13.000 koron zbiory Giełdzińskiego 
dla miasta.

— Z Izby sądowej. Trybunał orzeka­
jący sądu krajowego karnego w Krakowie wy­
dał we czwartek wyrok, uwalniający prof. Kle­
czkowskiego jako kierownika owej wycieczki, pod­
czas której znalazło dwu uczniów śmierć w nur­
tach Wisły.

— Wykłady wr Wiedniu z dziedziny 
ustawodawstwa państwowego. Stowarzysze­
nie wiedeńskie pod nazwą „Freie Vereinignng- 
fur staatswissenschaftliehe Fortbilduogin Wien" 
urządza w czasie od 5 listopada do 20 gru­
dnia b. r. w godzinach popołudniowych w Uni­
wersytecie w Wiedniu, szereg wykładów z dzie­
dziny polityki państwowej, soeyalnej i gospo­
darskiej.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
Walne zgromadzenie członków lwowskiego To­
warzystwa łyżwiarskiego odbędzie się w lokalu 
stawów Pełczyńskich w piątek, 8 listopada, o 
godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie z czynności wydziału za rok ad­
ministracyjny 1911 12. Sprawozdanie kasowe i 
wnioski komisyi rewizyjnej. Wybór czterech 
członków wydziału. Ewentualne wnioski.

— Na rzecz Czerwonego Krzyża, dla 
rannych bojowników na Bałkanie, przesłał do 
Administraeyi Gazety Lwowskiej zarząd szkoły 
w Brzeźnicy (pow. Bochnia) 1 kor. od siebie, 
oraz składkę dzieci szkolnych tamże w kwocie 
1 kor. 44 hal.

— Dla 84-letniej staruszki Zofii Gloł.,
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu 
społecznym, złożył w dalszym ciągu w admini­
stracji Gazety Lwowskiej p. W. Ł ze Lwowa 
10 kor. — Wraz z dawniej zebranemi 119 kor

A  Nagły zgon. Wczoraj rano zmarł 
nagle w swem mieszkaniu w Rynku 1, 12, 46 
letni elektromonter teatru miejskiego Piotr Wła­
dysław Bobowski. Ponieważ lekarz miejski nie 
mógł orzec o przyczynie śmierci, zwłoki Bo­
bowskiego odstawiono do kostnicy Zakładu me­
dycyny sądowej, celem przeprowadzenia ob­
dukcji sądowo-lekarskiej,

A  Zgubiono: sznurek białych korali z 
czerwonemi żyłkami, spięty srebrną klamerką; 
w Rynku dwa plany konstrukcyi dachu; w ulicy 
Hetmańskiej czarny pulares, zawierający około 
30 kor.; w jednym z wozów miejskiej kolei 
elektrycznej zarękawek z krymskich baranków.

A  Samobójstwo. We czwartek po połud. 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 65 
letni Bolesław Kruszelnicki, emeryt, starszy ko­
misarz kolei państwowych, zamieszkały przy 
ul. św. Mikołaja ). 7. Powodem samobójstwa 
była długoletnia choroba.

A  Umysłowo chorego Mojżesza Haekla, 
błąkającego się wczoraj na placu Krakowskim, 
oddała polieya w opiekę komisaryatowi II. dziel­
nicy.

A  Zaczadzenie. W Kleparowie, w real­
ności pod 1. 65, znaleziono przedwczoraj zamie­
szkałego tam Szymona Drążewskiego bez życia, 
żonę zaś jego, Teklę, w agonii. Drąźewską od­
wieziono natychmiast do szpitala powszechnego, 
lecz niema nadziei utrzymania jej przy życiu. 
Jak stwierdzono, powodem wypadku było wcze­

sne zamknięcie zasuwy u pieca, opalanego wę­
glem.

A  Zamach morderczy. W sieni jednej 
z realności przy ul. Żółkiewskiej strzelił wczo­
raj wieczorem z rewolweru czeladnik murarski 
Ludwik Ziemba do swej kochanki, 19 letniej 
Antoniny Kopystyńskiej i zranił ją ciężko w 
lewą rękę powyżej łokcia. Kopystyńską po opa­
trzeniu odwiozło pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego do szpitala powszechnego. Ziembę zaś 
aresztowała polieya. Powodem zamachu morder­
czego miała być zazdrość.

A  Zuaczua kradzież. Efroimowi Mah- 
lowi, handlarzowi zbożem z Kurowie koło Prze­
myślan, skradziono przedwczoraj przy wsiadaniu 
do wozu miejskiej kolei elektrycznej na placu 
Krakowskim pulares, zawierający 830 kor.

A  Zualeziouo: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: zarękawek, książki szkolne, 
paczkę zawierającą bieliznę, sztukę batystu.

A  Poó kołami automobilu. Dziś 
przed południem najechał automobil bar. Rippa 
na bawiącą chwilowo we Lwowie p. Józefę 
Medwejową, wdowę po lekarzu, która dostawszy 
się pod samochód odniosła złamanie lewego 
obojczyka, lewego ramienia i liezne inne dro­
bniejsze obrażenia. Ranną po opatrzeniu przez 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwie­
ziono do szpitala powszechnego.

A  Strzelauiua ua ulicy. Polieya przy­
trzymała wczoraj w ulicy Cetnerowskiej po­
mocnika handlowego Józefa Laskowskiego, który 
urządził sobie polowanie na psy, strzelając do 
nich z flobertu.

A  Świętokradztwo. Na placu Strzele­
ckim przytrzymano wczoraj Feliksa Krukiewi- 
cza, stolarza z Przeworska, gdy chciał sprze­
dać krzyż metalowy z wizerunkiem Zbawiciela. 
Krukiewicz przyznał, że krzyż ten ukradł z oł­
tarza w kościele 00. Bernardynów.

A  Oszust. Do p. Jadwigi Rodeckiej, 
zamieszkałej przy ul. Zimorowicza, zgłosił się 
wczoraj jakiś mężczyzna, a przedstawiwszy się 
jako inkasent miejskiego Zakładu elektryczne­
go, zażądał wyrównania rachunku za światło 
za trzy miesiące.

Gdy p. Rodecka nie mając drobnych 
pieniędzy, wręczyła mu banknot 100 korono­
wy, mężczyzna ów pod pozorem zmiany bank­
notu na drobne pieniądze, wyszedł z mieszka­
nia i przepadł bez śladu. P. Rodecka dowie­
działa się później, że miejski Zakład, elektryczny 
żadnego inkasenta nie wysyłał.

Oszust liczy 85 lat, jest średniego wzro­
stu, brunet i ubrany był w długie palto oliw­
kowego koloru.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W ulicy Żół­
kiewskiej przytrzymano wczoraj w nocy dwu 
notowanych złodziei: Juliana Bryłę i Teofila 
Fliszczaka. U jednego z nich zakwestyonowano 
worek z kilku kiełbasami.

Za kradzież chustki zimowej aresztowano 
służącą Józefę Traczównę,

Z ganku realności przy ul. św. Marka 1. 
5 skradziono p. Kamili Monsenowej poduszkę 
w niebieskiej nasypce.

Służący w mleczarni p. Popiela przy ul. 
Jagiellońskiej, Grzegorz Jakimowicz, rozbił wczo­
raj automat gazowy i szufladę kasoizą, a za­
brawszy z nich ogółem 84 koron, zbiegł ze 
służby.

Dziś rano schwytano notowauego złodzieja 
Józefa Mielnika, u którego znaleziono 36 sre­
brnych zegarków, 12 złotych zegarków, oraz 
rozmaite pierścionki.

— Spalona fabryka sukna. W Sławu- 
cie, na Wołyniu, spaliła się onegdaj- fabryka 
sukna kś. Sanguszki, Szkoda wynosi 300.000 
rubli.

— Usunięcie się góry. W Petroutz 
koło Suczawy, usunęła się w piątek o godzinie 
3 nad ranem góra, zasypując dwa domy, .za­
mieszkałe przez 5 osób. Dotąd wyd.obyto 3 tru ­
py. Inne domy sąsiednie opróżnion.o.

Kronika zagraniczna.

* P o d r ó ż  p o ś l u b n a  w  a e r o p l a n i e .  
Z Kopenhagi donoszą, że duński lotnik Ulryk 
Birch przedsięwziął wraz z żoną, poślubną o- 
krężną podróż po Danii na aeroplanie. Zwie­
dzono około 20 miejscowości i różne wysepki, 
przelatując nad Małym i Wielkim Beitem. Ra­
zem wyniosła podróż przeszło 1000 Kilometrów 
i obeszła się bez najmniejszego wypadku.

* N i e z n a n e  z wi e r z ę .  W centralnej 
Afryce, gdzie przed 12 laty odkryto nieznane 
jeszcze zwierzę Okapi, natrafiono na nową nie­
spodziankę. Jest to rodzaj słonia, a odkryto go 
w lasach i w moczarach Congo. — Łwierzęta te 
6 do 8 stóp wysokości, mają długie cz; tszki krótką 
trąbę i długie ogony.

Z muzyki. (Drugi wysto(p pani Korole- 
wicz-Waydowej w „Tosce".— ' przyszły tydzień 
w sali koncertowej i teatralnej).. Na drugi swój

występ gościnny wybrała pani Korolewicz- 
Waydowa „Toskę" — operę, w której przed 
laty podziwialiśmy ją niejednokrotnie. Głosowo 
była już wtedy bez zarzutu, obecnie zaś i pod 
względem gry daje nam artystka kreacyę nie­
przeciętną. Uszlachetnia ona tę niezbyt sympa­
tyczną postaó rafinowanej śpiewaczki na tle 
jeszcze mniej sympatycznem, naturalnym swym 
wdziękiem i tą naiwnością nieaktorską, o któ­
rej pisałem już z okazyi „Butterfly". To też 
publiczność, wypełniająca salę teatralną po 
brzegi, była kompletnie wzięta, a na końcu 
oklaski nie chciały zamilknąć i artystka mu­
siała się ukazywać aż do ostatniej prawie 
chwili zapuszczenia żelaznej kurtyny.

P. Dobosz, który śpiewał partyę Cavara- 
dossi’ego, o ile się nie mylę, po raz pierwszy, 
podniecony grą i śpiewem swej partnerki był 
tak dobry, że z żalem myślało się o tern, do 
czegoby był mógł doprowadzić ten młody, tak 
bardzo muzykalny śpiewak, gdyby miał za sobą 
systematyczną naukę i przez tyle lat nie był 
zmuszony występować w operetce. P. Okoński 
zalicza Skarpię do najlepszych swych partyj, 
na tych trzech głównych rolach polega prze­
cież cała opera.

W poniedziałek usłyszymy panią Korole- 
wicz-Waydową na estradzie koncertowej w to­
warzystwie p. Łusakowskiej, jednej z najle­
pszych uczenie Friedmanna, pianistki bardzo 
inteligentnej. We środę zaś czeka nas prawdzi­
wa uczta duchowa: muzyka kameralna w świe- 
tnem wykonaniu kwartetu tzw. Śeycika (dawni 
uczniowie sławnego pedagoga skrzypcowego) 
Gra on dwa arcydzieła kameralnej muzyki 
kwartet Dworaka F-dur tzw. murzyński i Schu­
berta A-moll z waryacyami na temat sławnej 
pieśni „Śmierć i dziewczę". Między temi dzie­
łami nowoczesny kwartet fortepianowy Jongena 
z profesorem Kurzem przy fortepianie będzie 
odpowiednią cezurą.

W teatrze we wtorek premiera operetko­
wa tern ciekawsza, że przy pulpicie kapelmi­
strza zasiądzie niewiasta, pna Kiczmanówna. 
Sufrażystki, tryumfują a muzycy, nawet ci anti- 
feminiści, cieszą się z góry z powodu pozyska­
nia koleżanki, mającej za sobą studya tak po­
ważne, której nabytek dla Lwowa może się 
okazać bardzo pożądany.

E. Walter.

(art. s.) »Koło dramatyczne* dało 
wczoraj o godzinie 8 wieczorem pierwsze przed­
stawienie w swojej własnej sali przy ul. Frie­
drichów 1. 5. Salka miła, mieszcząca kilkadzie­
siąt krzeseł z garderobami i sceną, oraz małą 
galeryjką, nadaje się bardzo dobrze do przed­
stawień specjalnych sztuk i może z czasem 
przemienić się w rodzaj berlińskich „Kammer- 
spiele" dla niewielkiego grona inteligentnych 
słuchaczy.

Reżyserya usunęła wszystko, eo tchnęło­
by „teatralnością": scena więc rozpoczyna się 
na kilka centymetrów od pierwszego rzędu 
krzeseł, bez podyum, budy suflera i malowa­
nych kulisów. Widz wskutek tego ma wraże­
nie, że bezpośrednio prawie bierze udział w 
akcyi, że znajduje się nie na widowni, ale nie­
jako siedzi przy czwartej ścianie pokoju, w 
którym się akcya rozgrywa, uwaga nie rozpra­
sza się na szczegóły, z powodu braku suflera, 
nie słyehać „podpowiadania", grający, który 
musi doskonale opanować pamięciowo swoją 
rolę, jest zdany tylko na własne siły, nie krą­
ży koło budy suflerskiej, nawet wtedy, kiedy 
powinien być daleko od niej, jak się to często 
zdarza w naszych teatrach.

Jak najwięcej prawdy, wywołanej środ­
kami prostymi, to dewiza, jaką sobie stawia 
podobna scenka, tak doskonałe dająca rezulta­
ty pod świetnem kierownictwem takiego np. 
Reinhardta, który był, zdaje się, mistrzem dla 
zasłużonego dyrektora „Koła" p. Krzyżanow­
skiego.

Rozumie się, że na takiej „scenie" grać nie 
można beśni scenicznych, legend i t. p. rzeczy po­
trzebujących barwnych dekoracyj, kostyumów, 
obszernego miejsca, efektów świetlnych i t. d., 
za to w odtwarzaniu sztuk z życia współcze­
snego, nie wymagających licznych zmian de­
koracyjnych i większej liczby osób działają­
cych, może ona oddać bardzo dobre usługi.

Dlatego też należy się „Kołu dramaty­
cznemu" za jego inicjatywę uznanie, w szcze­
gólności doskonałemu rzeczywiście reżyserowi 
i dyrektorowi p, Krzyżanowskiemu, który w pra­
cę swoją wkłada dużo zapału i pomysłowości.

Na wczorajsze inauguracyjne przedstawienie 
wybrano bardzo dobrze sztukę St. Przybyszewskie­
go „Dla szczęścia", której wystawienie na ta­
kiej właśnie scenie bardzo się nadaje. Człon­
kowie „Koła" wywiązali się ze swojego tru­
dnego zadania przeważnie zupełnie zadowalają­
co ; były nawet momenty bardzo szczęśliwe, 
których nie powstydziłaby się wzorowa scena 
stołeczna. Sympatyczny nastrój panował na sal­
ce — w ciszy i skupieniu przeżywano trage- 
dyę Heleny, Mlickiego i Źdżarskiego, nie było 
oklasków i wywoływań.

Na szczególniejsze wyróżnienie zasłużyli 
Helena (p. Z.) i Żdżarski (p. G.). W grze ich 
była prawda, ogromnie dużo szczerości i uezu- 
cia. W końcowej scenie aktu drugiego p. Z. 
wydobyła tyle prawdziwego bolu, tyle w niem 
było prawdy życiowej i siły, tyle artystycznej 
ekspresyi, że aż dziwiło to u przygodnej ar­
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tystki ,  u  której poza w yb itnym  ta lentem  d ra ­
matycznym, zas tanaw iały  pewność i swoboda, 
Źdżarski (p. Gc.) g r a ł  bardzo dobrze zwłaszcza 
w  scenie ak tu  II . ,  gdzie opisuje Helenie roz­
pacz samotności w jes ienne  deszczowe noce.

W cale popraw nie  wywiązali się ze swo­
jego  zadania  Mlieki (p . B .) i  Olga (p. K ) ,  
której b rak ło  jed n ak  wiele n iedom ówionyeh w 
ro l i  momentów, w sk u tek  czego nie b y ł  to typ 
jednolity ,  wyraźny.

Całość poszła bardzo sk ład n ie  i zyskała 
sobie żywe uznanie  u publiczności, złożonej 
przeważnie z li teratów i a r tys tów , oraz pań,

Księga pamiątkowa ku  uczczeniu se­
tnej rocznicy urodzin  Z. K rasińskiego ze s ło ­
wem w stępnem  I. Dembowskiego, ułożona przez 
dr.  W ik to ra  H ah na ,  opuści ła  świeżo prasę. — 
W ydaw nic tw o to, przedstaw ia jące  się okazale 
pod w zględem  zew nętrznym , obejmuje w 3 
dużych tom ach  rozpraw y, ogłoszone w  roku 
bieżącym w p rog ram ach  szkolnych przez n a u ­
czycieli g im nazyów  i szkół realnych. — Koszt 
w ydaw n ic tw a  p o k ry ła  B a d a  szkolna kra jowa, 
p rzeznaczając ca ły  dochód z rozsprzedaży ks ię ­
g i  na  dochód T ow arzystw a li terackiego im. A. 
Mickiewicza we Lwow ie, co jako  czyn p ra w ­
dziwie obyw ate lski należy podnieść z p raw dzi-  
wem uznaniem. Towarzystw o w spom niane  w al­
czy obecnie z ciężkim niedoborem finansowym, 
u tru dn ia jącym  m u w ydaw an ie  jedynego w Polsce 
czasopisma, poświęconego h is toryi i  k ry tyee  
l i te ra tu ry  polskiej : „P am ię tn ik a  li terackiego 
ztąd też pomoc w y d a tna  B ady  szkolnej krajo- 
wrej przychodzi w porę  Tow arzystw u. Od spo­
łeczeństw a zależy teraz poparcie w ydaw nic tw a ,  
które  j a k  .najgoręcej polecamy.

Cena księgi o 1 2 0  przeszło a rkuszach  
d ru k u  w ynosi 15  koron. S k ład  g łó w n y  w księ- 
k a rn i  Gfubrynowicza i Syna we Lwowie, nadto 
we w szystk ich  księgarn iach .

E e p e rtu a r  te a tru  m iejsk iego  
we Lw owie.

W  sobotę, wyjątkowo o g. 8 wieczorem, po 
raz siódmy, „K uglarz" ,  opera. —  W  niedzielę,
3 listopada, o godz. pó ł do 4 po południu , po 
raz dw unasty , „ W  g o łębn ik u" ,  k o m e d y a ; — ! 
o g od . .  pó ł do 8 wieezorem, „Madame Bntter- | 
f iy“ , opera ja p o ń s k a ;  I I I .  gościnny w ystęp  Ja -  { 
n iny  Korolewiez-W aydowej. — Poniedzia łek , 4 i 
l is topada, po raz 2-gi „Je rzy  D und in "  czyli [ 
„Mąż pogDębiouy", komedya. Zakończy, „M ał­
żeństwo z m u s u " ,  komedya. — W e wtorek, 5 
l is topada, po raz I.-szy (nowość) „ Ja rm a rk  na 
żony", operetka w 3 aktach, po d ług  w ęg ie r­
skiego M. Brodyego i P .  Martosa, n a p is a ł  E u  
geniusz  S p e r o ; przekład  polski Adolfa Kitseh- 
m a n a ; muzyka W ik to ra  J a e o b ie g o : —  Abona­
m en t n r .  9. — W  środę, 6 l is topada „ Ja rm a rk  
na  żony", operetka.

K epertua? te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W  niedzielę, 3 listopada, o godzinie pó ł 
do 4  po p o łu d n iu  „P rzeds taw ien ie  S kargow skie" ;  
o godzinie 7 wieczorem, „D ziady". Sceny d r a ­
matyczne A. Mickiewicza. — W  poniedziałek,
4  listopada, „B ęben", komedya. — W e wtorek,
5 listopada, „Mały Eyolf, s z t u k a . — We środę,
6 listopada, „Kolega Orampton, komedya.

P ół w ieku pracy naukowej
Tadeusza Korzona

Jutro w południe, w sławnej kamienicy 
Baryczków przy Bynku Starego miasta w 
Warszawie, odbędzie sio uroczystość, w któ­
rej weźmie udział cała Polska.

Tadeusz Korzon, autor setek artykułów, 
rozpraw i dzieł, a przedewszystkiem „We­
wnętrznych dziejów Polski za Stanisława 
Augusta", od pół wieku orza z zapałem nie­
słabnącym ani na oka mgnienie, łan po ła­
nie polskiego dziejowego z&gonn; co roku 
sieje zdrowe ziarno, które z jesienią wydaje 
plon obfity.

Jutro nastąpi obrachunek za owych 
pięćdziesiąt lat znojnej pracy, a przed tak 
bardzo zasłużonym jubilatem pokłonią się w 
hołdzie wszystkie głowy ; przez usta repre­
zentantów różnych instytucyj i towarzystw 
naukowych popłyną słowa podzięki za prze­
szłość, życzenia na przyszłość, a towarzyszyć 
im będzie żywsze bicie serc polskich we 
wszystkich zakątkach naszego kraju, do któ­
rych dobiegła już wieść o święcie Korzona,

Zasłużył on na nie w zupełności. Nie 
mówiąc już o tem, iż samo wytrwanie 
przez pół wieku na obranym raz posterunku, 
godne jest upamiętnienia choćby dla przy­
kładu młodszym — w danym wypadku pod­
kreślić należy w dodatku ów młodzieńczy 
zapał dla świętej sprawy, choć szron dawno 
już pobielił głowę znakomitego dziejopisarza, 
owe przedziwne umiłowanie, zrozumienie i 
odczucie przeszłości miszej. Znamienne te i 
wysoce charaterystyczne cechy twórczości 
Korzona sprawiają, że w dziełach jego znaj­
dujemy obok niezaprzeczalnej prawdy, opar­

tej na dokumentach i cyfrach, wiele bardzo
serca, że dzięki temu przemawiają one ła­
twiej i dobitniej do umysłów czytelników, 
tem samem zaś spotęgowany wywołują po­
żytek.

Tadeusz Korzon ujrzał światło dzienne 
29 października 1839 roku w Mińsku guber- 
niainym, gdzie też ukończył nauki szkolne, 
wyruszając z kolei do Moskwy na studya pra­
wnicze. Już w dwndziestym roku życia po­
siadł patent na kandydata nauk prawniczych 
po napisaniu iozprawy p. t. „Pogląd poró­
wnawczy na procedury karne francuską i an­
gielską", ogłoszonej drukiem 1861 roku. 
Przed młodym uczonym otwierała się w Mo­
skwie karyera uniwersytecka, on jednak przed­
kłada nad nią skromniejszy zawód w kraju 
rodzinnym, który również potrzebował podów­
czas ludzi utalentowanych i rozumnych,

Wciągu dwu lat wykłada horzon histo- 
ryę w gimuazyum kowieńskiem, poezem zo­
staje w tem samem mieście sekretarzem ko- 
misyi guoernialnej do spraw włościańskich.

Opuszcza ostatnie stanowisko w listo­
padzie 1861 r,: w więzieniu zaręeza się z pną 
Jadwigą Kulwieciówną, która po rok 1905 
miała być nieodstępną towarzyszką doli i nie­
doli znakomitego uczonego. W ostatnich ty ­
godniach 1862 r. zmuszony wyjechać do Ufy, 
z kolei do Orenburga, a pięcioletnie przymu­
sowe wygnanie wypełnia pracą... malarską, 
przenosząc na płótno ciekawe typy wschodnie 
i krajobrazy. W Orenburgu pisać również 
rozpoczął „Historyę wieków średnich".

Po powrocie w 1867 r. do kraju, osia­
da w Piotrkowie i poświęca się nużącej i wy­
czerpującej pracy nauczycielskiej. W dwa 
lata później przeniósł się już na stałe do 
Warszawy, Wykłady historyi w rozmaitych 
wychowawczych zakładach prywatnych nie 
przerywają mu pracy twórczej; niemal we 
wszystkich współczesnych wybitniejszych wy- 
dawnictwacb peryodycznych spotykamy jego 
artykuły, szkice historyczne, rozprawy i stu­
dya, które zdobywają dlań z rokiem każdym 
powszechniejsze uznanie, większą popularność. 
Od lipea 1897 r. zajmuje posadę biblioteka­
rza w bibliotece ordynacyi Zamoyskich; Aka­
demia Umiejętności w Krakowie wpisuje Ko­
rzona w poczet swoich członków, czynią to 
i inne instytueye naukowe, a bibliografia pol­
ska ogłasza długi szereg tytułów jego prac 
pierwszorzędnego dla poznania przeszłości i 
kultury polskiej znaczenia.

Aby ocenić historyka tak niezwykłej 
miary, potrzeba spseyalnego fachowego stu- 
dyum. W niniejszej dziennikarskiej notatce 
jubileuszowej pragnęliśmy jeno przypomnieć 
nieprzebrzmiałe zasługi znakomitego uczo­
nego polskiego, w którego święcie i Gazeta 
Lwowska gorący bardzo przyjmuje współ­
udział.

* **
Towarzystwo dziennikarzy polskich we 

Lwowie wysłało do Warszawy następującą 
depeszę;

„Pełnemu zasług Znakomitemu Dziejo- 
pisewi, Tadeuszowi Korzonowi, w półwieko­
wą rocznicę plennej pracy cześć i hołd,

Towarzystwo dziennikarzy polskich, Pre­
zes Adam Krechowieclci; sekretarz Michał 
Rolle“.

wyborczą. Największy lokal w mieście nie ' W ybory do D um y.
mógł pomieścić tłumów. Mowę przyjęto z en- j P e te rsb u rg , 2 listopada' Do północy 
tuzyazmem. > wybrano 127 posłów, w tera 67 prawicow-
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dzenie Ministerstwa rolnictwa, skarbu i han­
dlu w sprawie powołania członków komitetu 
g i e ł d y  t o w a r ó w  i p r o d u k t ó w  we  
L w o w i e .

=  W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  premier 
Lukacs wniósł onegdaj projekt ustawy o 
stałej straży parlamentarnej w liczbie 60 
ludzi Szczegóły organizacyi jej mają być 
ustalone przez prezydenta Izby w porozu­
mieniu z ministerstwem honwedów. W razie 
potrzeby wzmocnienia straży w gmachu par­
lamentu lub po za jego obrębem, prezydent 
może za pośrednictwem rządu wezwać po­
mocy policyi, źsndarmeryi i wojska. Ustawa 
ta ma wejść w życie z chwilą jej ogłoszenia.

=  Onegdaj rozpoczęły się w Bossyi 
w y b o r y  p o s ł ó w  do  D u my .  Do godz, 10 
przed południem dD ia wczorajszego wybrano 
w Bossyi europejskiej: 54 prawicowców, 16 
nacyonalistów, 16 październikowców, 1 p - 
stępowca, 2 kadetów i 2 soeyalnych demo­
kratów.

W Moskwie b. przywódca październi­
kowców Guczkow przepadł.

=  Na onegdajszem posiedzeniu an- 
g i e l s k i e j  I z b y  g m i n ,  na zapytanie co 
do kwestyi rychłego zakończenia wojny bał­
kańskiej, odpowiedział sir Edward Gr ey:  
Obawiam się, że nie mogę dziś nic powie­
dzieć ponadto, że nie dowiedziałem się ni­
czego o położeniu rniędzynarodowem, co mo­
głoby stanowić przeszkodę w widokach po­
kojowych w chwili, gdy sytuaeya wojenna 
umożliwi zawarcie pokoju.

=  B o o s e v e I t  wygłosił przedwczoraj ; 
w Nowym Yorku pierwszą po zamachu mowę j

W iedeń, 2 listopada. Wspólny budżet 
j na rok 1913, który będzie przedłożony Dele- 
j gacyom, zawiera następujące główne cyfry. 
! Budżet Ministerstwa spraw zagranicznych 
' jest w stosunku do r. 1912 wyższy o 1,432.000 

kor., budżet Ministerstwa wojny w ordina- 
rium  wyższy o 22,291.000, w eztraordina- 
rium  niższy o 4,089 000, ogółem zatem wyż- 
szy o 18.302.000. W budżecie marynarki jest 
w porównaniu z rokiem 1912 podwyżka o
2,500.000, z czego na eztraordinarium  przy­
pada 586.000 podwyżki. Wspólne Minister­
stwo skarbu ma wydatki wyższe o 29.000 
kor.; wydatki zaś na komendy, wojska i za­
kłady w Bcśuii i Hercegowinie większe są o
1,198.000 kor.

Dochody z ceł preliminowane są wię 
cej o 14,23^.000, a zatem do żądania od 
Delegacyi pozostaje kwota większa o 8,232.000, 
z czego przypada na Austryę +5,240.000, 
na Węgry +2,999.000.

Nadto żąda Ministerstwo wojny nad­
zwyczajnego kredytu 19 milionów, jako dal­
szego kredytu na przeprowadzenie reformy 
wojskowej, jako dalszej raty na uzbrojenie, 
samochody i t. d.

Dalej idzie zapotrzebowanie kredytu na 
nowy materynł dla aryleryi polnej w sumie 
2 mil. koron,

Zapotrzebowanie marynarki wojennej 
na planowo rozdzielone na szereg lat wyda­
tki na flotę, w formie dalszego nadzwyczaj­
nego kredytu, wynosi 68,400.000 koron, oraz 
1 milion koron jako nadzwyczajny kredyt na 
budowle portowe w Poli.

Z uzasadnienia ordinarium wojskowego 
podnieść wypada: W więkezem zapotrzebo­
waniu z powoda przeprowadzenia reformy 
wojskowej w kwocie 14.832.000 K. uwzglę­
dniono: kwotę 18,516.000 K. jako uzupeł­
nienie preliminowanych na 1912 częściowych 
zapotrzebowań aż do wysokości pełnego za­
potrzebowania rocznego, oraz 1.307 000 K. 
na uzupełnienie stanu wojsk i nowe forma- 
cye, zamierzone w r. 1913 jako dalszy ciąg 
reformy wojskowej. Jeżeli doliczy się do tego 
nadzwyczajne zapotrzebowanie na komendy, 
wojska i zakłady wojskowe w Bośnii i Her­
cegowinie, służące do celów reformy wojsko 
wej, a to w sumie i .177.000 K., okaże się o- 
gólna suma 16,000.000 K.

W preliminarzu na r. 1912 zgodnie z 
potrzebami organizacyj przeważnie zażądano 
środków na zmiany stanu wojsk w ramach 
istniejących formaeyj, nowe zaś formacye 
stanowiły mniejszą część tych zarządzeń, otóż 
w r. 1 9 l8 ma nastąpić dalszy ciąg rozpoczę­
tego uzupełniania stanu liczbowego i two­
rzenie niezbędnie potrzebnych nowych for- 
maeyj.

, K raków , 2 listopada. W sprawie 01- 
kusznika są w toku dalsze rokowania co do 
zawarcia ugody między grupą kupców kra­
kowskich a aresztowanym. Prawdopodobnie 
ugoda przyjdzie do skutku na tej podstawie, 
że Ol kusznik dobra swe koło Lubiany odstą­
pi na rzecz spółki kupieckiej, a spółka do­
puści go do udziału w połowie czystego zy­
sku osiągniętego ze sprzedaży tych dóbr.

K raków , 2 listopada. Dnia 7 b. m. 
rozpocznie się przed przysięgłymi rozprawa 
przeciw Janowi Gajdzicy i spólnikom o zna­
ne nadużycia z biletami kolejowymi. W po­
przedniej rozprawie obrońcy złożyli obronę, 
obecnie ci sami podjęli się obrony.

3 umiarkowanych prawicowców, 22 na- 
eyonaiistów rossyjskich, 24 październikow­
ców, 1 postępowca, 8 kadetów, 2 socyalistów.

P ro g n o za  na ju tro .
W iedeń, 2 listopada. Prognoza na 3

listopada 1912. W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  
Pochmurno, czasami opady, mróz, północno- 
zachodni ożywiony wiatr.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, czasem opady, ciepłota podnosi się, pół­
nocno-zachodni ożywiony wiatr.

B udapeszt, 2 listopada. Dziennik urzę­
dowy ogłasza: Najj. Pan kazał wyrazić h r  
Albinowi Csakyerou i hr. Aleksandrowi Sze- 
chenyeoiu, z okazyi uwolnienia ich na wła­
sną prośbę z godności prezydenta i wicepre­
zydenta Izby magnatów, Najwyższe uznanie 
zasług, jakie sobie zaskarbili na tych stano­
wiskach.

B ukareszt, 2 listopada. Bank narodo­
wy podwyższył stopę procentową na 6 prc.

A rcliaugielsk , 2 listopada. Przybyły z 
Norwegii parowiec „Obnowka" przywiózł wia­
domość, otrzymaną od norweskiego okrętu 
„Foka", że wyprawa Sedowa zginęła. Po­
twierdzenia brak.

U tica (Stany Ziedn.), 2 listopada. Wi­
ceprezydent Stanów Zjednoczonych Sherman 
umarł.

W ilno, 2 listopada, (le i. pry w.). Po 
dwudniowej rozprawie sąd uznał ks, Sągajłę 
winnym używania w nauce wyrażeń u- 
właezajseych Maryawitcm i skazał go na 7 
dtii aresztu. Ks. Jasińskiego uwolniono.

P e te rsb u rg , 2 listopada. (Tel. pry to.'). 
Orkiestrom tutejszym zakazano grać hymn 
bułgarski „Szumi Manca".

P e te rsb u rg . 2 listopada. (Tel. pryw ). 
Krąży pogłoska o dymisyi ministra oświaty 
Kasso.

P e te rsb u rg , 2 listopada. (Tel. pryw.). 
W tych dniach będzie zaprowadzona wzmo­
cniona ochrona w obszarze kopalń złota Tow. 
leńskiego, gdzie ponownie rozpocząć się miały 
zaburzenia.

N a B ałkanach.

K onstan tynopol, 2 listopada. Godz. 9 
rano. Bada rainisteryalna była zebrana do 
północy celem narad nad położeniem wojen- 
nem i wyczekiwania wiadomości o walkach 
pod Liile Burgas. Wielki wezyr i kilku mi­
nistrów pozostali, całą noc w Porcie. Około 
godz. 2 w nocy podsekretarz stanu w mini­
sterstwie wojny przyniósł ważne depesze.

K onstan tynopo l, 2 listopada. Komen­
dant tureckiej korwety pancernej „Feth-i- 
Bulend", która stała na kotwicy w porcie 
saionickim, doniósł: Około północy grecki 
torpedowiec wkradł się do portu i wyrzucił 
dwie torpedy na korwetę, które wywołały 
eksplozyę kotła. Okręt wnet zatonął. Załogę 
po większej części uratowano.

K onstan tynopo l, 2 listopada. Donie­
sienie pism paryskich i londyńskich o roz­
strzelaniu księcia Aziza jest nieprawdziwe.

K onstan tynopol, 2 listopada. Amba­
sadorowie i posłowie zebrali się na naradę 
i uchwalili poczynić kroki u swych rządów” 
aby w razie potrzeby poczyniły zarządzenia, 
celem ochrony kolonij cudzoziemców.

K o n stan ty n o p o l, 2 listopada. Godz. 7 
wieczorem. Doniesieni?., pochodzące z mini­
sterstwa _ wojny, twierdzą, że ruch oskrzydla­
jący armii tureckiej udał się i korpusy z Liile 
Burgas i z Wiza mogły się połączyć.

■Sofia, 2 listopada. M ir  donosi ze źró­
dła wiarogodnego, że Turcy zanim wydalili 
się z Demis H 'ssar, z^rakugli w koszarach 
200 Bułgarów, a potem koszary podpalili. 
Wszyscy Bułgarzy zginęli.

A teny, 2 listopada, Gen. Sapuncabis 
telegrafuje: W okolicy Anoghi odbyły się 
walki między oddziałami greckimi a turecki­
mi. (ireey zawładnęli pozycyą, położoną wy­
soko na wzgórzu.

Zayclęstwo Turków i
P ary ż , 2 listopada. (Havas). Z Kon­

stantynopola donoszą: Naczelny wódz Nazim 
basza telegrafował pod datą wczorajsza, go­
dzina 2 po południu: Prawe skrzydło naszej 
armii od wczoraj posuwa się naprzód w kie- 
runku północno zachodnim. Armia Mahrauda 
Muktara pobiła Bułgarów i zdobyła wiele 
dział i amunicyi. Bozkazałem jednemu kor­
pusowi, by przeszedł do ofenzywy i szedł 
naprzód.

Druga depesza; O godzinie 4 m. 45 
po południu opiewa: Odzyskaliśmy Bunar 
H ssar i otaczamy wojska bułgarskie z wszy­
stkich stron w okolicy Bunar Hissar.

K onstan tynopo l, 2 listopada. (Urzę­
dowo.!. Naczelny wódz Nazim wystosował do 
wielkiego wezyratu telegram datowany dn. 31 
z. m. tej treści: Według wiadomości- z Bunar 
Hissar w bitwie wczorajszej nieprzyjaciel po­
niósł znaczne straty. Zdobyto wielką ilość 
amunieyi dla artyleryi, broni dla piechoty i 
przedmiotów wyekwipowania. Bitwa trwa 
dalej.

K onstan tynopo l, 2 listopada. Godzina 
9 przedpołudniem. Wszyst! ie pisma zgodnie 
twierd-ą, że położenie armii wschodniej jest 
pomyślne i że Bułgarzy, ścigani przez Tur­
ków, cofają się, Turcy mają przygotowywać 
się do rozstrzygającego ataku. Koła wojsko­
we sądzą, że wynik bitwy tej, której Bułga­
rzy starali się umknąć, będzie pomyślny dla 
Turków, jeżeli nie wydarzą się jakieś oko­
liczności nieprzewidziane. Niemożliwe jest 
dla Bułgarów, którzy znajdują się teraz w 
defensywie, aby znowu przeszli do ofenzy­
wy. Korespondent wojenny pisma Sabat te­
legrafuje, że Bułgarzy cofnęli się z Liile 
Burgas. Straty po obu stronach są znaczne, 
lecz znaczniejsze po stronie Bułgarów. 1800 
rannych w nocy odtransportowano z pobojo­
wiska.

Odpowiedzialny redaktor:

lam K r e c h o w i e c k i .



Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach

papieru listowego, tutek I bibułek cygaretowych
wyrobu jedynej w kraju fabryki!

S. W, Niemojowskiego i Ski we Lwowie

pod nazwą:

1863
5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek d la  Weteranów 

m  z r. 1863 do dyspozyeyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego
1 8 6 3  — 1913 .

Ubrania męskie i dla chłopców
po niskich stałych uwidocznionych cenach 

m agazyn ie  firm y: L i w ó w ,  p l a c  M a r y a c k  i  1 .  l O .

Główny skład, ara Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Do nabycia w szędzie. □  □  □  □  Na żądanie cenniki franco.

Ubrania studenckie i liberyjne
w w i e l k i m  wyborze.

N A D E S Ł A N E .

J j f f  P f l i y  d0 wagonów sy- Dlllll 1 * pialnych w kraju
f  jgn—» —  mai i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G, k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 .  — T e le fo n  — 2 3 4 .  —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 2 listopada 1912.

Waluta koronowa 
płacą źadają

I .  Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galic. po 200 zł. w. a. 642’— 650*—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................................ 395*— 405*—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508*— 514-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  472*- 482-—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku bip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

Banku hip. gal. 4l/a pr. w. a. los
w 50 1......................................  93*50 94-20

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1....................................... 87-80 88-50

Banku kraj. pr. w. a. los w 51 1. 94-80 95-50
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-50 86-20
Banku gal. ziem. kred. 4 1/2 pr. 60 1. 95-70 96-40
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. . 95-50 96-20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-— 97-70
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-— — •—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. )o«

w 411/, 1............................  90-75
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

loi w 56 1............................... 84-90 85‘60

III. Obłigi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Dalie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr.
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908 
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ » 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IV . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ ’ * papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-30 9 7 - -

92-— 92-70
82-70 83-40
82-70 83-40
85-80 86-50
82-70 83 40

84-80 85-50
84-50 85-20

11-43 11-55
19-22 19-35

2 5 2 - 2 5 4 --
2 5 4 -- 255-20
117-70 118-10

J) Kupony opłacają 11/2°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K inoteatr „ B A J K A 44
P la c  M aryacki.

Dziś: Lekarstwo na zazdrość. Pod wpływem alko­
holu. Komiczne przyg idy miłosne i t. d.

I I P !  KINOTEATR 
„1 . 'MWa ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P r z e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  

od g o d z .  4  do 10.
Ceny miejsc: 30 h„ 50 h. i 1 kor.

B r a c ia  T e rc y a rz e
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonu ją  w szelkie naprawy m ebli g iętych } wy­
ra b ia ją  łóżka składane, słem ianki. Ceny nmlar- 
Kowane, Na żądanie zabierają meble do n a p ra ­

wy — naprawione odsyłają.

F ryzyerka

D r. K .  P o d le w s k i
apecyallsta chorób skórnych 1 w en e­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ®d 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła11)-

Dr. Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych  

od 3—5 po południu.
Ul. Fredry 7, I. p. Telefon 978.

B z is ie jszy  program :
1. Rezolutna kobietka. Humoreska. —
2. Fiordy norweskie. Natura. — 3. Do­
bra rada. Farsa. —  4. Chiromancya. 
Sztuka z życia w 2-ch aktach. —  5. 
Dziennik Gaumont. Najnowsze aktual­
ności. — 6. Ogrody paryskie. Obraz 
pięknie kolorowany. —  7. Atak z

chmur. Farsa amerykańska.

MAEtYA LECHOWA
poleca F. T. Paniom swe usługi 

u lica  G ło w iń sk ie g o  1. 23 .

Poszukuje  się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  sta i.ie . 

Z głoszen ia  pod  „M EBLE11. 
B iu ro  d z ien n ik ów , J a g ie llo ń sk a  3.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 2 listopada 1912.

Hotel George’a. P p .: S. bar. Brunicki 
z Dnb&uowie, A Łąezyński z Butiatycz, K. 
Zaleski z BiPzej Wolicy.

Hotel Austria P p ,: J. Raczowski z Bu- 
r-zacza, K. Zaehariasiewiez z Nadwornej, J. 
Bielawski z Peeiemżyna.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 31 października 1912

A. Ogólny d ln g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 85-— 85-20
styczeń-lipiec.......................................  85-— 85-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 8770 87-90
kw ieeień -październ ik .....................  87-90 8810
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1545'— 1605-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 438-— 450-—
.  „ 1864 po 100 zł........................  6 1 3 -- 6 2 5 '-
„ „ 1864 po 50 zł.........................  3 1 0 -- 322 —

B . D ln g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 108 25 108-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ....................................... 85-— 85-gO

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86-— 87-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-90 105-90 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57 , p r .................................... 106-40 107-40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)............................... 86'— 86-95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r.................... 86’15 87p15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53U pr- (ostempl. akcye) . . . .  429’— 433‘—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................... 87-25 88'25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1865 za

 ̂400 kor. 4 p r.....................................  85-85 86 85
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
. kor. 4 p r..................................  84-25 85-25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc. 93-75 94-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.' . . . .  96"25 97-25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.....................  96-15 97-15

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc. 92-75 93-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.................................92 75 93-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.....................  93-60 94’60

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.....................  93-45 94-45

Kol. gaiie. Karola Ludwika 4 prc. 88-25 89-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................  85-50 86-50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r ......................... 108-— 109"—

D . D lng  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r.........................  103-40 103-60

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 83-85 84-05
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 415-— 427-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203-50 215-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 284 — 286-—

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc..................... 85-— 86-—
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  87-— 88-—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-— —•—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.............................  85-— 87-—
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-80 85‘80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-— 97-—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc..................................................... —■— —•—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 98'50 108-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 212-40 23 3*40

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1689 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4’/a prc. 60 1. . . .

Buków, zakład  kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 i.
„ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 472 pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
47,  pr. 517, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 47 , p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 5772 L 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr....................................80-— 81-—

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc....................... 85-30 86-30

Węg. gal. koi. ein. 1870 na 200 złr.
5 prc.......................................  99-75 100-75

Tow. żegl. nar. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 113-35 —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc .................................... 112 50 113-50

Koronowa waluta. płacą żądają

272-25 284-25
245 -- 2 5 7 --

95-75 96-75
98-70 99-70
84-25 85-25
90-75 91-75
96-20 97-20
9 5 - 9 6 - -
93-60 94-60
93-50 94-50
8 8 - - 8 9 --

9 5 '- 9 6 - -

9 2 - - 9 3 --
83-10 84-10
92-95 93-95
93-70 94-70

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-— 30 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482-— 494-—
Clary 40 złr. m. k ................................ 190*— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-— 70-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-25 57-25

węg. Tow. 5 złr. 30-75 36-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 82-— 88-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 311-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 390-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3695-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 601-— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 779-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 717-—
Gal. banku hip. 200 z łr......................  646-—
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 478-— 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 2035-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 569-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-— 
Zirnostenska banira 100 złr. . . . 264-50

312-25 
395—  

3704-50 
602*— 
780*— 
723-— 
648—  
479—  

2 0 4 5 -  
570-50 
272—  
265-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410—  420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1127-— 1136—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4690—  4720-— 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200 zł. 512-— 516'— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................ 2 9 5 --  305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 943-50 944-50
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3260-— 3275-—
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 750-— 760-— 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 229-— 233-— 
Galie, karpac. naft. rTow. 500 kor. . 725’— 735—
Sehodnicy 500 kor......................412—  417-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 280—  284—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...............................117-80 118—
Włoskie B a n k i ................  94*87l/, 95*12*/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-191/, 24-23*/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-85 96-05
Petersburg za 100 rubli 41/, prc. 254-— 254-50
Szwajcarskie B a n k i ......  95*52V, 95-671/,

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
2 0 - f ra n k ó w k a ..........................

11*46 11-49

20-markówka 
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l e ..........................................

19-18
23-58

19-20
23-64

117-80 118-—
94-95 95-20

2 5 4 -- 254-75

e m  w  j ł  j e  j s r  m s  mm&l  w j  a g  j ę  j d  w .

(18566 1 — 3)
Sądowa h?Ia aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i cd 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od B-ciej do 8 -męj 

wlecz j-ern.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 4 listopada 1912 od 10 dc 12 
godss. przed pcłirdisiera: dywan, sie­
czkarnia, oraz różne meble i sprzęty 
domowe,

Wtorek 5 listopada 1912 od 10 do 12 
godz przed południem: większa ilość 
towarów bławatnyeh i łokciowych oras 
różne meble domowe.

Środa 6 listopada 1912 od 10 do 12 godz, 
przed południem : ró ine  m eble i sprzęty 
domowe.

Czwartek 7 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: wódki, likiery, 
soki, oraz różne meble i sprzęty do­
mowe.

Piątek 8 listopad* 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary bła
watne i łokciowe oraz różne meble i 
sprzęty domowe.

Sobota 8 listopada 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: różne tanie meble i sprzęty 
domowe
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 29 października 1912.

L. cz. E. X. 501/12 (28) (18847 1 - 3 )
Zobowiązany Głeksa Szymko i tow. w 

Dołhołuce.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Król. Ga­

licji i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskim, za­
stąpionego przez adw. dr Włodzimierza Go­
dlewskiego we Lwowie, odbędzie s>ę dnia 5 
grudnia 191,2 o godz nie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 140 lievtaeva:

a) realność obj. Iwh. 457 ks. gr. gm, 
Dołhołuka,

b) realność obj. iwh. 484 ks. gr. gm. 
Dołhołuka wraz z przynależnościami w pro 
tokole oszacowania z dnia 19 kw etnia 1912 
E. X 501/12 (3) bliżej wyszczególnionemu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione, a mianowicie: a) real­
ność Iwh. 457 ks. gr g>n. Dołhołuka na 
kwotę 1900 kor., b) leainość Iwh. 484 ks. 
gr. gig. D ołhouka na kwo^ę 10O kor., przy­
należności zaś na kwotę 485 kor.

Najniższa cena co do realności Iwh. 
457 ks. gr. gm. D ołhołuka wraz z przynale-

żnośeiami wynosi kwotę 1580 kor., zaś co 
do realności Iwh 494 ks. gr. gm. Dołhołuka 
kwotę 66 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192.

Takie ęrawn, webee których c in ie j• 
as?. Ihytasya byłaby aieaojnmes&lną, Balety 
sgłosić dc sądu najpóźniej prr.y vy*s&<-.io- 
ayra term inie licytacyjnym, inaczej roezcze- 
eta tego rcdsnju c® de samej nieruchomości 
rie  mogłyby być 4c i se drążkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 20 czerwca 1912.

„Gazeta Lwowska1* N r. 253 z dnia 3 listopada 1912,
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L. 28.914/912

Ogłoszenie licytacji.
(18705 1 - 3 )

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych, Czas trw a­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1918, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 
1918 z rnileząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j. 1914 i 1915.

a
►4

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Andrychów

Wadowice

Podatek 
spożywczy 
od mięsa

Podatek 
spożywczy 
od wina

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu 

dzierża­
wnego

Oena
Klasa i wywołania 

i rocznego 
taryfy j czynszu

K

11 III. 7351

1267

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k. 
Dyrekcyi okr. skarb, 
w Wadowicach od 
godz. 9 rano do 12 

w południe

dnia 18 listo ada 
1912

dnia 7 listopada 
1912 

(I. licytacya) 
18 listopada 

1912 
(II. licytacya) 

dnia 25 listopada 
1912 

(III. licytacya)

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią­
zany jest każdy dzieiżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać, wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokości 80 prc. rządowego podatku konsumcyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa po­
boru podatku konsumcyjnego.

Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmia­
na taryfy podatku konsumcyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należr na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowi­
cach w godzinach urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 7 względnie 
18 względnie 25 listopada 1912.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyź określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. ,

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi­
cach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
Jipca 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz, rozp. skarb,).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 30 października 1912.

L. 22.663,12.
Obwieszczenie lieytacyi.

(13706 1 - 3 )

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
w tejże dyrekcyi dnia 15 listopada 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 
publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem pisemnych ofert.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915 lub też wa­
runkowo rok 1913 z milczącem przedłużeniem na łatą 1914 i 1915.

Bh
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U W A G A

1 Bircza Podatek 
spożywczy 
od mięsa

43

46

III.

6417 63 T. licytacya

2 Mościska 8017 72

II. licytacya3 Sądowa Wisznia Podatek 
spożywczy 

od wina

83

86

900

4 Krakowiec 364

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu w gotówce lub w papierach wartościowych wynoszących 10 prc. ceny 
wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wnosić należy na ręce c. k. dyrektora 
okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Przemyślu w godzinach urzędowych, najpóźniej 
do godz. 9 przed południem dnia 15 listopada 1912.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyższe wadyum 
do rąk komisarza prowadzącego licytacyę.

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Przemyślu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
i Babicach.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych nie będą przyjmowane jako wadyum licytacyjne, ani jako kaucye dzier­
żawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
W końcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. 

Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym dodatek krajowy 
w wysokości 30 prc. rządowego podatku spożwczego jak długo ten podatek istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego 
za prawo poboru rządowego podatku.

Zmiana dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo- 
życzego rządowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 30 października 1912.

22.413.1912
Obwieszczenie.

(13627 1 - 3 )

Oelen wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego cd r.ezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież cd wina, moszczu winnego, zacieru winnego i moszczu owocowego w okrę­
gach dziai żawny eh obok poszczegćlnionych na rok 1918 a warunkowo z zastrzeżeniem 
milczącego przedłużenia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drogi 
i trzeci rok to jest 1914 i 1915 lub bezwarunkowo na okres trzech lat to jest od 1 sty ­
cznia 1913 do końca grudnia 1915 rozpisuje s ę niniejszem publiczną licytacyę d rtgą i

29 listopada 1912, od wina zaś dnia 30 listopada 1912. Przy trzeciej t. j. ostatniej licy­
tacji w dniach 29 i 30 listopada 1912 będą przyjmowane oferty poniżej e lay  wywołani*, 

ś po tej lieytacyi nie będzie się przyjmował źa-uych itadaży ani ustnych ani pisemnych, 
i cytacje odbędą sie w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie u!. Pod­

wale 1. 3 od godziny 8 rano do 12 w południe.
Oferty pisemne zaopatrzone- w 10 prc. wadyum należy wnosić na ręce dyrektora 

okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 z południa dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę. KW’t.y kasowe opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki 1 as 
oszczędności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte ani .jako wadya rcytaeyjue ani jako 
kaucye dzierżawne. Składający wadyum względnie kaueyę dzierżawną w obligacjach obo­
wiązany jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarza h w myśl reskryptu c. k. 

■Minister-.twa skarbu z dnia 17 lipca 1909 1, 10.067.
Dweiżawo.a prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owo­

cowego i zacieru winnegr oby-• iązc.ny jest po myśli ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Nr. 102 Dz. u. kraj. pobierać dodatek krajozy do rządowego podatku spożywczego jak 
oługo tea dodatek istnieć będzie i za prawo poboiu tego dodatku krajowego opłacać 30 
prc. od każdorazowego rocznego czynszu dzieiżawmgo rządowego podatku ’ spożywczego* 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć tan sam skutek co zmiana taryfy rządowego 
podetro spożywczego.

Oferty teb graficzne nie będą przyjmowane ani uwzględnione.
Komuktywne nadaże są wykluczone. Bliższe warunki licytacyjne, gakoteż wykazy 

miejscowość! przynależnych do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przeglądać 
w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, Podwale 3, oraz we wszystkich 
nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

Okręg skarbowy Lwów.
W Y K A Z

tych okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 
n:<, nowo wydzierżawiony od 1 stycznia 1913 w drodze publicznej lieytacyi.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 26 października 1912. 

L. 33587/912
O b w i e s z c z e n i e .

(18698 1 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego od 
mięsa w okręgach dzierżawnych Ląka-Wołoszcza, Rudki, Skole, Starasól, jakoteż pobór po­
datku takiego od wina w okręgach dzierżawnych Drohobycz, Łornna, Łąka- Wołoszeza na 
przeciąg czasu trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1913 do końca grudnia 1915 pod następują­
cymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 11 listopada 1912 o godzinie 9 rano do 12 w po- 
I południe w c. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 
! dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­

mości przy lieytacyi.
2. Oen§ wywołania stanowi roczna kwota w wykazie niniejszym poszczególniona.

/
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HH
Nazwa okręgu Podatek konsumcyjny od

Cena
wywołania

K h

1 Łąka-Wołoszcza

m i ę s a

1572

2 Skole 14604 —

O0 Starasól 6020 —

4 Budki 5900 —

5 Drohobycz 7157 68

6 Łomna w i n a 250 - —

7 Łąka-Wołoszcza 367 —

Kto chce brac udział w lieytacyi, ma przed rozpoczęciem lieytaeyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo pań­
stwowych obligacjach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed lieytacyą do naczelnika c. k. Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 11 listopada 1912, a 
skoro ustna licytacja się ukończy, t. j. o godz, 12 w południe, zostaną oferty te otwarte 
i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekeyi okięgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w kom isarjacie (nadzorze) s traż j skarbowej w zwykłych godzinach 
urzęeowjch przed lieytacyą.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, 25 października 1912.

1. cz. E. VIII. 3195 11 (7) (13496 3 - 3 )
,?idy ki ioyt&eyj ay.

Na żądanie Towarzystwa akc. dla prze­
mysłu naftowego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Feilesa we Lwowie, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1912 o godz. 10 przed 
południem w sąthie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 79 licytacja wpisanego na rzecz 
Maurycego Magera na karcie 0. p. 2 i 39 
iwh. 1830 k. g. Tnstanowiee 3 pre udzhłu 
prawa poddzierżawy pgrt. 1863, w Tastano- 
wicach w celu ekspłcatacyi nafty i innych 
jtiezastrzeżonych minerałów z podziemia tej 
parceli (kopalnia oleju skalnego „Par.ues“ w 
Tustanowicsch, s tac ja  kolei Borysław, ob­
szar 5542 w. kwadr.) wraz z 3 prc. udzia- 
rem przynależności, składających się z otwo- 
łu świdrowego o głębokości 1200 m., zaru- 
rowanego 5 cal do głębokości 1020 m., tu ­
dzież z potrzebnych budowli kopalnianych, 
maszyn i narzędzi, kotłów, tłoczni, zbiorni­
ków, rurociągów, oświetlenia i. t. d

Ten 3 prc- udział prawa naftowego na 
licytację, wystawiony oceniony jest na 4320 
k o r , a 3 prc. udział przy sal eżności na 482 
kor. 12 k r i.

Najniższa cena wynosi 1600 kor. <0 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

'Warunki, licytacyjne i cdnosząee się ćo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 1 t. d.j może każdy, mający chęć ku­
pienia. przejrzeć pcdeżfcs godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurzs 
Nr. *83.

Takie y-ra.vr. wobec który*:* srisi?)-

z-|Ł03k' fi? -ib redyfikLo; przy w
njt® te tm y io  ia&ssfc
■aiu tego roćrtftbi co Jo s m e i
Mis j. ' ? . ? hę by,-;, by  skutkisst '/■odsc-

.U'..-.
Te osoby, dla kióvyd:;. jałac* ? ę g ra  Iteb 

tkyśKrę powyższych .'ft. iw-h bądź
obecnie juz L inieją, bądź •< toku posieęo- 
w-:-iV5. licytacyjnego powstaną, •; aśianifrae 
będą o dfiszyeh w y d a rz : e:.;; taę* poste* 
puwantŁ jedynie przes prze bisie na tatav y 
sadowej* jeśli nie mieszkają vr qfer|§yj r • -vu 
niżej wymienionego i nie mk-dr-, 'Z m ti  są­
dowi pe&omocaika do doręczeń, '?/ sL«ft.ibie 
s»dn zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 9 marca 1912.

L. Frez. 8817/13 (16) (13726)
K o n k u r s .

Piezydyum e. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
dostawę drzewa opalowego bukowego, nafty, 
oiiwy do paleń a, knotów do lamp Nr. 5 ,11 , 
knotków do oliwy, mydła do prania i do rąk, 
wasełiny, papieru klozetowego, naczyń robo­
czych i więziennych dla tutejszego domu wię­
ziennego na rok 1913, którą rozda c. k, Pre- 
zydyum sądu wyższego.

Potrzeba:
a) 111 sągów drzewa opałowego buko­

wego,
b) 1408' 328 kg. nafty, 802' 148 kg. 

oliwy do palenia, 123' 36 m knota do lamp 
Nr. 5, 11 i 156 pudełek knotków z gwiazdą,

c) 507' 430 kg. mydła do rąk,
d) 81' 900 kg. mydła do prania,
e) 65' 520 kg. wasełiny,
fj 54 rys papieru klozetowego,
g) naczynia robocze w ilości 200 kor. 

34 hak,
h) sprzęty domowe i więzienne w ilości 

438 kor. 30 hal.

Powyższe przedmioty mają być pierw­
szej jakości.

Dostawa ma nastąpić w miarę potrzeby,
W ofertach należy pedaó opró z cen 

jednostkowych także sumę na ich podstawie 
obliczoną.

Oferenci w m ai złożyć w e. k. Frezy - 
dyum Sądu obwodowego w Tarnowie wadyum 
w wysokości 5 pre. ogólnej sumy ofertowej: 
ad ?,) 200 kor., b) 50 kor., c) 25 kor., d) 
3 kor,, ej 2 kor., f) 2 kor., g) 10 kor., h) 
22 kor.

Potrzebne do złożenia oferty środki po­
mocnicze, formularze na oferty, warunki mo 
żna podjąć w godzinach urzędowych w Ko,n- 
eelaryj prezydyalnsj c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie, biuro Nr. 9. Na żądanie będą 
te materyały przesłana pocztą za poprzedniem. 
złożeniem należytości pocztowej.

Należycie ostemplowane oferty należy 
w kopertach-zapieczętowanych, adresowanych 
do c. k. Pręży dyum Sądu obwodowego w Tar­
nowie i zaopatrzonych napisem „Oferta Ra 
dostawę drzewa, nafty, cli wy, knotów i knot­
ków. mydła de prania i do rąk, waseliny i 
papieru klozotowego, naczynia roboczego, 
sprzęty domowe i więzienne" wnieść najpó­
źniej do duia 15 IL topala 1912 godziny 11 
przed południem w biurze pedawczem c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie,

Do tego terminu należy także wnosić 
ewentualne zmiany, uzupełnienia lub cofcię- 
cia ofert.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 listo­
pada przed południem w Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert. Do ofert należy dołączyć ogólne i 
szczegółowe warunki podpisane przez ofe­
renta.

Oferty wniesione po upływie wyżej za­
kreślonego terminu albo nieprawidłowo u!o 
żone lub niezaopatrzone w potrzebne załą­
czniki nie będą uwzględnione.

Wniesienie częściowych ofert na wy­
mienione pod a), b , ej do fj, g). h) przed 
mioty jest dopuszczalne.

Udzielenie przybici* targu nastąpi na; 
później de końca grudnia 1912.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 28 października 1912.

L. cz. E. 561/12 (10) (13630)
Dnia 18 listopada 1912 o godzinie 11 

rano odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Olesku, biuro ęJr. 2 celem zniesienia wspól­
nej własności lic; tacy*  realności Iwh. 1878 
ks. gr. g rdny  Juśkowiee, składającej się z 
parceli budo*lanej 45 i stojących na niej 
domu, poddasza i szopy, tudzież z parceli 
gruntowej 94/1 i przynależności tejże psreeli 
własnej Kasaihierza i Anny ze Skrybów Ki- 
czaj ów i Michała Karczm sra po połowie.

Warta śó szacunkowa tej realności wraz 
z przynależnością wynosi 663 kor. 56 hak, 
a cena wywołań'a, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 331. koron 
79 hal.

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumeatff, można przejrzeć w tut. sądzie, biu­
ro Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, 26 września 1912.

1. realności Iwh, 807. cenionej na 1340 * 
koron,

2. połowy realności Iwh. 145, ocenio­
nej na 50 kor.,

8. realności Iwh. 146, ocenionej na 
4230 k o r ,

4. 1/4 części realności Iwh. 1077, oce­
nionej na 20 kor.

Najniźza cena wynosi: a-i 1. 894 kor., 
ad 2. 34 kor., ad 3.2820 kor., ad 4 .14  kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pieni & przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, duia 30 września 1912.

L. ez E. 176/12 (14)
Etyki, licytacyjny.

(13743)

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego
we Frysztaku, zastąpionego przez c. k. nota­
riusza Kord* szewskiego we Frysztaku, odbę­
dzie się dnia 19 listopada 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 4 licytacja 1/8 eręści real­
ności Iw:?. 460 ks gr. g;n. Gogolów, skła­
dającej się z budynku mieszkalnego, stodoły 
i gruntów.

1/3 część nieruchomości obecnie wysta­
wiona na licytację, je-.t oceniona na 4645 
kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 3096 kor. 88 h 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, dokumentu wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d , może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wvmienionym, w biurze 
Nr 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 17 października 1912.

tomaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 867/12 (1) (13583 2—3)

E d y k i.
Przeciw Henrykowi Grodziskiemu i 

Maryl Grodziskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Nowym Sączu przez Ja­
na H em  n* pozew o 5000 kor. i 2300 ker.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 11 sierpnia 1912.

Oelem strzeżeni*, praw Henryka Gro 
dziskiego i Maryi Grodziskiej ustanawia się. 
p. dr. Goldfingera adw. w Nowym Sączu, 
Kuratorem.

Tenże kurator zssiępyw&ć będzie Hen­
ryka i Maryę Grodziskich w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się ale zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł II.
Nowy Sącz, dnia 11 sierpnia 1912.

L. cz. E. 491/12 (13886)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1912 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr-. 19 licytacja położonych w Hawry 
łó w ce:

L cz, C I. 63512 (1) (13623 2— 3)
E  u y k t.

Przeciw Tekli Żaplitnej zam. Stebni- 
ekk-j, której ssiejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k, sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Iwana Zapliłnego z 
HUbowa pozew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ra i- 
pj&wę w t-;t. e, k, sądzie na dzień 19 listo­
pada 1912 a godz. 8 rano, b. Nr. 4.

Oeiem strzeżenia praw Tekli Żaplitnej 
sam. Stebalekiej ustanawia się p. adw, dr. 
Betgera w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator sastępyw&ć bidzie ku- 
randkę w rzeczonej oprawie na jej koszt 
: niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, 7 października 1912,

L. XVII. 12.713/109
O b w ieszczen ie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 1. listopa­
da 1912 1. XVII. 12 713/109, w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę 

cych z Bośnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie 
z 3- października 1912 L. XVII. 11.931/106, 
zarządza na podstawie reskryptu c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa z dnia 23. października 
1912 L. 44.203 pod względem wprowadzania 
zwierząt z Bośnii i Hercegowiny co nastę- 
puje:

1. Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galieyi z powiatów: Banjaluka, Bijelina 
Bos. Dubica, Bos. Gradiśka, Bos. Krupa. 
Bos. Novi, Bos. Petroyac, Briko, Cazin, Der-

vent, Fojniea, Glamoć, Graćanica, Jajee, Ko­
tar Varo§, L im o, Liubuśki, Mag]aj, Mostar,
Nevesinje, Prnjayor, Sarajeyo, Srebrenics, 
Stela?, Teśsnj, Tr&yaik, Varc2.r-V1-.-kuf, Vis-:>- 
ko, Vi33enlea, Zenie?., Źepćc, Źupanjae i 
Zvornik.

2 Z powodu panującej w powiecie Bijt- 
ijina ospy owczej zakazuje się oprowadza­
nia do Galieyi owiec z tego powiatu.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoewiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „GazecieLwowskiej", bedą karane 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. listopada 1912.

Za c. k. Namiestnika- 
S z e 1 i g o w s k i w. r.

L. cz. C. I. 380/12 (1) (13684)
E d y k t.

Przeciw Katany nie Pękał córce Bartka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został co c. k. sądu powiatowego w 
Mostach wielkich przez Katarzynę z Bryków 
Łukacz w Stanisiówee pozew- o uznanie i 
wpis prawa własaości.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 1 października 1912 o g. 
8 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. adw. dr. Kama w Mostach wiel­
kich, kuratorem.

Teiiźa- tfestępyw&ć będsie kurandkę w 
rzeczonej sprawie nr. jej kisr.t i niebci- 
pieeseśstwo, dopóki ona sama w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ule z*,mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 10 sierpnia 1912.

L, cz. C, I. 412/12 (1) (13760 1 - 3 )
Przeciw Izydorowi Elfenbeinowi, któ­

rego miejsce pobytu jest, nieznane, wnie­
siony został do c k, sądu powiatowego w 
Skałacie przez Samuela Liiatschtitza w Ska­
lacie pozew o 850 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę aa dzień 15 listopada 1812 o g, 9 
rano, b. Nr. 5.

(Mem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. E hdieha adw. w Skałacie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izy­
dora Elfenbeina w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie z'.mi a uje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 21 października 1912.

L. es. G. II. 819/12 (1) (13676)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Gąsior, którego 
miejsce p bytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
polu przez Antoniego Biłous pozew o 329 
kor, 35 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyescyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
iistopaca 191.2 o godz. 9 rano, b. Nr. 16,

Oeiem strzeżenia praw Franciszka Gą­
siora ustanawia się p. dr. Joschima Bosena 
adw. w Tarnopola, kuratorem.

Tenże kurator zastępy*ać będzie F ran­
ciszka Gąsiora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, 21 października 1912.

L. ez. C. II. 278/12 (1) (13750)
B d y k  f,

Przeciw Annie z P t oków Butryncwej, 
poprzednio w Barcaeh zamieszkałej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zol 
stał do c. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Antoniego Eutryna po rew o 900 kor.

Na podstawia pozwu wyznaczono w 
tut sądzie b. Nr. 9 ustną rozptawę su  dzień 
4 listopada 18.12 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny z Ptaków 
Butryncwej ustanawia się p. dr. Franciszka 
Dzierżyńskiego adw. w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie Annę 
z Ptaków But.ryiiową w rzeczonej, sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

(h k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 21 października 1912.

L. cz. C. III. 416 12 (1) (13687 *
E d y k t.

Przeciw K atarzynie z W atraaew  Bura-



kowej poprźednio w Kamieniu żabneszkałej. 
której miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Nisku przez Ansehla Schecka posew o 550 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie b. Nr. 9 ustną rozprawę na dzień 
7 lisiopada 1912 o g. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny z 
Watrasów Burakowej ustanawia się p. dr. 
Franciszka Dzierżyńskiego ad w. w Nisku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę z W atr asów Burakową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 25 października 1912

L. cz. 0. III. 243/12 (3) (13748)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Tokarczykowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Li­
manowej przez małoi. Józefa Kwiatkowskie­
go pozew o ojcostwo i alimenta.

Na podstawie pozwu •wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 8 listopada 1912,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. Głębockiego w Limano­
wej, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ale zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 1 października 1912.

L. ez. 0. III. 431/12 (1) (13688)
E d y k t.

Przeciw Helenie Pańszezyk z Chabó­
wki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Wojciecha Gacka 
p^zew o 376 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
d/encyę na dzień 18 l-stopada 1913 o godz 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Józefa Borowicza w 
Nowym Targu, kuratorem

Tenże. Kurator zastępy w&ć będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. K.-Sąd powiatowy Oddział l i i
Nowy Targ, 25 października 1912.

L. ez. 0. I 485/12 (1) (13678)
Przeciw Maryi Augustyn, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wjoftesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Michała Więcka z Domaradza pozew 
o 450 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenoyę do ustne.) rozprawy na dzień 22 
listopada 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Msrya 
Augustyn przebywa, ustanawia się w ce;u 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. adw 
Kosińskiego w Brzozowie.

Tenże kurator s&stępywać będzie Ma- 
ryę Augustyn w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 24 października 1912.

L. 133298/11. (13562 2— 8)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­
dzie poeztowym w Myeowie z poborami III. 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 266 kor. na siu - 
żąeego.

Ewentualnie także wynagrodzenie 950 
kor. za codzienną jednorazową jazdę posłań 
ezą między Myeowem a Bełzem.

Podania należy wnosić do e. k. Dyre­
kcji poczt we Lwowie najpóźniej do 9 listo­
pada 1912.

Lwów, dnia 23 października 1912, .
C. k. Prezydent:

W o p a t e m  i,

L. 15.752/pr. ex 1912 (13809 1 - 3 )
K o n k u r s .

C. k. Ministerstwo robót publicznych 
zamierza nadać począwszy od roku szkolnego 
191213 stypendyum rocznych 600 koron, 
ewentualnie 1000 koron godnemu, a nieza­
możnemu kandydatowi, który jest obywate­
lem austryackim, ukończył studya prawnicze 
i złożył z dobrym postępem przynajmniej 
egzamin państwowy prawno historyczny i są­
dowy, jeżeli zapisze się, jako zwyczajny słu­
chacz r a  jedną z c. k. Akademii górniczych 
j zobowiąże sijjj po ukończeniu studyćw gór-

\ rączych poświęcić się państwowej służbie 
’ górniczej.

Podania zaopatrzone w potrzebne do 
kumenta, a w razie w braku świadectwa ubó­
stwa należycie os emulowane, wraz ze świa­
dectwem iekarskiem, stwierdiającem zdolność 
fizyczną kandydata do zawodu górniczego, 
mają kandydaci wnieść najpóźniej do dnia 
15 listopada 1912 do Ministerstwa robót pu­
blicznych pizei c, Ir. Namiestnictwo we 
Lwowie.

Prezydyum c k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 2 listopada 1912.

L. 141738/11 (13704 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedysnia przy e. k. Urzę­
dzie pocztowym Koziowa z poborami 3 klasy 
2 stopnia i tymczasowym ryczałtem 266 kor. 
rocznie k i służącego. Ewentualnie także 1800 
koron rocznie za codzienną jednorazową jazdę 
posłańezą do Skolego.

Podania należy wnosić do c. k. Dy 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 9 listopada b. r.

Lwów, dnia 26 października 1912.
0. k. D yrekcja poczt i telegrafów 

dla Galieyi.
O, k. P rezydent: 

W o p a t e r n i .

L 141739/11. (13703 1 - 8 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy e k. 
urzędach pocztowych:

1. w Wy ciąże z poborami 3 klasy 3 sto­
pnia i ryczałtem 532 koron rocznie na słu­
żącego,

2. w Raciborowicach z poborami 3 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 504 ki ron rocznie na 
służącego.

Podania należy wnosić do e. k. Dyre­
kcji poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 12 listopada b. r.

Lwówv, dnia 26 października 1912.
C. k. D yrekcja poczt i telegrafów 

dla Galicji
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. Praes. 16418 (13708 1 - 3 )
i l o n k u r  s.

Na dwie posady sędziów powiatowych: 
1, w Rzeszowie i na je.iaą posadę sędzńg 
powiatoweg >, 2. w Tarnowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 13 listopada 1912.

Podania o powyższe lub przy iunych 
sądach w okręgu krokowskiego sądu kra jo ­
wego wyższego opróżnić się mogące posady 
sędziów powiatowych wnosić należy w prze 
pisanej drodze służbowej do pr-zydyum sądu 
obwodowego ad 1. w Rzeszowie, ad 2. w 
Tarnowie.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 30 października 1912.

L. Praes. 16419 (13709 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posodę radcy sądu krajowego i na­
czelnik* sądu powiatowego ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Ulanowie rozpisuje się konkurs z ter­
minom do 23 listopada 1912.

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą pe 
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum e. k. sądu krajowego 
wyższego..

Kruków, 30 października 1912.

L. Frez. 483 6/12 (13649 i - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Przy c. k. sądzm powiatowym w Za- 
błołowie jest do nadania zaraz posada nad­
zwyczajnego pisarza za normałnem dziennem 
wynagrodzeniem i z zastrzeżeniem, iż sto­
sunek służbowy może ustać każdej chwili bez 
poprzedniego wypowiedzenia.

Podania należycie udokumtntowane na­
leży wnosić na ręce podpisanego Naczelni­
ctwa do 15 listopada 1912, /

Biegłość w pisaniu na maszynie po­
żądana.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Zabłotów, dnia 26 października 1912

L. uz. Prez 642/ 2 (13749)
W sądzie tut. zostanie nadaną posada 

pomocnika kancelaryjnego za aormainem wy­
nagrodzeniem dziennem.

W arunki: nienaganne życie, znajomość 
agend kaneelaryi sądowej i pisanie na ma­
szynie.

Zgłoszeni* zaraz.
Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 

Medeaice, dnia 29 października 1912.

{ L. cz. 5458/12 (18538 1 - 8 )
| K o n k u r s.

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 2-52 „Ga­
zety Lwowskiej" oznajmia się. że konkurs 
celem obsadzenia dwóch nowosystemizowa • 
nyeh posad zastępców prokuratora Państwa 
w VIII. kla8i« rangi w Brzeżanach 1 Złoczo­
wie, lub pizy innej prekuratoryi P ł y wa 
Galieyi wschodniej upływa 18 listopada 1912.

C. k. Nadprokurat-.n-ya Państwa.
Lwów, dnia 28 października 1912.

L. ez. S. 8/12 (90) (13737;
W sprawie konkursowej Zakładu kre­

dytowego w Bołszowcach w miejsce p. Israela 
Weinldsa. który ?, urzędu zastępcy zarządcy, 
masy zrezygnował, ustanowiono p. Benziona 
Golda dyrektora Spółki pożyczkowej w Boł- 
szowccch.

Bołszowee, dnia 29 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L ez. S. 23/12 (68) (13701)
W konkursie Hermana Bsrucha 2 im. 

Oppenheima nieprotokołowanego kupea we 
Lwowie, celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 3 listopada 1912, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 6 listopada 1912 o godz 
9 przed południem w sądzie krajowym cyw. 
przy ul. Teatralnej 1. 13 we Lwowie w biurze 
Nr. 19.

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII, 
Lwów, dnia 15 października 1912.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 28/12 (1) (13710 1—3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
■zezwolił na otwarcie konkursu do majatku 
p Józefa Massara nieprotokołowanego kupca 
w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymezaso -yym 
zawiadowcą masy p. dr. Józefa Skąpskiego. 
adwokrta w Krakowie

Wierzycieli wsywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11 listopada 
1912 o godz. 10 prz-d południem w tym są­
dzie w biurze Nr 8, przedłożyli dokumfcnta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lob zam iauewaua innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich,, któ­
rzy chcą wy tąpić .jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór uź był w toku 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 gra 
dnia 1912, a na andye.ucyi likwidacyjnej, na 
dzień 8 stycznia 1913 godzina 10 przed po 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badinie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskuteczni mych 
na podstawie fo:nudnego =>ro;.ektu podziału.

■ Wierzycielom na audyencyi likwidacji 
nej jawiącym się zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołsć ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A dyeneyę likwidacyjną przeznacza s'ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dó.lsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w ezę« 
ś: i urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa moją wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w ternie 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnieś?k komisarz?-, konkursowego 
ustanawia się dis nich, na. ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 października 1912.

L. cz, S. 85/18 (1) (13727 1 - 3 )
Edykt konkursowy,

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zezwolił na otwarcie konkursu de majątku 
Mendla Gottfrieda nieprotokołowanego kupca 
i właściciela realności w Skałacie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e, k. sędziego powiatowego Władysława An­
toniego Baidiniego, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. Ar olda Ehrlieha adwokata 
w Skałacie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 13 listopada 
1912 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Skałacie przedłożyli

} dokumenty, poświadczające ich roszczeni?.) 
' przedstawili swoje wnioski względem zatwier­

dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy ; przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się takie tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
Stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e. k. Sądzie powiatowym w Skałac-.e 
najdalej do dnia 10 grudnia 1912 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 16 gruduia 
1912 godzinie 3 po południu w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je, i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwro­

c ie  koszt?, nrosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza sio 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej “.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skałacie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temźe miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 30 października 1912.

L. ez. S. 18/12 (54) (13694)
W konkursie Lazarusa Horowitza celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież l=kicb wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
16 listopada 1912 wyznacza się audyeneyę 
na dzień 20 listopada 1912 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 19, ul. Teatralna 13.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 października 1913.

L. ez. S. 4/12 <69) (13587)
W konkursie Lazara Druckera i Her- 

scha Jakóba Drucker* w Rzeszowie, r- lem 
likwidacyi i uporządkowa -ia dodatkowo zgło­
szonych w-erzytelnośei, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do duia 
18 listopada b. r. wyznacza się Biidyoneyę 
na dzień 19 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym w 
Rzeszowie w biurze Nr/ 7/II.

Za razem aa tej samej audaney i n a ­
stąpi. ewentualnie nowy wybór zastępcy za­
rządcy masy, trzech członków wydziału i 
dwóch zastępców tychże.

Rzeszów, dnia 14 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 27/12 (1) (13581 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Franciszka Zuhaniego, niezarejestrowanego 
właściciela fabryki wyrobów betonowych w 
Krakc-wie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Romana Sulimira, 
adw. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na andvtm- 
eyi, wyznaczonej na dzień 8 listopada 1913, 
'godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8, przedłożyli dokument?., po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, s to ­
sownie do przepisów ord. konkura., zgłosili, 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 grudnia 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej no dzień 
27 grudnia 19i2 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi Mkwidacyj-



nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
'w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępe?
i  cz ło n k ó w  w y d z i m  wierzyciel;, d«iyeh(® «s ; u a e m B  i b  Ix  x o c e n  
u rz ę d u ją c y c h , p o w c ip l  o s ta te c z n ie  ay o la y ra  
wynorem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do posaęK-u auta r-godowego.

Dalsze ogłoś/.-?; da « toku postępowania 
konkursowego unihic ecać się beć: U -/ cześc: 
urzędowej „G aie;/ : wc-wski-r'.

Wierayciet.-’, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w po/liku Krakowa nicią wy­
mienię w zgłoszeniu petnomcenifca dla dorę­
czeń, w teraże mk-jsen zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek "komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nieb 
na ich koszt i .niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, daia 24 października 1912,

, npoĄaaceio npoytyKTiB Ta njo/yB rocno,a,ap- 
j ckhx (3ÓisKa, xyy;oÓH i t. ą.) .iBine cboix

:’ / ( a ia  anacy : 19 BepecHB 1912.
1 IR  k . C y s  OKpyacHBH bk o  ToproBejBHH H

f i r m y .
L, cz. Firm. §88/12 Stów. III. 166

( 1 3 3 9 0  2 — 3 ) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gosjk-dsrczcg*.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowe Bystre.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Nowem Bystrem, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po* 
ręką.

Data statutu: 11 S ie r p n ia  191.2.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Celem spółki jest starać się o mele- 

ryalno i moralne podniesienie •* człsnków 
Spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie c- łonkoin w miarę po­
trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, prze 
myślę i handlu., a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków :

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, & marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia Spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Zarząd: ks. Michał Czerwiński przeło­

żony, Józef Tylka jego zastępca, Jędrzej Mo- 
lek, Jędrzej Staszel i Jakób Łacek, człon­
kowie zarządu

Podpis firm y: (F. Z.) pod słampilią 
firmy podpisze przełożony zarządu lub jego 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, w formie ufrkuiarza, a w razie po­
trzeby w czasopiśmie dla spółek rolniczych.

Udziały członków: najmniej 10 krr., 
jeden członek nie może mieć więcej, jak 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona i so­
lidarna.

Data wpisu: 24 października 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 września 1912.

p) HaóyaaTH i y^epzKjBaTH 3Hapa,a;H 
rocno^apcici i BiĄĄaBaTH i'x ąo yzKu-ncy b 
rocno,a;apcTBi jurne cboix njeHiB i ran ie  b 
ix xoceH uepe3 Haen,

e) ypuj(3KyBaTH .ramę fl;.ra cboix u jc- 
His i ju rne b ix  xoceH m jhhh po nejem a 
sóbica cboix u.iemB,

»t} BHpafDJHTH CHjaMH cboix u jem s  
SHapn^iij 3Ha;i,o6H i Bcmci npe^MeTH noTpifim 
ąasi ocoÓHCToro yacHTKy hk  i pjsi peatecja 
i npoMHCjy ra rae  cboix ujemB i ram ę b ix 
xoceH,

s) npHHHMaTa Kani'j?a.ra ąo oóopory 3a 
yCJOBjeHHM OnponeHTOBHHSM B XOeeH CB01X 
HjeHlB,

i) y^LiUTH ju rne cboim ujeHaM yenie- 
bhx i npHCTyniiHx ho3hhok Ha ni^HeccHe ix 
rocnogapcTBa aóo npoiiHCjy.

Mac TpeBaHH HeoÓMeaceHHH.
/(npeKipui (ynpasa) nepma CKja^ae 

cn 3 o. Bo.TOĄHMHpa JIiciHeu,Koro, rp. KaT. 
napoxa b I 1 bos#) , hko cnpaBHHKa M nxafija 
^eMHHLuyrKa, rocno/japu b HayBipHm, hko 
itaeuepa i łBaHa AHgpHOBHua ciina H hkojh , 
rocno;j,apa b HayBipmK, a  ko KHHrOBO/mn.

IliynHc fjupiiH cjiyye b toh cnoció, 
igo nip; (jiipMOio cTOBapnmenn yMiigem 6y- 
/.jyTL nipm icn gBOx u jem s  ynpaBH.

O rojom enn 6ypjTh noiiimyBani Ha 
npH3HaueHiH Ha ce TaójHgH Ha raoicara 
CTOBapHmeHH aóo b ogHiił 3 JBBiscKHX ua- 
cohhchh HKy 03HauHTL Haysnpaioua Papa. 

y Ai j  HJeHiB BHHOCHTB 10 KOp. 
BiflBiuajBnicTB ujeHiB posamrae en ąo 

nuTBpa30Boi' bhcoth  saHBjeHoro ygLiy. 
/ (a ra  snący  : 5 cihhh 1912.

Ilj. K. Cyji; OKpyZKHHH hko TOprOBejBHEH
BiĄĄij II.

CTaHHCJaBiB, ĄEfl. 5 U1UHH 1912.

B i^ ^ ij IV.
C ipań , /i;hh 13 BepecHH 1912.

U. cn. ^ipM, 579/11 C to b . II. 138
(13594 2 - 3 )

Bhkc (jiipMH sapoÓKOBOro i rocnogapcicoro 
cTOBapameHu.

BnacaHO ą o  peecTpy 3apoÓKOBHX i 
rocnoji;apcKHX CTOBapmneHB,

OciflOK CTOBapameHH: Ha^BipHa.
cpipMa ssyuHTB: rocno^apcK a C niraa  

ĄJ1& sóyTy xy,a;oÓH, crOBapEineHe 3apeecTpo- 
saHe 3 oÓMeaceHoio nopyKOio b Ha^Bipiiiii.

f lp iE a ,  cTaTyiy : HaflBipaa 2 8  na;i,o- 
racT a 1911.

Upe^MCT niflnpHSMCTBa e cnojyuHTH 
rocnoji;apcKi c h jh  cboix sueHiB Ą.ra ix pp- 
ÓpoÓHTy.

^ o  nepese^enH esoei g ira  6jpe  cto- 
BapnmeHe:

a) KynosaTH, apeH^ysaTH i HaiiMarH 
ńpyHTa i óvji,hhkh b d,Lih seji;eHH cnj.iu.HO- 
ro  rocno^apcTBa, cnijBHHMH cnnaMu ram ę 
pjisi cboix ujeniB i ram e b ł'x xoceH,

6) óy,a;oBaTK i HacysaTH ąomh MemKanB- 
Hi ram e pan  cboix ujeHis i ram e b ix 
xoceH, a TaKoac Hpo^asaTH, aóo ^asaim 
b Haeii ąomh MemKa.iBHi srrag,HO hooąhho- 
Ki MeiHKaHH .łatce cboim uneHaM i ram e b 
i'x xoceH,

b) y p a ^ y sa T H  cK.iaĄH (jrańasHHH) 
aaapnfliB rocnoji;apcKHX, Hasosis, 3Óiaca, Ha- 
ciHH i HHmnx 3eMJBHHX n jo g is  ja m ę  pjis 
cboix ujeniB i ram e b ix xoceH,

r)  Hpo^asaTH ja m ę  px.fi cboix u jem s  
i b ix xoceH ToproB.mo cpe^cTBasra hoskhbh, 
ajBKoroJiuHHMH i h  eajBKOro jhhhhmh rra  
np&pKCTaMH HOTpiÓHHMH pjui OCOÓHCTHX HO- 
Tpeó a TaKOJK pna ĄOMamHoro i piraHnuoro
rocnoji,; ycTBa Ta pejiecaa i npoMHcny Ą.ra
cboix ujeHis i b i'x xoceH,

y) safiiiaTH cn nepepcóruoBaneM n p o -; 
jjjktIb rocno/i,apcKHX ram e cboix mierna i j

L. ez. Firm . 420/12 Stow. UL 168
(1343.2 2 - 3 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mszana dolna.
Brzmienie firm y: P.fiska Kasa góralska 

w Mszanie dolnej, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Data statutu : 30 września 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom swoim w miarę 

potrzeb/, użyteem -ści tełu  i w miarę fun­
duszów po łyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu z funduszów, które 
stowarzyszenie na ten eei gromc si przy 
pomocy wspólnej ograniczonej poręki swych 
członków,

b) przyjmowanie wkładek oszczędności 
przez Stowarzyszenie oprocentować się m a­
jących,

c) ochrona własności ziemskiej człon­
ków.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: I. Dyrektor referent Euge­

niusz Urbański, kand. a iw , II. Juliusz Bc-
i.usz, pocztmistrz, III. iV !tu sz  Bobrowski, 
geometra autor,, wszyscy w Mszanie dolnej.

PodpU firmy (F. Z ) :  p d firmą stowa­
rzyszenia podpisy dwóch dyrektorów.

Ogłoszenia w jednym z dzienni,..ów kra­
kowskich,

Udziały członków: najniższy 10 kor., 
ilość udziałów nieograniczona.

Odpowiefki&lność: pięciokrotna dekia- 
rowanego udziału.

Data wpisu: 25 października 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
.Nowy Sącz, d.uia 12 października 1912.

li. cs. Firm . 873/12 Rg. B. XIII, 7/84 (18489) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firmy: B: rl Stein handel to­

warów korzennych w T.Łuui-.polu", Beri Steis 
Spczemw aar>. nb andiung i a  Tarnopol".

Wskutek śmierci właściciela firmy i 
sprscdsży przedsiębiorstw'?..

Data w liisu: 6 wra«śni& 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tamonyl. dnia 5 września 1912.

U. cn. <4>iPM. 249/12 Ctob. Ej. 71 (13599)
3iliHH i ĄO^aTKH po BHHCaHHX Bace 4>ipM 

CToBapnmeHB.
BnHcaHo b pescTpi CTOBapnmeHB sa- 

POÓkobhx i rocnoji;apcKHX.
Oci^oK CTOBapameHU: Ckojis.
(hipMa 3ByrnnTB: C niraa  om;aji;HOCTH i 

H03HU0K B CkOJIM, CT0BapHffleH6 3ap66- 
CTpoBaHe 3 HeoóiieaceHOio nopyKoio.

U.ueHn ĄHpeKUHi BHCTynajH: Ibbh 
^ opoBHU. Teoji;op EeKem, AHji;peit /(oóocs- 
bhu, MnxaH.io T huhhbckhh.

U.ueHH ĄHpeKn;Hl BHÓpaHi: C rre $ a H
ypóaHBCKnn, Hnicona D/orna, C ie^aH T h- 
uHHBCKin, I buh TnuHHBCKin, BjacTHTe.il 
peajBHOCTH b Ck o jIm.

^aT a BHHcy: 30 jhhhh  1912.
L(. K. CJP OKpyaCHHH HKO TOprOBejBHHH

B ij^ i j  IV.
C tphh , p s s  26 .ran a s  1912.

L ,

K. es. P. VI. 141/12 (15) _ (13614}
0. k Sąd powiatowy w Stanisławowie 

ustraawift no podstawie udzielonego przez 
ę. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie uchwałą 
z dnia 8 iipca 19.12 L cz Nc. IV. 138/12 
zat eierdzenia, kursterę nad Zygmuntem i.e 
wandowskim w Stanisławowie z powodu 
stwierdzonej przez Sąd choroby umysłowej, 
a kuratorem ustanawia Stefana Bołoszczuka 
w Stanisławowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Stanisławów, dnia 28 sierpnia 1912.

ez. P. 151/12 (136-92 2 - 3 )
1  d y k fe.

Za głupowatego uznano Iwana Woło­
szyna syna Dmytra w Kościelnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka Ryja 
w Kościelnikach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 6 sierpnia 1912.

U cz. P. 157/12 (18641 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Rronieliwę 
Rerzytołowicr, w Rudkach.

Ku rat-'rem jej ustanowiono Kazimierza 
Łabędzkiego we Lwowie, Gródecka 1- 127,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 9 sierpnia 1912.

(13413 1-L. es. P. 200/12 (4)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Agatę 
Surdziel w Słopnicach królewskich.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Wi­
ka; a w Słopnicach król.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 16 siernnia 1912.

L. cz. P. 153/12 (13638 1 - 8 )
E d y k i.

Za marnotrawcę uznano Iw ana Zado- 
rożaego syna Andrucba w Laszkach zawią­
zanych.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Sało syna Iwana w Laszkach, zawiązanych. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 9 sierpnia 1912.

L. cz. P. 136/12 (13639 1 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Macieja Sała- 
bana w Rudkach.

Kuratorem jego ustanowiono Bronisła­
wa Patraszewskiego w Rudkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 12 lipea 1912.

L. cz. P. 152/12 (13640 1 —3)
.SI d. y k t.

Za marnotrawcę uz.us.iio Wasyla Gór- 
U. cn. <4>iPM. 259/12 C to b . I ( .  449 (13602) niska w Szołomienieaeh.
3idHH i flOflaraH po BOHcaHHx sace $ipM Kuratorem jego nst&ac-wionr» Stefana

CTOBapnnieHB. Petryczkę w Szołomieoicaoh.
Buncano b peecipi cTOBapHineHB sa- 0. k. Sąd powiatowy. Oddział V.

Poókobhx i rocno^apcKHx. Rudki, dnia 6 maja 1912.
Oci^OK CTOBapnmeHH: Ctphh .
<E>ipM 3BJUHTB : „IIapoji;HHH E a 3 a p “ 

c n ijK a  ToproBejBHo-npoM H CJOBa, cT o sap n - ^  * -
meH e 3apeecTpoB aH e 3 oÓMeaceHoio nopyK oio j V  0  C l  0  rC  l i
b Ctphio. ! ■

UjeH  flHpeKUHi BHCTynnB: /(eHHC L. cz. A. 541/11 (13 034 3 —3)
CeMÓpaTOBHu. j E  d y k r.

U j c h o m  flHpeKgHi BHÓpaHHń: JlecB i C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach
raąąsioK , ypn^HEK KacH sa^aTicoBo! b ■ ogłasza, że dnia 25 września 1911 w Uszkc- 
C t p h jo .  f wicach zmarł Filip Fogt, z:-vś d»is« 5 grudnia

1898 Franciszek Fogt w Uszkowicach bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
a do spadku między ianemi kenkurują Jan 
Schram, Wilhelm Moos i Liza RoBauer.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana 
S fcrtm a, Wilhelma Mcosa i Lizy Rollauer 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek z o s ta ń  
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kura-orem Wilhelmem Fogtem usta­
nowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Przemyślany, dnia 23 września 1912.

L. ez. A. 207/10 (8) (13138 3— 3)
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowemńole 
ogłasza, że dnia 18 października 1910 w 
Jacowcac-h zmarł śp. Józef Bas bez pozosta 
wiesia rozporządzenia ostatniej woii.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica spadkowcy Wasyla Basa 
s ie  jest znane, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Jakimem Basem z Jaco- 
wiee ustanowionym dla nieobecnego Wasyia 
Besa.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 4 Iipca 1912.

L, cz. A. XVI. 319/12 (3) (13846 8 - 3 )
E d y k t 

zwołujący wiersycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie Od­

dział XVI. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretsnsyę do spadku 
po śp. Janie Miożyńskim zmarłym dnia 16 
września 1912 w Krakowie bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woii, ażeby w 
celu zgłoszenia i wykazania swych pretensyj 
zgłosili się do niego w dniu 10 lutego 1913 
o godz. 9 15 przed południem, albo też na 
piśmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby ni* 
przysługiwało im prawo z-.stawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby tenże 
prze? wypłacenie zgłoszonych pretensyj wy- 
ezergsaym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 8 października 1912.

L. C5. A. XII. 48/12 (11) (18440 3—3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 8 lutego 19)2 w Kra- 
kowfie zmarła M am n n a  Stelmaszyńska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 

Fonieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszein tyeh 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dia którego adwokat dr. Mikołaj 
Giyzieeki w Krakowie kuratorem został usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie, gdyby do 
spadku nikt się me zgłosił, cały spadek przy­
padnie Psństwu, jako besdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912.

U l  *

L. cz. T. II. 2012 (1) ( ł3475 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego• 

Na wniosek p. Samuela Zuekera kupca 
v/ Podgórzu ul. Ktlwaryjska 14 wdraża się 
postępowanie cc-lam amortyzacji rzekomo za­
gubionego blankietu wekslowego za 80 kor. 
z podpisami Samuela Zuckera, jako arce- 
stanta, Simon?. Pauzers, jako wystawcy i 
indessanta oraz Hindy Panzer, jako indo 
santki z płatnością w Podgórzu,

Posiadacze powyższego blankietu wekslo­
wego wzywa się przeto, aby go przedłożył 
tut. sądowi w ciągu 45 od daia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejący nzn?.ny zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 7 października 1912,

„Gazeta Lwowska" Nr. 253 z dnia 3 listopada 1912.



m

L. cz, T. 65/12 (8) (13326 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Emili PohPd wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
Nr. 30.731 z dniem 1 lipca 1912 na kwotę 
172 kor. 21 Pal. i na nazwisko „Emilia 
Pohlid" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edykta w „Gazeere Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 października 1912.

L. cz. T. IV. 5 12 (3) (13389 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Wojciecha Drabika z Krsuszowa.
Wedle zaprzysiężonych zeznań naoczne­

go świadka Feliksa Oisonia, Wojciech Drabik 
z Krauszowa umarł przed dwudziestu kilku 
laty w Ameryce wskutek wypadku w kopalni 
rudy żelaznej i tam został pochowany na 
koszt gminy, jako ubogi. Metryki śmierci 
jego n;e można jednak odszukać.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wojciech Drabik istotnie umarł, 
przeto na prośbę ks, Michała Szczęeha z Go- 
łogór wdraża się postępowanie celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Bo- 
gulskiego w Nowym Targu as do dnia 1 lu­
tego 1913 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, .Oddział IV
Nowy Sącz, dnia 12 października 1912.

L, cz. T 113/12 (1) (13331 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stanisława Majewskiego 
inżyniera gór. we Lwowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji rzekomo wniosko­
dawcy skradzionego weksla wystawionego po 
polsku we Lwowie niepamiętnego wniosko­
dawcy dnia, opiewającego na 1000 kor. za­
padającego, o ile wnioskodawca pamięta we 
Lwowie dnia 2 listopada 1912, a opatrzonego 
tylko podpisem p. Stefana Oieńskiego, sekre­
tarza spółki „Kali", stow. z ar ej. z ogr. po- 
ręką we Lwowie.

Posiadacza powyższego weksla wzyw'a się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od 3 listopada 1912 licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 września 1912.

L. cz. T. II. 7/12 (1) (13387 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a  

Na wniosek gorlickiego Banku ręko­
dzielników w Gorlicach, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Gorlice 2 października 1912 na 500 kor. 
opiewającego dnia 4 stycznia 1913 płatnego 
zresztą niewypełnionego, przez Samuela Hol 
zera wystawionego, przez Sząję Holzera akce­
ptowanego, a przez Mosesa Holzera żyrowa- 
nego, zaopatrzonego na lewym boku u spodu 
numerem bieżącym 3300.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia 4 sty­
cznia 1913, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 14 października 1912.

L. cz T. 22/12 (2) (13492 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Sofrona Sawicza z Panta- 
lichy wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności i pożyczek w Stru- 
sowie Nr. 1219 na kwotę 765 kor. 35 hal. 
opiewającą.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
ażeby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" dochodził, w przeci­
wnym razie księżeczka uznaną zostanie za 
pozbawioną wszelkich skutków prawnych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. T. 86/12 (1) (13491 3—3)
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
kupieeko-gospodarskiego w Zbarażu, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po­

ręką wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do rzekomo zaginionego weksla z daty 
Zbaraż 12 kwietnia 1912 na kwotę 850 kor. 
opiewającego, za 3 miesiące od daty płstaego 
na zlecenie p. Mendla Somerfleka, wystawio­
ny przez Nastię Wołoszyn i Iwana Woło­
szyna w Kujdańcaeh, jako akceptantów pod­
pisany w ZDarażu płatny, który przez indos, 
p. Mendla Somerfleka stał się tegoż Towa­
rzystwa własnością.

Wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, przedłożył sądowi, inaczej weksel zo­
stanie uznany za nieważny.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 22 września 1912.

L. ez. T. IV. 11/12 (3) (13337 3— 3)
A m o r  t y n  e y a.

Na wniosek Abrahama Tiaehmana, 
kupca w Dukli wdraża się postępowanie ce 
le.m amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­

stwa eskontowego i handlowego w Dukli, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką Nr. 1038 fol. 45 Tom V. na imię 
Abrahama Tr&ehmana opiewającej ze stanem 
wkładek z końcem sierpnia 1911 w kwocie 
165 kor. 47 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 sierpnia 1912.

L. cz. T. IV. 19/12 (2) (13434 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Steca z Óbidzy wdra­
ża się postępowanie celem amortyzaeyi pod­
czas pożaru budynku w dniu 27 kwietnia 
1912 spalonej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 6924 opie­
wającej na kwotę 835 kor. 19 hal., a wysta­
wionej na nazwisko Jana Steca.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 mic-sięey, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu, 
książeczka ta zostanie zaamortyzowana.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 5 października 1912.

L. ez. II. 3/12 (2) (13433 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Bułatowiez w 
Jaworowi© wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi zagubionego weksla na 600 kor. 
przez podającą zaakceptowanego a zresztą nie­
wypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu dni 45, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasu weksel ten 
zaamortyzowany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1912.

DONI ESI ENI A PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

© ' b o - w l ą . s - u ć ą , c ; y  25 d n i e m  ±  m a j a  ± . © ± 2  r .  

w ed iu g  c z a su  ś re d n io -e itro p e jsk ieg o .

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

1  Krakowa: 2 2 2 , 545, 72-5, § 50 , 100-5, 110*), 1 3 0 , 2««§),
°, 725f), 835 , 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

ż  P odw ołoczysk : 720, 1130, is o § ) , 215, 530, 1030, i o « j )
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiees 1 305 , 515ff)> 545f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

©26, 934 “ ”
*) ze Stanisławowa, j )  z Kołomyi, j j )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Te  S tryja; 728, 1140, 425, 645, 10/Jg), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Te Sambora: 750, 9-55, 210, 830
Że Sokala: 710, 125, 757
Z Jaworowa: 812, 420
Z P od h ajce: l l io ,  1020
ż e  Stojauow a: 1001, 630

na d w o rn e  „Lwów>Podzaincze“ :
T Podw ołoczysk: 701, l i n  i»8V), 2 0 0 , 510, 1012, 1031-j-)

t.) z Krasnego. *) .od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojauowa: 942, 611.

isa dworzec „L w ń w Ł yczak ń w 44: 
ż  P od h ajce: 708*), io3i, 611*), 9 « , 1143§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 12*5, 340, 822 , 835, 205§), 2*5, 345*),
546f), 605, ?22,

*) do Ezeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk; 610, 1035. 2i«§), 227, 2-50f 1 840, 1113
j )  do Krasnego. §) od 15 maja do 3U września włącznie 

codziennie.
Do Czerniowiee: 250, 610, 915 , 937, 3 3 5 , 305*). 028-j-), 

758ff), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f j )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja: 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, H35*)

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545
Do Podhajce: 555, 453.
Do Stojauowa: 755, 520

z  dworca „Lw ów Podzam czc“ :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 242, 307-j-), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538,

z dworca „JLwów-fcyczalsów44:
Do Podhajce: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
ma dworzec g łó w u y :

ż  B rzu ch o w ie : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

ż  Ja n o w a ;
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 9 ^  
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do :8 wrze­

śnia 1010

ż  L u b ie n ia :  w niedziele i święta rzym./kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głów nego:
Do BrzufEowlc: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722 1006 235 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835;

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od] 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600, wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
P o ciąg  osobow y, odjeżdżający ze Lw ow a o godzin ie 250 po po łudn iu  do K rasnego, odjeżdża 7, p eronu  położo­
nego  tuż za h a lą  n a  w schód, w ejście przez schody  IV,, peron  4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.



C. k. D yrekcja kolei państw ow ych we Lw ow ie.
L. 854/1 IV. (18699)

Ogłoszenie dostawy.
0. k Dyrekcja kolei państw, we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert wy­

konanie instalacji centralnego ogrzewania parowego i wodnego w nowym budynku Dyre- 
kcyi kolejowej we Lwowie.

Warunki dostawy, załączniki i formularze pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i naleźytości ciążących na oferencie, wzgl. na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państw, otrzymać można w podpisanej c. k. 
Dyrekcji (biuro dla spraw warstatowych i pociągowych) bezpośrednio, lub za nadesłaniem 
porta za przesyłkę.

Plany otrzymać można za opłatą 14 hal. od formatu w Zakładzie światłodruków 
„Tęcza" Lwów, Zimorowicza wzgl. są do przeględnięeia w oddz, IV.

Dostawa i instalacja ma być wykonana w stanie zdolnym do użytku normalnego 
najpóźniej do 1 lipea 1918 r.

Oferty na wyżej wymienioną dostawę wygotowane wyłącznie na urzędowych w tym 
celu wydanych formularzach opieczętowane z napisem : „Oferta na instalacje centralnego 
ogrzewania w nowym budynku Dyrekcyi kolejowej we Lwowie, należy wnieść do proto­
kołu podawczego e. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie najdalej do dnia 16 grudnia 
1912 godzina 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi 16 grudnia 1913 o godzinie 1 po południu w c. k. Dyrekcyi 
kolei państw, we Lwowie.

Każdemu z oferentów wolno być przy otwarciu ofert obecnym osobiście, albo wysłać 
do otwarcia zastępcę zaopatrzonego w pisemne pełnomoctwo.

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących przedmiotów dostawy w odpowiedniej 
podziałee.

Oferenci mają pozostać w słowie przez przeciąg 8 (ośmiu) tygodni, licząc od dnia 
otwarcia ofert.

Jednocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 5 (pięciu) prc. 
oferowanej ogólnej ceny ryczałtowej /w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

0. k. Zarząd kolei państw, zastrzega się wyraźnie, że wniesienie oferty nie uprawnia 
oferenta do jakiegokolwiek zamówienia.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, wreszcie oferty, któreby nadeszły pa upływie term inu wniesienia, lub 
na których zabezpieczenie nie złożono wadya, nie będą uwzględnione.

We Lwowie, w październiku 1912.

  C. k. Dyrekcya kolei państw ow ych we L w ow ie.

K. Ł. ósterreichische Staatsbahnen.
Nr. 2 ad 85.937/12 ”  (13766)

Offertausschreibung.
Łieferung und A ufstellung einer Lokomotivdrehbiihne m it 20.04 m. 

Fahrbalmllinge m it elektrischem  Antriebe.
Seitens der k. k. Mordbahndirefction Wien gelangfc die Łieferung und Aufstellung 

einer Lokomotiydrehbuhne mit 20.04 m. FahrbahnlSnge und elektrischem Antriebe ais 
Ersatz fur die derzeit vor dem ruaden Heizh&use in  der Station M. Ostrau-Oderfart be- 
stehende D rebM bne mit 14,65 m. Durehmesser und Dampfantrieb zur Vergebung.

Der Zusehlag erfolgt auf Gruad der seitens der Anbotstelłer in das Form ulare der 
Kosfcenbersehnung einzusetzenden E iaheits bezw. Fauschalpreise.

Die Offert- und Lieferuogsbedingnisse, sowie die tur die Konstruktion der Dreh- 
btkhne massgebeaden NormalplSae siad im Bureau fur Brflckenbau III/3 der k. k. Nord- 
bahndirektion in Wien, II. Nordbahastrasse Nr. 50, zur Einsieht aufgelegt, woselbst auch 
die seitens der Offarentea aussehiiesslich zu beniitzenden Formulare fur das Angebot und 
die Kostenberechnung AŁ, sowie die su letzterer gehorende Gewichtsberechnung Ax aus- 
gefolgt werden.

Diese Offertunteriagen sind vor Abgabe des Angebotes im genannten Bureau zum 
Zeiehen der Kenutnisnahme zu fertigen, etwa gewlinsehte nahere Aufklarungen bei der- 
selben Dienststelle einzuhoien; Exeńiplare der fur die Drehbflhnenkonstruktion massge- 
benden, vom k. k. Eisenbahnministerium hmausgegebenen Normalplane Nr. 3041 Hoeh- 
bau, Nr. 2516 Oberbau und Nr. 30.477, *Nr. 30.480 mit ad Nr. 30.478, sowie Nr. 30.521 
kónaen, im Bureau IX/4 (Planarchiy des Materiałbeschaffungs- nad Uebernahmsdienstes) 
der k, k Nordbahndirektion bezogen werden.

Jedes Angebot ist abgesehen von den zwei yorgenannten entsprechend ausgefiilltea 
und gefertigten Formul&ren yon der zngehOrigen, ebenfalls gefertigten Gewichtsberechnung 
A. noch mit den erforderlichen, aasreichend kotierten Zeichnungen fiir den elektrischen 
Antrieb der Drehbiiłme, sowie mit dom zugeborigen Schaltungsschema, einer detaillierten 
Naehweiscng des Kraftbedarfes der yerschiedenen Antriebe und der hienach yorgesehla- 
genen elektrischen A usfultung zu belegen; ausserdem ist 'demsalben eine technische Be- 
schreibuag, wek-he einen integriereaden Bestandteil der Kestenberechnung zu bilden hat, 
beizuschiiessen.

Die so adjustierten, mit einer i  K. Stampalmarke pro Bogen yersehenen und ver~ 
siegelten Anbote, welche die Aufschrift:

Offert betreffend die Łieferung und Aufstellung einer Lokomotiydrehbuhne mit 20 04 m. 
Fabrbahnlange vor dem ruuden Heizhause in der Station M. Ostrau - Oderfurt tragen 
miissen, siad bis ifisgstens 9 Dezember 1912, 12 U hr mittags bei dem Einreiehungspro- 
tokolle der k. k, Nordbahndirektion in  Wien, II. Nordbahnstrasse Nr. 50 zu tiberreiehen 
oder frankiert dahin abzusenden; die Eroffnung der eingelangten Anbote erfolgt am 10 
Dezeinber 10 U hr yormittags und staht es den Gfferenten frei, derselben beizuwohnen.

Die Anbotstelłer bleiben vom Schlusse des Einreiehungsterm ines bis zur Entschsidung 
iiber ih r Offort an dasselbe gebunden.

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen, doeh hat der E rsteher der Łieferung 
eine Kautiou ia der Hóhe yon 5 °/o (funf Prozent) der offerierten Gesamtverdienstsumme 
bei dem Bureau VIII /5 bezw. der Kasse der k, k. Nordbahndirektion in Wien, II. Nord- 
bahnhof zu erlegen. ‘

Die k. k. Nordbahndirektion hehalt sich das Becht vor, Iiber die Annahme oder 
Niehtannahme der eingelangten Anbote nach freiem Ermessen zu entseheiden, eventuell 
auch samtliehe zurtickzuweisen; Offerfre welche den Bestimmungen der Offertausschrei­
bung, bezw. des Angebotformulares nicht zur Ganze entsprechen, werden ais nicht ein- 
gelangt betrachtet.

Wien, im Noyember 1912.
Von d e r  k. k. N o rd b a h n d irek tio n .

L. 1758/912 (13664 2 - 3 )

O b w ieszczen ie*

W c. k. fabryce tytoniu w Krakowie odbędzie się dnia 20 listopada 1912 
o godzinie 2 po południu przetarg przez wniesienie pisemnych ofert w celu 
zabezpieczenia dostawy desek potrzebnych w roku 1918. 

Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane w c. k. fabryce tytoniu 
w Krakowie w godzinach, urzędowych. 

C. k. Fabryka tytoniu w Krakowie. 
Kraków, dnia 22 października 1912.

C. k. D yrek cya .

! LW. 158.953/12. (13565 1 - 2 )
“̂ 7 “ 3 7-d . z  i  a-Ł 3 s r s i j o - W 3 r .

OGŁOSZENIE.
Celem zabezpieczenia dostawy artykułów spożywczych i użytkowych dla krajowego 

Szpitala powszechnego we Lwowie, krajowego szpitala św. Łazarza w Krakowie i krajowego 
Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie na rok 1913 Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
licytacyę ofertową na dostawę masła, drobiu, jaj, mąki, krup, makaronu, kawy, herbaty, 
śliwek, powideł, bulionu, piwa, mydła, nafty, farb, lakierów, smarów, szczotek, słomy, 
siana, koniczyny i owsa.

Próbki powyższych artykułów, oraz warunki ogólne i szczegółowe, na podstawie 
których oferować należy, są do przejrzenia w odnośnych dyrekcjach Zakładu w godzinach 
urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane i opieczętowane z podaniem cen loco Zakład, należy 
wnosić do odnośnych dyrekcyi Szpitala, względnie Zakładu najpóźniej do dnia 10 listopada 
1912 d„ godziny 10 rano.

Wraz z ofertą muszą oierenci złożyć wadyum, którego wysokość dla danego artykułu 
poda odnośna dyrekcya Zakładu.

Oferty na artykuły nie wyszczególnione w niniejszem ogłoszeniu, oraz oferty po­
średników handlowych (domów komisowych) nie będą przyjęte,

.Tylko oferty tych oferentów będą wzięte pod rozwagę, którzy własnoręcznie podpiszą 
w dyrekcyi ogólne i szczególne warunki dostawy i w ofercie wyraźnie nadmienią, że 
takowe są im dokładnie znane i że na wypadek powierzenia im dostewy, zobowiązują się 
do ńich zastosować.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 listopada 1912 w odnośnych dyrekcjach Szpitala 
względnie Zakładu, przyczem oferenci mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną ofertą do dnia jej przyjęcia.
Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wydziałowi krajowemu.

Lwów, dnia 23 października 1912.
P io tro w sk i.

C. k. Dyrekcya kolei państw owych we Lwowie.
L. 561/IV. (3) (13700)

Ogłoszenie dostawy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznego prze­

targu dostawę dwóch żórawi wodnych z rurociągami dla stacyi Krasne.
Bliższe warunki dla wnoszenia ofert na dotyczącą dostawę i formularze ofertowe 

można otrzymać w oddziale dla woźnictwa i warsztatów c. k. Dyrekcyi kolei państwowej. 
Oferty należy wnosić wyłącznie tylko na przepisanych formularzach.
Inne oferty nie będą uwzględnione.
Według przepisu ostemplowane i opieczętowane oferiy należy zaopatrzyć napisem: 
„Oferta na dostawę, żórawi wodnych z rurociągami dla stacyi Krasne" i wnieść do 

protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei pastwowych we Lwowie przy ulicy Krasickich 
najpóźniej do dnia 18 listopada 1912 o godzinie 12 w południe.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 19 listopada 1912 o godz. 12 w południe w c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej (oddział dla woźnictwa i warsztatów).

Oferenci mogą być przy otwarciu ofert obecni.

C. k. Dyrekcya kolei państw owych we Lwow ie.
Lwów w październiku 1912.

Do 1. D. p. 140841/X. (13702 1 - 2 )

C. k. Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie poszukuje lo- 
kalności na pomieszczenie swych biur w niezbyt znacznem oddaleniu od głó 
wnego gmachu pocztowego o łącznej użytkowej powierzchni (nie licząc po­
wierzchni przynależności) 2890 m 8 z dniem 1 kwietnia 1914 r. na przeciąg lat 
dwu lub trzech.

Oferty na ten najem należy wnosić przy dołączeniu planu i wyciągu hi­
potecznego odnośnej realności w terminie czternastodniowym do biura prezy- 
dyalnego c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów w głównym gmachu pocztowym.

Z c. k. gaiic. D yrekcyi poczt i telegrafów .
We Lwowie, dnia 29 paździeraika 1912.

K o h  k  y  p c.
yKpalHbCKe n e f la iW iH H e  ToBapHCTBO y  flbBOBi p 0 3 m łc y e  KOHKypc Ha o^ho - 

p a 3 0 By n ifliw o ry  b kbotT 120 K , 3 o>yHflannT im. PowiaHa A/iencTeBUHa fl/ia  ynw- 
tm Tb i yH łrre/ibO K a6o b ^ b  i cwpiT no yH H Te/m x inni/i HapoflHHx pycbKOi' Ha- 

pOflHOCTH.
IlepmeHŁCTBO £ 0  o/tepacam i MaiOTt :
a) sobcIm y ó o ri cupoTH no yunTejnrc nndji Hapo/tHHX. KOTpi iiobo^ h ti. 

ca BsipręeBo i poójraTt b nayKax Bi^snanaioui nocTynu,
6) 3obcim y ó o ri b,ii,obh no ynHTenax in id a napo/urere, KOTpi cboi 

AO IHKijI nOCHJiaiOTB,
b) y ó o ri yuHTejri m idn napo/tHHX, KOTpi Tanoac cbo i Ait ii ąo niión no- 

CHJiaiOTB.
Ho/tana najieacHTi. bhochth /to yirpalHCBKoro Ile/taToTiuHoro ToBapucra, 

yn. MoxHaijKoro 12 nan/tajiBine /to 20 na/toancTa 191.2 pasoM 3 aeTaraMn 
ni/t a), ó), b).

YKpaiHbCKe n o ^ o ^ H H e  ToB apncTB O .
3A B H A IJI:

0. Tmt BoMHapoBCKMM b. p. KoHCTa::iMHa Mâ mtKa b . p.
roaO B a. ceK peTapK a.

Cena 4 0  halerzy.
a,wwiHwi" ^

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3,



Doniesienie w myśl §. 121 statutu, którego przedruk nie będzie piacony.

0. k. upr?vw. #  galic. akcyjny
B A N K  H I P O T E C Z N Y

Przy trzydziestym ezwartera losowaniu

4°io listów  hipotecznych
dnia 26 października 1912
zostały wylosowane do sp ła ty :

S erya  A po 200 k o ro n :
1220 1858 2193 23.18 6374 8676 8826 9809 11796

852 1696 2877 4653
S erya B. p a  1000 k o ro n :

5682 10582 10723 11110

2581
11630

3! 85 
12567

4120
14534

4460
S erya C. po 2000 k o ro n :

5609 6764 6773 7029 9547 9879 1003! 1

Serya D. p© 10.000 k o ro n :

0139 10409

1492

S ery a  E . po 20.000 k o r o n :
183

Po wyż?*# listy hi polecane wypłacane będą w wylosowanych kwotach kapit-łu począ­
wszy od dnia 1 ras ja 1913 i z tya.-że dniem ustaje cUls-e procentowanie onych.

Kupony zapadłe po upływie powyższego ti-iurn u będą wprawdzie naaal wypłacane, 
jednakże wypłaeona za nie gotówka potrąconą bodzie z kapitału przy tegoż wypłacie

W y k a z

z końcem kwietnia 1912 i w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, 
a w obiegu będących

160 275 328

. 4 0/0 B istów  fo ig so te c z n y c
S ery a  A. po 200 k o ro n :

463 625 641 753 860 1638

lh.

1795 1958 2364 2897
2992 4208 4282 4379 4488 4720 4774 4834 5016 6076 6246 7433 7820
8589 8707 8841 8865 9255 9926 9979 10124 10550 12097 12226 12702

1497 1676 2483 2784
S ery a  B. po 1000 k o r o n :

3301 5061 5203 5572 5884 7669 9649 1.11.03

3 557 1078 1079
S ery a  C. po 2000 k o ro n :

1863 1867 3568 4020 4026 4428 5247 6399 6427
7015 7913 8211 8802 9261 10337 10733 11477 12388 13263 13612 14595 14663

14705

125

15846

129

16347

2698
S erya D . po 10.000 k o ro n :

W postępowaniu amortyzacyjnem:
4% l i s t y  h ip o t e c z n e

w ra z  z  k u p o n a m i:

S erya C. po 2000 k o ro n :
Nr.: 37, 625, 769, 1723, 1799, 1889, 1396, 1897, 2903, 2904.

2 C T a p o r ^ 3 r  

4% l i s t ó w  h ip o t e c z n y c h  b
S erya A.:
Nr. 5491

płaiae 1 ccaja i 1 listopad* roku .1910 i 1811.

S erya B.:
Nr. 1192

płatne 1 maja i 1 listopada roku 197 0 i l&l l .

Następne losowanie z koncern kwietnia 1913.
L w ów , d n ia  26  p a ź d z ie rn ik a  1 912 .

G. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.

S erya C. po 1000 fl. =  2000 k o ro n :
8253 '3549 5281 1170; 12347 12352 12439 13108 142'9 14350 15862 19226 24072 

24614 24986 25576 33881 54452 56621 59476 59531

S erya D. po 5000 li. =  10.000 k o ro n :
2815

S erya E . po 10 000 fl. =  20.000 k o ro n :
209

Powyższe listy hipoteczne wypłacane będą w wylosowanych kw. tach kapitału począ­
wszy od dala 1 raąja 3 918 i s tymże d a e m us: ąje dalsze oprocentowanie onych.

Kupony <ap»d-;e po t>o wyższego t»Tnrau będą wprawdzie nadal wypłacane,
jednakże wypłacona za nie gotówka potrąconą bodzie s kapitału przy tegoż wypł?.«i-.

W  y  k  a  z
z końcem kwietnia 1912 i w poprzednich ciągnieniach wylosowanych,

a w obiegu będących 
4 1/2% B istów  h ip o t e c z n y c h .

S erya A. po 100 fl. =  200 k o ro n :
543 558 924 1023 1026 1793 1850 1984 2043 2230 3021 35S0 3o27

3654 3781 3820 3955 3992 4047 4067 4146 4769 4718 4970 5203 5315
5509 5694 5639 6341 66f 9 7268 7461 7463 7517 8245 8360 8382 8478
8547 8672 8933 9068 9659 3939 9947 10074 10175 10499 10646 10750 11045

i i  371 11476 11479 1 J489 11860 12529 12824 ■288! 13028 13257 13416 14097 14235
14829 14093 15305 153-37 16637 16-54 17312 : 7542 17553 178)7 18202 18218 18302
18344 18436 18515 78767 1944). 19452 19514 19539 20086 20376 20549 20874 21012
21467 21482 21846 23024 2222 i 22298 22164 22483 22540 22582 22616 22317 22823
23175 23176 23177 23481 24246 24290 24327 24338 24531 24700 25195 25800 25951
27017 27629 29106

S erya B. po 500 fl. ----- 1000 k o ro n :
149 1009 1714 1800 2!07 2704 2971 2991 3140 3564 3896 4814 5452

5793 6074 6343 6-544 6596 7008 7898 7952 7995 7981 8791 9526 9564
9704 9786 11464 11627 11629 12021 1218-3 12368 12445 12503 14749 15314 16824

19119 19520 20855 22186

S erya C. po 1000 fl. 2000 k o ro n :
189 399 422 483 682 1085 3238 4436 4527 5084 5279 5316 5712

58*1 6083 6101 6245 8373 8425 90-5 9464 1.0967 11246 12486 12647 13273
15118 15747 15991 .16232 16444 19051 19258 19491 L'582 19869 20229 20263 20470
21129 2; 337 2.1181. 21507 21631 2; 691 21863 22106 22172 22192 225 i 2 22963 23; 91
24519 ;;4882 25037 25044 26004 25211 25894 26165 27007 27933 28653 28828 28891
28946 29034 29479 29866 30772 30809 80904 31058 31112 31442 31505 31687 31689
32262 33 i 39 33.153 33647 34584 39521 3.>>602 40500 44673 56227

S ery a  D. po 5000 fl. =  10.000 k o ro n :
269 2489 2750 2842 2933 3141 3804 3967

S erya E . po 10,000 fl. 20.000 k o ro n :
152 648

U W A G A :
Wylosowane listy, będące w postępow ań ' ara r-rif;acyjne$ji, oznaczone są *.

W postępowaniu amortyzacyjnem:
4 7 2 % B isty h ip o t e c z n e

w raz  z k u p o n a m i:

S erya A. po  100 fl. =  200 k o ro n :  Nr. 19, 6032, 6171, 8544, 9015, 13140,

S erya  B. po 500 fl. =  1000 k o ro n :  Nr. 2043, 2045, 2046, 3261, 4194,

Doniesienie w myśl §. 121 statutu, którego przedruk nie będzie płacony.

G. k. uprzyw. #  galic. akcyjny
B A N K  H I P O T E C Z N Y

Przy czterdziestym trzeeiem losowaniu

411 0
0 listów hipotecznych

dnia 26 października 1912
zostały wylosowane do spłaty:

S ery a  A. po 100 fi. =  200 k o ro n :
1988 3822 4135 9 9 6 4 1 0 5 1 3 1 4 5 6 2 1 6 2 .1 7 1 9 1 5 6 1 9 7 5 1 2 2 5 7 9 2 8 5 1 9 2 7 0 0 9

S erya  B. po 500 11. — 1000 k o ro n :
142 885 1969 6400 7483 8667 11452 12202 12237 22396 24369 25392 26414

14144.

7261, 8383
S erya  C. po 1000 fl. =  2000 k o ro n :  Nr. 1004, 9332, 9864. 11949, 12940, 

13107, 15067, 23029, 23030, 23031, 23032, 23215, 23216, 23217.

2 s z - u . p o n . 3 r

4 7 2% l i s t ó w  h ip o t e c z n y c h  s
S erya A.:

Nr. 8935, 16630, 20348, 
płatne 1 listopada 1904 do włącznie 1 ństopada 1908.

S ery a  B.:
Nr. 1911, 

p ła t n y  .1 m a ja  1910.

S erya  C.:
Nr. 20363, 23747, 23085, 26312, 27454, 

płatne 1 listopada 1807;
Nr. 29169, 

płatny 1 listopada 1908.

Następne losowanie z końcem kwietnia 1918.
Lwów, dnia 26 października 1912

C. k. uprzyw. galic, akcyjny Bank hipoteczny.
f iuwiuiHWMiioauaHiwiii'11 nuic

O b*. S t a n i s ł a w a  W a p a n s k i u g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
i  b i ó r

Ustaw i  rozporządzeń ustawodawstwa anstr. dotyczących  
kobiet w  porównaniu z prawem francuskiem  i niem ieckiem .

Do na&ycla w  tolurse dzienników

Stan. Sokołowskiego n  Lwowie, Jagiellońska I. 3.
l  k o r . Z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  i  k o r . 45 h a l.
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Praski Bank Kredytowy
Filia we Lwowie, róg ulic Karola Ludwika i Jagiellońskiej

postanowił wobec zmienionej oficyalnej stopy procentowej Banku austco-węgier­
skiego podw yższyć op rocen tow an ie  w k ład ek  oszczęd n ościow ych  z 4 !/»0/0

na 5 prc.
z  d n iem  1 lis to p a d a  1 9 1 3 .

i #

m
i

m

i *

1
K a w a  p a l o n a

za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
l/i kilo 1 kor. 80 hal

2 kor. — hal 
2 kor. 30 hal
2 kor. 60 hal
3 kor. — hsil

kawy palonej Mel&nge Nr. I. . . . . . .  .
Nr. II...................................
Nr. III......................... .....

„ „ „ Nr. IV. . . . . , ,
8 Melange cesarska Nr. V. . . . . . . .  ,

poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda RIedla
we Lwowie, Teatraitia 3,

naprzeciw katedry.
I

R z ą d o w o u p r a w n io n a

Fabryka wód mineralnych sztucznych
1 sp e c y a ln y c h  lecz n icz y ch

pod firmą

K. RŻĄCA i CHRfJRSKI
w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G ie s h U b le r s k ie j ,  

S e l t e r s k l e j ,  V ic h y ,  M a r y e n b a d z k le j ,  H o m b u r g ,  K l s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a l n e  z przepisu p r o f . J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

Podolskie Towarzystwo w Tarnopolu w likwidacyi
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręną

W sobotę, dnia 9 listopada 1912 o godzinie 11 przed południem  
odbędzie się w  kancelaryi adw. dr. Kosena w Tarnopola przy u l.
Tarnowskiego 1. 3

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
na które wszystkich P. T. Członków niniejszem zapraszamy.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności za rok 1910 i 1911.
2. Zamknięcie rachunkowe za rok 1910 i 1911.
3. Ewentualne wnioski członków.

UWAGA: Na wypadek braku obecności wymaganej § 45 statutu liczby człon­
ków, uprawnionych do głosowania odbędzie się tego samego dnia 
o godzinie 6 wieczorem w biurze Towarzystwa ponowne Zgroma­
dzenie z powyższym porządkiem dziennym, które bez względu na 
liczbę obecnych rozstrzygać będzie.

L ik w id a to r o w ie :
Michał Bauer. Dr. Joachim  Rosen.

„ I f ie i s t e r  d e r  F a r b ę "
oryginalna uprotiuktip aifdzyiiaradowych m ia u ;

J L © 0 3 j  1 8 0 9
p o i ł e m

po wyjątkowo niskich. cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Magazyn i pracownia futer

BRACI LUBELSKICH
w e Lwowie, uL W ałowa 3

polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony

MAGAZYN FUTER
tak  w .skórach futrzanych, ja k o  też w  gotowych futrach.

BOA -  ZARĘKAWKI -  CZAPKI
i wiele iuaych  mcasy w  zakres kuśnierstw a wchodzących. 

Przy jm u jem y stare fu tra  i p rzerab iam y u a nowe fasony, licząc 
wszystko po m ożliw ie ja k  najtańszych cenach.

Cenniki ilustrowane na żądanie.

L o s
kosztuje 
K . 1.

O s ta tn i ty d z ie ń .
Ciągnienie nieodwołalnie 9 listopada 1912 o godzinie 8 wieczorem 

Wiedeń, Schottenring, 11. (Dyrekcya Policyi).

Loterya urzędników c. k. Wiedeńskiej policyi
i d la  ic h  w d ó w  i s ie r ó t .

pod protektoratem e. k. prezydenta policyi 
W . P . K a r o l a  R i t t e r  v .  B r z e s o w s k y .

Główna wygrana 30.000 koron
ja k  d o tą d  d o  p o b r a n ia  t a k ż e  g o t ó w k ą .

Losy do nabycia we wszystkich kantorach, kolekturach, trafikach.
Wartość ogólnych wygranych 80.000 koron.

L o s
kosztuje 
K.  1.

HOTEL I KAWIARNIAI

i

„ E S P L A N A D E "
L w ów , u lica  K arola L udw ika 1. 27

p o  g r u n t o w n e m  o d n o w ie n iu  d a w /m e g o  g m a c h u  , , B e l l e v u e “  p o le c a  r ó ­
ż n e g o  r o d z a ju  p o k o j e  o  z u p e ł n i e  n e w e m  u m e b lo w a n iu .

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  a  d la  w y g o d y  l i f t  n o w e j  k o n s t r u k c y i .  
K A W IA R N IA  n o w o  z  p r z e p y c h e m  u r z ą d z o n a ,  z o s t a ł a  z a o p a t r z o n ą  w  

N A J L E P S Z E  N A P O J E  i W S Z Y S T K I E  P IS M A .
W i e c z o r e m  k o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j  3 0  i 9 5  p . p . n a  p r z e m ia n .

1

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 
L. 1.20.072/12 prez.

Prezydyum stoł. król. miasta Krakowa rozpisuje niniejszem konkurs na:
1. jedną posadę adjunkta budownictwa miejskiego w dziale policyi bu­

dowlanej w X. klasie rangi z płacą roczną 2200 kor., kwaterowem w kwocie 
768 kor, dodatkiem budowlanym w kwocie 400 kor. rocznie, oraz prawem 
do trzech trójleci po 200 kor. rocznie, względnie na posadę inspektora budo­
wnictwa m. w IX. klasie rangi z płacą roczną 2800 kor , kwaterowem w 
kwocie 960 k or , dodatkiem budowlanym w kwocie 400 kor. rocznie, oraz 
prawem do czterech trójleci po 200 kor. rocznie;

2 jedną posadę m. inżyniera-mechanika w X. kl. względnie IX. klasie 
rangi z poborami jak pod 1.

Do uzyskania jednej z powyższych posad, oprócz warunków ogólnych 
(t. j. obywatelstwa austryackiego, wieku poniżej lat 40, nieposzlakowanego 
życia, zupełnej z latności fizycznej do pełnienia trwałego obowiązków służbo­
wych, wymaga się ukończenia c. k. szkoły politechnicznej (wydziału archite­
ktury dla posady w dziale policyi budowlanej, a wydziału mechaniki dla po­
sady inżyniera mechanika), oraz złożenia z pomyślnym wynikiem dwóch egza­
minów państwowych.

Kandydaci mogący się wykazać praktyką odpowiednią w służbie pań­
stwowej lub autonomicznej, mogący się wykazać ze złożenia egzaminu admi­
nistracyjnego w c. k. Namiestnictwie bedą mieii pierwszeństwo.

Posady powyższe będą nadane początkowo jako prowizoryczne, a po 
roku zadawalającej służby i ewentualnem wykazaniu się ze złożenia z do­
datnim wynikiem egzaminu administracyjnego w c. k, Namiestnictwie nastą­
pić będzie mogła stabilizacya za wliczeniem czasu prowizorycznej służby do 
czasu policzalnego do emerytury.

Nadmienia się, że urzędnikom budownictwa miejskiego nie wolno pry­
watnie wyrabiać planów, podlegających zatwierdzeniu Magistratu krakowskiego, 
a więc na wszelkie budowle w Krakowie, ani też takich budowli prowadzić.

Podania przy dołączeniu metryki urodzin, świadectwa zdrowia, świadectw 
odbytych studyów i złożonych egzaminów, a więc i świadectwa z odbytej 
praktyki, oraz krótkiego opisu przebiegu życia należy wnosić do Prezydyum 
Miasta Krakowa do dnia 20 listopada 1912 r.

Z Prezydyum Magistratu krakowskiego.
Kraków, dnia z 5 października 1912.
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Cukiernia Władysława Poialicza zo s ta ła  w sk u tek  d em o laey i b u d y n k u  p r z e n i e s i o n a  n a  u l.

A fe.»«Iem i© lsa  — róg ul. Chorążczyzny.
Polica się t nada! względom P. T. Publiczności w ra f z filią M etm aasiafea 10 .

L w ó w . P l a c  M a r y a c lr f  1. lO
daje przedstawienia codziennie od 26 października 1912.
Saia 30 inetr4»v długa, & mełrów wysoka, prae- 
stronna i feardzo miła. — Aparaty i tło obrazów  

wzorowe najnowszego wynalazku. 
Program y staranne z dziedziny przyrody, nauki, 
sztuki, przemysłu. Madto dramaty i krotoehwile.

'■Jeny ąf<d 5 #  bal. do 2  koron
ze zniżką dla młodzieży.

„P »A  J K A “ jest rozrywką tanią i przyjemną. 
P rogram y szczegółowe przy  kasie i w  dziennikach.

f i#sejf#
3#'

W :

&
. żf.

L. 2614/1912 HI.

E B W I E S 3C Z E N I E .
Wydział Kasy Oszczędności miasta Żywca na 

posiedzeniu w dniu 26 października 1912 od­
bytem, uchwalił podnieść od wkładek stopę procentową

£ ł « l
O  2 0

U 'K:
Ostatnie rtswgśsi,

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

■?; dużym wyborze i .aajnoyjzych ( ; ■ 
wzorach.,. Geny najn.iższe (z per­

łowej m asy od 16 kor,) it

W)

Kopemicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. H alicki 1. 1.
ryga::;

a to:
od nowych wkładek i od kwot do istniejących 
już książeczek wkładkowych obecnie dokładanych 

u d  d n i a, 1  l i s t o p a d a  1 9 i S ;

zaś od wszystkich innych dawniejszych wkładek, 
po dzień 31-go października 1912 lokowanych, 
d o p ie r o  o d  d n i a  1  s t y c z n i a  1 9 1 3 .

Wydział Kasy Oszczędności miasta Żywca.
Żywiec, dnia 26 października 1912,

STAMPILIE
k au czu k o w e i m etid o w o
dla c. k. s ą d ó w , s ta ro s tw ,  
u rz ę d ó w  p o d a tk o w y ch  i t. p., 
N U M E R A T C B Y  w r a z  z  dato ­
w n ik am i do p re zen to w an ia  
ak tów , m ark i p ie c zą tk o w a -  

ne, o bcęg i do plom b, 
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585

O dzn aczon y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
Cenniki bezp ła tn ie .

Do

Ameryki 
i K.mztiy

przeprawia

Studencki. Bielewicz.
Bokm.

„Śnieżny kwiat"
najnowszy, wedle prawideł nauki sporządzony:)

krem tło rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. —  Wszędzie do nabycia. 
T J J iB K A  8 0  h .  —  P U 8 2 B K A  1 * 6 0  M .  

SkhA a J. RECHENA, Lwó».v, ul. Haiicka.

Księgarnia Polska
we Lwowie, slica Akadeuiicl.it I. 2  a,

poleca dzieła pedagogiczne

P .  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w  Szkole i  Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymów? i kluczem p. t.:

A i O O C Z E K
P o lsk o -n iem ieck i kurs I-szy kor. 2’40 

kurs Il-gi kor. 4'80. 
P o lsk o -F ran cn sk i kurs I-szy kor. 3’60, 

kurs Il-g i kor. 9-60. 
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 230, 

kurs Il-g i kor. 3'60.
P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy kor. 4’20 

kurs Il-g i kor. 5‘40.

E L D O L A N A

H światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
wszelkie p ie g i, zm arszczki, pryszcze, p la­
my i  t .  (1. i nadaje cerze św ieżość i  gład- 
kość. Do nabycia we wszystkich aptekach, 

M  drogueryaeh i odnośnych handlach. Cena za
H  puszkę z opisem K. 1*50 i K. 1. Odbiorca
H  może w ygrać 100 franków .
i-

marynowane 5 klg. faska kor. 4. Rydze kiszone 5. 
klg. faska 3-50 hal. Grzybki 1 klg. kor. 7. Kapusta 
kiszona 5 klg, 3'50 hal. Masło 1 klg. 2-40 hal. 
Bryndza 5 klg. faska kor. 6-50. Sukna ciemne, czer­
wone, czarne i białe metr po 2-30 hal. -Jabłka do­

bre zimowe 5 klg. 180 hal. W ysyłka opłacona

L. StUMER w Eossowie.

najlepiej

ł x n  i a  : e c o M  a
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 99.

Cena przeprawy okrętem Tryest- 
Sew York III. lii. koron 2 2 0 . Dzieci 

niżej lat 1.2 koron lió .
Uważajcie na Kr. 99.

Vj Tryestn:
Panonia 5 listopada 1912.
CarpatUia 12 listopada 1912.
Łaconia 28 listopada 1912.

S Uiwei-pooln :
S.nsi tania: 14 grudnia 1912, 4 i 25 sty­

cznia 1913.
Mauretania: 16 listopada i 7 grudnia 1912, 

11 stycznia i  1 lutego 1913. 
Kajszybsze i najwspanlalsaie 

parowce św iata !

Pomieszkam©
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam i na I. piętrze
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S ło w a c k ie g o  1S (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w y n a jęc ia .

tK tfańtae esysto m etapiawwKe alkoholami, wę- 
>.<: rnkfc, o,£*stry*hofie, fr&Reusirie, reńskie, hi-
cepuńrkiij nsjjjijp.-.so.j jiik o ń i po oenarh my-
\Btvi y-r-.łi ooh-.ćr. }:.ande*t6ybit;-', Ufc-t-ł;

ćDMUNDA RIEDLA, LWOW.
Pokój z osobnem wejściem z 

meblami łub bez przy 
i spokojną? rodzinie dla powo-żne- 
I go pana do wynąfcgeiiŁ od 15 
| listopada,. "3JI. «S'apośiska 1. 1. 
I . piętro.

L w ó w , ul. A k ad em ick a  3 , 
Największy magazyn jubilerski 1 zegarmistrzowski

J tu l is m a  B o b r o w s k i e g o
kapuje ! sprzedaje s ta re  srebro, złuti* i kamienie.

Zlecenia załatwiać maż aa 
yoe/.tą i prze/ Wnspondeneyę.

m.'i c hjlizk.: . irsmu.1 msujatUM

" H T ż y w a n e  sztuczne zęby, precyoza, także zasta- 
wionę, kupuje, płacąc najlepiej S t r a n c l i ,  ju ­

biler. Lwów, Karola Ludwika 29.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA, eodzieuM e
Miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGOSMilKI, PISMA HUMORYSTYCZNE j 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MOBY. zURNALE, przyjmuje preaaawratę t  am U m , 

w aslejsou lufo, wysyłką ss  pr«wlneyą po eaisaofr redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, jagiellońska 3.
©głoszeniu  <lo w szystkich  p ism  n a jtan ie j.

T  A  R  i r  F  A  V  R  A C M  T  O  W
ze Lwowa do wszystkich staeyj  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
i $  ts;or«s x  p ezosy lfeą  p o c z to w ę  2  k«ss% 8®

p o b r a w i e m *  Ś  k o r .

Rlówny skład: Biuro ST* SOKOŁOWSKIEMU 
Lwów, Jagiellońska 1. 8.

‘i-jy 3Z9

MAGAZYN FUTER soili
w e L w ow ie , u l. Sobieskiego 1. 4

pole a na sezon zimowy wszelkie gatunki futer: dam­
skie i męskie podług najnowszych fasonów, oraz ko­
lie, czapki i zarękawki. Żakiety damskie z baran­
ków krymskich, źrebiąt, astraehanów, oraz materye 
najnowsze na wierzchy w największym wjborze. - 

C en y  u m ia rk ow an e .

Z drukarni W !. Łozińskiego (pod zarządem J , Niedopada), u). Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


